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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,

2 9  P a źd z iern ik a  (iO  L istopada -
Order. —  P rzez  Najw yższy dyplom z d. 7 (1 9 ) w rze­

śnia r. b., ochm istrz dw oru Je j Cesarskiej W ysokości 
W ielkiej Księżnej H eleny P aw łów nej, A leksander Aba- 
za, m ianow any został kaw alerem  orderu ś w. A nny 1 ej kl. 
(Siew. P o c z)

A w ans.— P rzez N ajw yższy rozkaz do zarządu wojen­
nego, z daty  24  października, posunięty został za odzna­
czenie się w służbie: p lac -ad ju tan t w arszaw ski, kap itan  
M odl, na m ajora, z przeznaczeniem  na p lac-m ajo ra  w ar­
szaw skiego. {Rus. In w .).

Nominacja. —• Przez N ajwyższy rozkaz z d. 3 paź­
dziernika, pełn iący obowiązki zarządzającego izbą kon- 
tro low ą lu b e lsk ą , radca dw oru Kosteniecki, m ianow any 
został zarządzającym  tąż izbą. (Tamże).

K om isja IAkuńdacyjna w Królestwie Polskiem , p o ­
daje do pow szechnej w iadom ości, iż. w ynagrodzenia li 
kw idacyjne, przypadające na  mocy rozporządzenia K om i­
sji z dnia 26 P aźdz ie rn ika  (7 L istopada) r. b ., w ilości 
rs. 478  kop. 50 , S tefanow i i M arjann ie  lirzemienieio- 
s/lim , w łaścicielom  w si R udus, położonej w G ubernji 
P etrokow sk iej, Pow iecie Brezinskim , G m inie B ia ła , w y­
s łane  zostało  do K asy Okręgowej Ł odzinskiej, celem w y­
p ła ty  komu należy ;—  w iloścĘ rsr. 1 0 ,0 3 2 ,.K azim ierzo­
wi Wydrychiewiczowi, w łaścicielow i dób r O pole, p o ło ­
żonych w G ubern ji L ubelskiej, Pow iecie N ow o-A leksan- 
dryjskim , G m inie OpoD, w ysłane zosta ło  do K asy G u 
bernjalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  kom u należy; w 
ilości rsr. 697  kop . 6 0 , Kurysowi, -właścicielowi wsi 
donacyjnej K urysów ka, położonej w7 G ubern ji K ieleckiej, 
Pow iecie S topnickim , Gm inie G ro tn ik i, w ysłano zostało 
do K asy G ubernjalm -j K ieleckiej, celem w ypłaty  komu 
należy;—  w ilości rs . 22 kop. 22 , A nnie Wojczyńskiej 
i W andzie Płonczyńslciej, w łaścicielkom  wsi Chm ielnik, 
położonej w G ubernji Łom żyńskiej, Pow iecie Szczuczyń- 
kira, Gminie B ogusze, asygnow ane będzie z K asy Gu- 
bernjalnej Łom żyńskiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  
w ilości rs. 1 ,866  kop. 66 , M arcelem u Piaskowskiemu, 
właścicielowi d ó b rT u rza -w ie lk a , położonych w G ubern ji 
P łock iej, Pow iecie L ipnow skim , Gminie B rudzeń, w y­
słane  zostało do K asy G ubern jalnej P łockiej, celem w y­
p łaty  komu należy;— w ilości rs . 24  k. 47 , S tan isław o­
wi M orawskiemu, w łaścicielow i części wsi Z m iew o-P ą- 
ki, położonej w G ubernji P łock ie j, Pow iecie M ław skim , 
G m inie S łupsk , asygnow ane będzie z Kasy O kręgowej 
M ław skiej, celem w ypłaty  komu należy; —  w ilości rsr. 
2 ,227  kop. 99 , D ym itrow i Niejelow, właścicielowi wsi 
donacyjnej N ow a-Ł ąka, położonej w G ubernji Kieleckiej, 
Pow iecie Olkuskim, G m inie Poręby-D zierżna, w ysiane 
zostało  do Kasy G ubern jalnej K ieleckiej, celem w ypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 1 ,323 kop. 11, M ichałow i 
Czermińskiemu, w łaścicielow i dóbr Rajew o, położonych 
w G uberąji P łock ie j, Pow iecie  R ypińskim , Gminie Ro- 
gOAO, w ysłane zostało  do K asy G ubern.alnej P łock iej, 
celero w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rsr. 8 ,5 7 4  kop. 
66, Kazimierzowi W yd rych ew ic to w i, w łaścicielowi dóbr 
■\Vrzalów, położonych w G ubern ji Lubelskiej, Pow iecie 
N ow o-A leksandry jsk im , G m inie Szczekarzów ,, w ysła ­
ne zostało do K asy G ubernjalnej Lubelskiej, celem w y­
p ła ty  komu należy; —  w ilości rs . 1 ,197 kop. 85 , Ja n o ­
wi Karnkowslliemu, w łaścicielow i dóbr Kawęczyn, po­
łożonych w G ubernji P łock iej, Pow iecie L ipnow skim , 
Gminie Osiek nad W isłą , w ysłane zostało  do Kasy G u­

bernjalnej P łock iej, celern w ypłaty  kom u należy;— w ilo­
ści rsr. 591 kop. 49, W alentem u Grzybowskiemu, w ła ­
ścicielowi dóbr Żarnow o, położonych w G ubernji P ło c ­
kiej, Pow iecie Ciechanow skim , Gm inie G rudusk , w y sła ­
ne zostało do K asy G ubernjalnej P łock ie j, celem w yp ła­
ty  konru należy; — w ilości rs. 9 ,236  kop. 12, G ustaw ow i 
Zielińskiem u, w łaścicielow i dóbr Skępe, położonych w 
G ubernji P łock iej, Pow iecie L ipnow skim , G m inie Skępe, 
w ysłane zostało  do K a-y  G ubernjalnej P ło ck ie j, celem 
w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 60 ,301 kop. 7 0 , 
Ignacem u Wessel, w łaścicielow i dóbr K arczm iska i S ło - 
tw ińy, położonych w G ubernji L ubelsk iej, P ow iecie  N o­
wo - A leksandryjskim , G m inach K arczm iska, Z astow , 
D rzewce i Celejów, w ysłane zostało do K asy G u b e rn ja l­
nej Lubelskiej, eelem w ypła ty  kom u należy.

D yrekcja D róg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń- 
skieji W arszawsko-Bydgoskiej. —  P odaje  do pow szech­
nej w iadom ości; że od w łącznie d. 3 (15 ) b. m. trzy po­
ciągi osobowe, tygodniow o, m ianow icie w N iedziele,W tor- 
ki i P ią tk i, kursow ać zaczną między A leksandrow em  a 
C iechocinkiem . K ażdy z tych pociągów  w ychodzić bę­
dzie z Ciechocinka o godzinie 8 zrana a po połączeniu 
się z pociągiem  idącym  z A leksandrow a przybędzie do 
W arszaw y o godz. 3 po po łudniu . —  W odw rotnym  kie­
runku  czyli z A leksandrow a do C iechocinka wychodzić 
będzie w też sam e dnie o godz. 8 w ieczorem to je s t po 
nadejściu pociągu, w ypraw ianego z W arszaw y  codzien­
nie o godz. 1 m, 33 po południu. Z aprow adzające się 
jak  wyżej pociągi między A leksandrow em  a C iechocin­
kiem , sk ładać  się będą tylko z powozów 2, 3 i 4  klasy .

D Z IA Ł  NIEUHZĘJ)  OWY
W arszaw a, 

2 9  P aźd ziern ik a  (lO L istop  acta).
Dzisiejsza poczta uboższa jest w wiadomości 

niż nawet zwykła wtorkowa. W Hiszpanji 
wszystkie stronnictwa usiłują okazywać umiar­
kowanie; tak, zapowiedziane zebranie się stron­
nictwa republikańskiego, na którem miał prze­
mawiać jeden z jego przewódców p. Castellar, 
a na które rozdano już 2 ,7 0 0  biletów wejścia, 
zostało odroczone na żądanie samego p. C astel­
lar, który obawiał się pewaego bezładu, mogą-

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Przegląd pism perjodycznycłi.
D n ia  29  października (10 listopada).

Przyrzekliśmy w dalszym ciągu tej rubryki, przej- 
rzyć osnowę większych pism ilustrowanych, z osta­
tniego tygodnia, na które w poprzednim przeglądzie 
nie mieliśmy dostatecznego miejsca — wywiązujemy 
się z obietnicy. Poprzednio jednak, zaznaczyć wypada 
fakt, iż wszystkie większe i mniejsze, codzienne i ty­
godniowe publikacje, zamieściły w słowach gorącego 
współczucia, wspomnienia pośmiertne dla zmarłego 
w tych dniach literata, Mścisława Kamińśkiego, który 
pracował zdolnie i pożytecznie na jałowej literackiej 
niwie i chlubnie odznaczył się w szczupłem gronie 
sumiennych a szanujących swe powołanie pisarzy. 
O niektórych artykułach śp. Mścisława, wspominali­
śmy pod rubryką niniejszą, mianowicie zaś o opisie 
zwyczajów i podań ludu. Lecz z pomiędzy wszystkich 
pism, najwymowniej podobno przemówił o Kamiń- 
skim „Przegląd Tygodniowy” w 45 numerze i dla te ­
go, zam iast własnych wyrazów, któreby mniej żywo 
określiły trudy, pracę i los takich jak  nieboszczyk 
pracowników, wolimy przytoczyć pełen prawdy i sm u­
tku  nekrolog „Tygodniowego Przeglądu.

„Żył na prowincji młodzieniec, w którego sercu g ra­
ła  nuta pieśni prostaczej, do którego  wyobraźni g a ­
dała słowy zaklętemi s tara  klechda wieśniacza, opo­
w iadała smętne dzieje, przykute do ru in  podania.

Z synowską pobożnością zbierał te okruchy przeszło­
ści, w ustach ludu przechowane proste wierzenia, pie­
śni na szerokim nucone łanie, zabytki starych ob­
rządków, aby odtworzyć z nich w dziedzinie nauk 
duchową fiizjognomję ludu. Szczere chęci i pracy za­
rody przerwała sm utna rzeczywistość. Los rzucił go 
na b ruk  m iasta i kazał mu z piórem w ręku na co­
dziennych potrzeb zadosyćuczynienie zarabiać. Znacie 
wy ten żywot zarobkowy literata? Bardzo mało! Zna­
cie wy tę  myśl potrzeby gnającą wiersze jak  szeregi 
równe, zimne, pośpieszne, często z góry nędznym za­
płacone groszem? O twoje serce niech się do żadne­
go nie rozgrzewa przedmiotu, niech cię nie unosi 
fantazja, nie bądź sobą — bo czas to pieniądz, tak 
jak  czas fabrykanta, bo rozpuściwszy skrzydła może 
byś niezmieścił się w szpalty chlebodającej gazety. 
Indywidualność nie popłaca gdzie rządzi ciasne 
kryterjum  płacącegol—I tak zwolna, wiersz po w ier­
szu, każdy wartości kilku groszy, wydajesz swą inte 
ligencję, czujesz jak  ten długi szereg zakupionych li­
te r ciśnie i ziębi pierś, tam uje bicie pulsów. Zamie­
rasz w sobie i z popiołów myśli i natchnienia, od ra­
dzasz się doskonałym współpracownikiem! Już wtedy 
piszesz o wszystkiem i dla wszystkich, wszystko 
znasz, wszystko wiesz i ze wszystkiego na zamówie­
nie, tyle a tyle napiszesz wierszy! B iada,jeżeli ten ży­
wot ci nie wystarczy — jeśli dawnych wspomnień od 
nowią się echa i o zgorzkłą pierś huraganem  bólu u- 
derzą. W tenczas pierś ta  upada rozdarta, życie g a ­
śnie.

Zadzwoniły dzwony cm entarza Powązkowskiego, 
Salve regina przenikającym smutkiem słynęło po fa­
lach w iatru i grudki żółtego piasku spadły na wieko 
trum ny zawierającej śm iertelne szczątki Mścisława 
Kamińskiego. Zm arł w trzydziestym  roku życia spę­
dzonego na ciężkiej pracy literackiej, k tó rą  zasilał 
tutejsze pisma warszawskie. Ulubionym przedmio­
tem były dlań podania, ludowe pieśni i wierzenia, 
lecz potrzeba k ład ła  mu pióro do ręki i w innych 
przedmiotach, k tóre um iał ożywiać myślą postępu, 
pożytku i oświaty.

Zostawił żonę i dwoje dzieci — a za całą  puściznę 
imię uczciwe.”

Gazeta warszawska kończy podobneż o Kamiń- 
skim wspomnienie straszniejszemi wyrazami, gdyż 
powiada, że zostawił on żonę i dwoje dzieci, bez ża­
dnego do życia sposobu. Jeżeli te pisma i inne, łudzą 
się nadzieją, że wymowne ich słowa zdołają skłonić 
kogoś do zapewnienia tego „sposobu do życia” siei o - 
tom po zdolnym i zacnym pisarzu—to... winszujemy 
im marzeń i życzym, aby się spełniły — byle nie tak  
jednakże jak  spełniły się dobre chęci i marzenia tych, 
którzy perorowali dużo o przyjściu w pomoc rodzinie 
pozostałej również bez chleba, po zmarłym autorze 
M argera. Gdyby warszawskie towarzystwo dobro­
czynności, zaopatrzone było w dostateczne fundusze, 
możeby ono najskuteczniej zaradzić um iało i chciało 
w podobnych nieszczęściach, lecz, jak to słusznie 
twierdzi zacny Janek z Bielca w ostatniej Pogadance 
zamieszczonej w 45-ym num erze Tygodnika mód,



cego narazić w opinji publicznej dobrodziejstwa 
prawa o zgromadzeniach publicznych. Zapewne 
p. Castellar powziął to postanowienie w skutku  
demonstracji zbyt gorących stronników swobo­
dy wyznań przeciwko papiezkiemu nuncjuszowi, 
która na szczęście nie miała złych skutków, 
dzięki roztropności nuncjusza i energji władz. 
Co do kandydatur do tronu, wspominają nową 
kombinację, mianowicie, aby osadzić na tronie 
syna księcia M ontpensier, powierzając temu 
ostatniemu rejencję, przez co uczynionoby zado- 
syć życzeniu wyrażonemu przez niektórych h isz­
pańskich mężów stanu, aby tylko rodowity hisz- 
pan został wybrany na króla. Czy ta kombina­
cja będzie miała pomyślny rezultat, można w ąt­
pić, mianowicie po publicznem oświadczeniu pp. 
Serrano, Prima i Topete, iż nie popierają kan­
dydatury księcia Montpensier.

Chociaż pogłoskom w ostatnich czasach roz­
puszczanym o tajnem przymierzu pomiędzy 
Francją a Holandją, stale zaprzeczały półurzę- 
dowe dzienniki francuzkie, komisja budżetowa 
niższe j izby niderlandzkiej zainterpelowała w tym 
przedmiocie ministra spraw zagranicznych, k tó­
ry stanowczo zapewnił, iż Holandja, względem  
żadnego mocarstwa nie przyjęła szczególnych 
zobowiązań, z wszystkiemi zostaje w przyjaznych 
stosunkach, i główną zasadą jej polityki pozo­
stanie nadal zachowywanie ścisłej neutralności, 
zgodnie z traktatami i interesami kraju.

P oseł Stanów Zjednoczonych przy dworze 
londyńskim, p. Reverdy Johnson, nie pomija ża­
dnej' sposobności wyrażenia swych myśli. Tak, 
na uczcie wydanej przez szeryfów Londynu, po­
wtórzył zapewnienia o pomy ślnym skutku ukła­
dów pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczonemi, 
które przed końcem roku położą koniec w szel­
kim nieporozumieniom pomiędzy dwoma kraja­
mi. P. R verdy Johnson, na wielkie zado- 
wolnńnie obecnych dodał, że każdy dolar d łu ­
gu publicznego Stanów Zjednoczonych, zostanie 
zapłacony gotówką.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* Monachjum, 7 listopada {26 października). Ksią­

żę Bariatinski zakomunikował tu przez telegram wia­
domość, że wyjazd z Como Najjaśniejszej Cesarzowej 
został odroczony. Dwór monachijski został zawiado­
miony, że Jej Cesarska Mość przyjedzie za kilka dni. 
(Ajencja telegr. ruska).

* Londyn, 2  listopada (21 października). Na obli­
gacje drogi żelaznej charkowsko azowskiej, nadpłata

warszawianie wolą dawać doraźną jałmużnę próżnia­
kom żebrzącym po ulicach, niż ofiarować też same 
kwoty do rozporządzenia Towarzystwa, któreby tym 
tylko sposobem zdołało wydźwignąć się z długów i 
wspierać skutecznie rzeczywistą i godną, nie tylko 
współczucia, lecz i szacunku niedolę.

„Tygodnik illustrowany” w najświeższym numerze 
swoim zakończył powieść p. Bartkiewicza „Silni i 
słabi.” Jest to jeden z najlepszych w tej dziedzinie u- 
tworów, spotkanych przez nas w ostatnich czasach 
wydawnictwa. Nie tylko bowiem simo obrobienie, tak 
pod względem siły i prostoty stylu jak czystości ję­
zyka, wyróżnia ten utwór od tylu słabych, napuszo­
nych i mglistych kreacij belletrystycznych nowego 
autoramentu, lecz i przeprowadzona tam myśl, wy­
trwania w pracy i podniesienia się przez nią — jest 
ziarnem czystem, z którego bujne rodzą się plony. 
W tym samym numerze „Tygodnika” spotykamy pod 
rubryką „Przeglądu piśmienniczego” zaczęty rozbiór 
dzieła p. Flammarjona o „wielości światów zamiesz­
kiwanych” , przełożonego przez Jakóba Wagę, o któ- 
rem dawno pisaliśmy obszernie w „Dzienniku.” 
W „korespondencji lwowskiej” do Tygodnika, mieści 
się, acz pobieżne sprawozdanie z najświeższych fak­
tów w naukowej i artystycznej dziedzinie, a z powo­
du pożaru który zniszczył miasto Stanisławów, spo­
tykamy oceoę wystawy obrazów Tepy urządzonej na 
dochód pogorzelców. Cała ta jednak wystawa składa 
gię tylko z czternastu obrazów tego malarza i na tak 
szumną nazwę, pomimo wysokiej ich wartości, nie

wynosi tylko 1% %  do 1 % % , albowiem wszystkie 
papiery mają trudny odbyt, z powodu bezzasadnej 
pogłoski o przyszłej nowej pożyczce ruskiej. (Rus. 
Inw.)

* Londyn, 5 listopada (24 października). Na obli­
gacje drogi żelaznej charkowsko-azowskiej, nadpłata 
wynosi 1 % %  do 1% % . Podpisy na nie idą opie­
szale, z powodu potwierdzenia się wiadomości o emi­
sji obligacij drogi żelaznej charkowsko kremenczug- 
skiej. (Tamże.)

* Konstantynopol, 3 listopada (22 października). 
(Przez Odesę, parostatkiem towarzystwa ruskiego że­
glugi parowej i handlu). Rząd turecki sądził, że 
wszyscy powstańcy życzą sobie opuścić wyspę Kan- 
dję; okazało się zaś, że chcą wyjechać sami tylko o- 
chotnicy greccy, którzy są niezadowolnieni z posta­
wionego żądania udzielenia wyspie Kandji autonomji. 
Fachri-bej posłany został do Grecji, dla przekonania 
się na miejscu o życzeniu kandjotów wrócić na wy­
spę.—Prowadzą się układy w przedmiocie nowej po­
życzki dla Porty, w wysokości 20 miljonów lirów, 
które zagwarantowane będą na akcyzie tabacznej. 
(Tamże.)

* Odesa, 23 października (4 listopada). Osobna 
komisja układa projekt założenia w Odesie banku dla 
właścicieli domów.— Bank ziemski chersoński wypu­
ścił wciągu kilku dni w ob:eg za miljon rs. listów 
zastawnych. (Tamże.)

* Praga, 7 listopada (26  października). Sekre­
tarz arcybiskupa i nauczyciel religji w uniwersytecie 
czeskim, dr. teologji p. Wacław Hauszka, uznany zo­
stał winnym, za kazanie w kościele uniersyteckim o 
małżeństwie cywilnem i za podburzanie skazany na 
czternaście dni aresztu. Prokurator wnosił za sze­
ściomiesięcznym srogim aresztem. (Gorr. B iir.)

* Peszt, 7 listopada (26 października). Na dzi­
siejszej naradzie siódmej sekcji izby deputowanych, 
rozprawy były nadzwyczaj ożywione. Rannicher o- 
bjaśnił szczegółowo punkt zapatrywania się sasów i 
postawił wniosek przyznania w Siedmiogrodzie zu­
pełnego równouprawnienia języków niemieckiego i 
rumuńskiego z węgierskim. Koloman Tisza poparł 
ten wniosek, który atoli został odrzucony, poczem 
serbowie i rumuni wyszli z sekcji, podczas gdy sasi 
postanowili nie głosować nadal nad prawem o naro 
dowościach. (Tam że)

* Peszt. 7 listopada (2 6  października). Na wnio­
sek lewego krańca w przedmiocie kwestji tytułu Wę­
gier, nastąpi przed otwarciem jeszcze posiedzeń dele­
gacy żądane ogłoszenie urzędowe. (Tamże.)

* ( 0  p o b y c i e  m i n i s t r a  o ś w i e c e n i a  
p u b l i c z n e g o  w L u b l i n i e ) .  Dzień. gub. L u  
bełski pisze: „Minister oświecenia publicznego, hrabia 
Tołstoj, spełniając Najwyżej dane mu poruczenie, 

rzybył 2 -go października, wieczorem, z Warszawy 
o Lublina, w towarzystwie kuratora warszawskiego 

okręgu naukowego, p. Witte, i urzędnika do szcze­
gólnych poruezeń przy ministrze, p. von Bradke, i 
trzy dni poświęcił na zwiedzanie zakładów nauko­
wych w Lublinie—gimnazjów i szkół elementarnych 
W męzkiem gimnazjum minister zwiedził wszystkie

zasługuje. Ciekawym jest bardzo list z Belgradu, 
w którym korespondent, Karol P. zaznajamia nas z 
utworami pełnego talentu poety serbskiego, Branka 
Radiczewicza, o  wróżąc najświetniejsze nadzieje i 
posiadając w piersi materjał na serbskiego Homera, 
umarł przedwcześnie w 29 roku życia, zostawiwszy 
po sobie zbiór pieśni pełnych uroku i świeżości du­
cha. Korespondent, sam poeta, chwali bardzo jeden 
z większych poematów Branka „Pożegnanie studenc­
kie” poemat pełen wspomnień i zwyczajów narodo­
wych, a w tak wdzięczną ujęty formę, jak by jej od 
autora „Rusałek” zapożyczył. Oto próbka pieśniar- 
skiego talentu „Branka” w jednym z przetłumaczo­
nych przez pana Karola P. fragmentów.

Śpi dolina i las w cieniu,
I  przyroda senna jeszcze;
T ylko woda po kamieniu,
Tylko wicher zaszeleszczę.
I jutrzenka śpi czerwona,
A wędrowiec siadł w krzewinie 
Patrzy, jak noc zwolna kona

a w zachwyceniu nad pięknością dziewiczej przyrody, 
opromienionej blaskiem wschodzącego słońca, po­
zdrawia i słońce i naturę całą; i ptaki i kwiaty a 
wreszcie i... kochankę, wołając:

Ach! i ty bądź pozdrowiona
0  dziewczyno cudna, pusta,
1 zawiśnij mi u łona  
I  ucałuj bratnie usta.

klasy i zwrócił szczególną uwagę na postępy uczniów 
w ruskim języku i literaturze, historji i przedmiotach 
klasycznych. Z postępu uczniów w wyższych klasach 
minister zupełnie był zadow< lniony i wynurzył nau­
czycielowi języka ruskiego pochwałę, z powodu przy­
jętego przezeń podręcznika, dla, o ile można, najwię­
kszego przyswojenia sobie przez uczniów potocznej 
ruskiej mowy, wzorowego dzieła Aksakowa „Dziecin­
n i lata” i „Kronika rodzinna.” Dzieła te można prze­
kładać nad wszystkie znane chrestomatje; obznajmia- 
ją  one nie tyle z literackim językiem, ile z potoczną 
ruską mową. Również szczegółowo zwiedzane byty 
klasy żeńskiego gimnazjum, gdzie minister pozostał 
zadowolnionym z postępów uczennic w języku ruskim 
i w większej części innych przedmiotów, w skutku, 
czego wynurzył zadowolnienie ochmistrzyni gimna­
zjum. Następnie minister zwiedzał szkoły elementar­
ne: jednoklasowe -prawosław ną i unicką i dwuklaso- 
wą żydowską. Minister zastał szkołę unicką stosun­
kowo w lepszym stanie; w prawosławnej zwrócił u- 
wagę na to, żeby dzieci nauczywszy się modlitw, ro­
zumiały wszystko o co się modlą i trudne wyrazy mo­
dlitwy mogły objaśnić, chcć krótko, własnemi słowa­
mi. W szkole żydowskiej postępy okazały się niedo- 
statecznemi. Powodem tego była ta okoliczuość, iż 
najlepiej przygotowani uczniowie, ubyli w tym roku 
ze szkoły i wstąpili do gimnazjum, wszyscy zaś inni 
byli rozpuszczeni na święta kuczek, które trwały pół­
tora miesiąca, i dopiero na trzy lub cztery dni przed 
przyjazdem ministra," zaczęli uczęszczać do szkoły. 
Oprócz tego, minister wynurzył niezadowolnienie z te­
go powodu, że przedmioty nauki religji żydowskiej, 
wykładane były nie w ruskim języku, lecz w żargo­
nie niemiecko-żydowskim, co niewątpliwie łączy szko­
łę z stronnictwem chasydów i przez to naraża ją  na 
szkodliwy wpływ. Minister był zadowolniony z lu­
belskich gimnazjów, a szczególnie z wyższych klas. 
Podziękowanie wyrażone przez ministra przy jego od- 
jeździe gimnazjom lubelskim w osobie ich inspektora, 
szczerze uradowało wszystkich, dla kogo droga jest 
ruska sprawa w tutejszym kraju. Każdemu z urzę­
dujących tu rosjan wiadomo, że urzędowanie tu jest 
daleko uciążliwsze niż na innych krańcach Rosji, w 
skutku ostatnich smutnych wypadków, które wstrzą­
sały tutejszą ludność. W podobnych warunkach, 
każdy urzędujący rosjanin, może działać odpowie­
dnio interesom pań twowym i słuchając wewnętrz­
nych swvch przekonań, stanowczo, prosto i silnie, tyl­
ko w takim razie, jeżeli spotyka silne moralne popar­
cie w tych ludziach, którym powierzony jest główny 
zarząd kraju. Nasz wydział naukowy, znajduje się 
pod tym względem w sprzyjających warunkach. S ta­
nowczy i niezachwiany kierunek, tylokrotnie wyka­
zywany przez kuratora warszawskiego okręgu nau­
kowego, nie stawiał nas nigdy w trudne położenie. 
Nie było możności wahania się: kierunek był wytk­
nięty, i każdy urzędujący wiedział do czego obowią­
zuje go powinność, czego od niego wymaga zwierzch­
ność. Podobne moralne poparcie w obecnej chwili je ­
szcze się wzmocniło, albowiem hrabia Tołstoj, stojąc 
na czele zarządu oświeceniem w Rosji, jawnie, dru­
kiem i u tnie, wynurzył życzenia, które powinny być 
własnemi każdego z nas, przekonania prawdziwego 
rosjanina, które chociaż podzielane całkowicie przez 

mmBmsmsssssmmmasssBSsmBSSsarnBBBm
Chociaż nie zgadzamy się na to, ażeby takie poca­

łunki z b ra tn ich  się ust brały—i chociaż z tej próbki 
nie widzimy jeszcze zakroju na serbskiego Homera 
wcale -  przecież zgadzamy się z korespondentem, że 
w utworach Branka, jest wiele świeżości uczucia i li- 
ryczności w formie...

Powieść Zacharjasiewicza „Mąż upatrzony’”, sama 
przez się dobra i zajmująca, odznacza się bardziej je­
szcze, prześlicznemi illustracjami, dorobionemi do niej 
przez pełnego talentu i pomysłów p. Ant. Zaleskiego. 
Jest jeszcze w tym numerze Tygodnika bardzo poży­
teczny artykuł, napisany przez p. Józefę Żdżarską, p. 
t. Kilka uwag o „wpływie ojców rodzin na wychowa­
nie dzieci”; artykuł ten, czyli raczej te uwagi, wywoła­
ne zostały treścią artykułu o takimże tytule, zamie­
szczonego w 12-m numerze „Kronikirodzinnej” i do­
pełniają go niejako. Ostatnia stronica Tygodnika 
zaleca się oku rysunkiem humorystycznym Kostrze- 
wskiego, przedstawiającym kasę teatru naszego, w 
dzień wystąpienia pani Modrzejewskiej. Wistocie, 
grupy ułożone tu są nader malowniczo a jedna postać 
bardzo wyd tnie nawet, okazuje swój... zapał, dla tak 
ciekawego widowiska.

„Kłosy” w 175 numerze, dały na pierwszej stron ­
nicy, przepyszny drzeworyt, wyobrażający wnętrze 
sali w zamku Bielskim po zniszczeniu jednej z jej 
ścian od pioruna; dalej odtworzyły z równem po­
wodzeniem jeden z obrazków wiejskich, rysowanych 
przez Kostrzewskiego, podług szkicu Tyssona. Naj­
bardziej jednak dowodzi nadzwyczajnego rozwinięcia



k ażdego  z nas, dopiero wypowiedziane przez m in istra  
ośw iecenia publicznego nabierają  ogrom nego znacze­
n ia  i wpływu na b ieg  oświaty k i r ju  tu te jszego , w du- 
chu  rusk ie j narodowości, w duchu ogólnego zjedno­
czenia pokrew nych plemion, zam ieszkujących w Rosji. 
W  słow ach m in istra  każdy z nas, a  Dawet i każdy z 
miejscowych mieszkańców spostrzeże stanow czo w y­
rażone  życzenie całej Rosji i je j M onarchy. P rzy  te ­
kiem  m oralnem  poparciu każdy czuje się i dzieln iej­
szym i silniejszym  do walki z tą  o taczającą  sferą, 
któ>-a w yszukuje wszelkich środków  do działan ia na 
p rzekór, rozpuszcza k łam stw a i potw arze, zakończa 
n ieom -l jawnym  oporem  i w ym ysłam i zagrauicznej 
p rasy. Ogólna sym patja  całej m yślącej Rosji, tow a­
rzysząca m inistrow i w jego ob jeźiz ie  innych okręgów, 
b ad a  jego działalność i te raz . H rab ia  Tołstoj wraz 
z k u ra to rem  okręgu , zaszczycili sw ą obecnością zw y­
k ły  obiad sobotni w tu te jszym  rusk im  klubie, na k tó ­
ry  zgrom adzili się nie sam i rosjanie. Serdeczne toa- 
s ta  spełnione były  za zdrowie m in istra  i k u ra to ra  o- 
k ręg u , głów nych czynników oświaty w tutejszym  <ra- 
ju , i za raz  na m iejscu, na jednozgodną p to śbę obe­
cnych, obydwaj przyjęli godność honorowych człon­
ków tu te jszego  rusk iego  k lubu . Z L ubliua m in ister 
w yjechał do Chołm a dla zw iedzenia innych zakładów  
naukow ych chołm skiej dyrekcji.”

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 2 6  październ i­
k a  ( 7  lis topada). Na giełdzie berlińskiej eo do na­
szych wartości mało co się w rezultacie tygodniowym 
odmieniło; podniosły się wprawdzie kursa weksli petejs- 
burgsk icho  % , V3% , listów likwidacyjnych o A  /o > 
pożyczki premjowej p er.- szej emisji o /o /o ' natomiast 
obniżyły się kursa biletów ba kowycb, weksli warszaw­
skich i 1 stów zastawnych o !/s%» pożyczki premjowej 
drugiej emisji o Kursa remes zagranicznych tak
w Petersburgu  jak  w Rydze i Odesie pozostały na sta 

uow isku zeszł<>tye;odoi m «m , daj^cnam  tem samem moż- 
ność posiłkowania się zapasami tamecznemi po jakiej 
takiej cenie odpowiedniej. Zapotrzeboivania nasze w 
tym tygodniu byiy dość ograniczone, więc i obrót weks­
li mógt być tylko bardzo skromny. AV szystko to razem 
się złożyło na to, że się na giełdzie naszej ażjo w alut 
zagranicznych prawie nic, lub ba dzo mało co odmieni­
ło , bo kurs weksli pruskich podniósł się tylko o 7 i i %  
(z 106,65 na 106,72), londyńskich pozostał bez zmiany 
(7 30), a wiedeńskich obniżył się o */G°/0 (z 94,05 na 
93,90), pary.kich o ‘/ 5%  (z 87 ,35 na 87,15). Ruch 
w papierach publicznych mniejszy znowu był w tym 
an ż“li w tygodniu poprzednim. Listy zastawne kupo- 
w ,no  z rożnem powodzeniem, kurs pierwszej serji

  '  -----  " ~ 3A  8 4 % ,  8 3  / 6 ) ,
{?- 8 o '/ .z ,  79,»/,* mi
mało były ofiarowa 

a/3%  (* 67% , 67 '/ ,  na 
biletów CiSarstwa na 

płacono po znacznie

podniósł się o % 2 %  (z 84 Ą 3, 83 A 
a ser,i drugiej obniżył się o A / 0 
7 9 % , 79 '/,)• Listy 1 kw dacyjn 
ne, kurs ich podniósł o
6 8 ‘A , 6 8 ). P ięc io p ro cen to w y ch
p o c z ą t k u  tyg id n i a  poszukiwano
wyższych aniżeli petersburgsUe, kursach, w końcu zaś

artystycznej części w K łosach, d rzew ory t z obrazu 
K aro la  P ilo tteg o , gdzie nad zw łokam i zam ordow ane­
go W allem te ina  sto i znany jego astro log, Seui. Obraz 
to  wielkiej w artości a d rzew ory t bardzo szczęśliwie 
go nam  przedstaw ia Ażeby już  skonczyc z d tzew ory- 
tn iczą s tro n ą  tego num eru  Kłosow, w ypada wspo­
mnieć o pełnym  hum oru  szkicu H. P illatego, na o s ta ­
tniej stronnicy . .

R ozunne się że ezęść lite rack a  tego, jak  wszystKicn 
praw ie num erów  „K łosów ” , odznacza się i bogac­
twem  i w artością treśc i. F ra g m en t wiecznie młodej 
m uzy W. Pola p. t. „W  bu rzy ” je s t praw dziw ie pię­
knym  i z ducha napisanym  utw orem . P rzeg ląd  tea­
tra lny  zaleca się zw ykłą pióru pana Lewestama, g łę ­
bokością poglądu i przenikliw ością razem ; naw et i 
P ok łosie  w tym  num erze, plenniejszem  się nam  w yda­
ło. R esztę num eru  zapełn iają  powieści pod różną 
form ą i nazwą. O w artości jednak  tycb, bądź orygi­
nalnych, bądź tłom aczouych utw orów , dopiero po ich 
dokończeniu, godzi się wyrazić zdanie.

Nie zaliczając „ Iz ra e lity ” do pism ani w ielkich ani 
illustrow anych, m usim y przecież wspom nieć o a r ty ­
ku le P- L „Falaszow ie” zam ieszczonym  w dalszym  
ciągu, w num erze 44 ym tego pism a. A rty k u ł ten  n a ­
pisany podług spraw ozdania złożonego przez p. H a- 
lewy (Józefa) cen tralnem u kom itetow i Alliance Is rae l, 
w P a ry ż u -o d z n a c z a  się nadew szystko, nie dość spo- 
koinem  traktow aniem  ta k  delikatnego przedm iotu . 
Co słowo, czuć tu  przy tłum ioną w praw dzie nam ię­
tność a w tonie samym, n ie jednokro tn ie czuć sam o­
chwalstwo zbiorowe, k tó re  m e powinno m ieć n u c ą c a

tra k  atach  dotykających ważnych a  dopieroż reli- 
iinvch kw estii D la tego, wolimy już część b e lle try - 

£  S j  „ iz ra e lity ” , k tó rą ’zapełn ia powieść „M arjt 
przełożona z niem ieckiego przez p. T eodora  H ejm  
na, a m ająca p retensję  m alować w iernie jeden  u stęp
h is to rji żydów w H iszpanji. A l.

pozostały ofiarowane; metalików ezteroprocentowych 
daremnie prawie poszukiwano, bo bardzo małe ty l­
ko sumy zjawiły się do tranzakcji, chociaż je  wysokim 
kursem opłacano. Prem jowa pożyczka ciągle u nas 
rzadka, kursa jej zresztą tak w Berlinie jak  w P eters­
burgu tak są wysokie, że trudno potrzebne sumy spro­
wadzić. Z akcij kolei żelaznych zakupiono bydgoskie 
w mniejszej jednakże ilości aniżeli tygodnia poprzednie­
go; kurs ich ogólny obniżył się o % , l/z°/o- Terespol- 
skie,akoje płacono o */3, Vj0/o wyżej nad kurs tygodnia 
poprzedniego. O akcje warszawsko-wiedeńskie, ani da­
wniejsze, ani pierwszeństwa, n kt u nas na giełdzie się 
niedopytuje. (O az. H an d .)

* ( P i e r w s z y  w i e c z ó r  m u z y c z n y ) ,  u rzą­
dzony wczoraj w sali resursy obywatelskiej, powiódł się 
zupełnie. Słuchacze zebrani dość licznie, rozkoszowali 
się wyborną muzyką; szczególniej zachwyc-ł wszystkich 
kwintet Mendelsohna (B -dur), w którem pełne uroku 
adagio, odznacza się niesłychaną rzewnością motywa. 
Część wokalna,, reprezentowaną była przez kw aitet p. 
Studzińskiego — a huczne oklaski towarzyszyły każdemu 
fragmentowi jego. „Śpiew  na cześć muzyki Meyerbesra 
rozpoczął, a „chór myśliwych” Thom asa zakończył tę o- 
ryginalną i najsympatyczniejszą może część programu. 
Panna Jaroszew icz, uczenica instytutu muzycznego, 
odśpiewała podczas tego wieczoru, Szopenowskiego ma­
zurka, wśród powszechnego zadowolenia i rzęsistych 
oklasków słuchaczy. A l.

( R o z m a i t o ś c i ) .  Pp. Karpiński, Lilpop i H a- 
kebeil, właściciele znanych sptek tutejszych, udają się 
wkrótce do Moskwy, dokąd zaproszeni zostali na zgro­
madzenie naukowe aptekarzy, mające się tam odbyć w 
dniu 15 (27 ) b ie ż ą c e g o  m iesiąca.— Z sumy zostawionej 
przez Najjaśniejszego Pana dla warszawskiego teatru , 
onegdaj rano, prezes dyrekcji rozdawał gratyfikacje ca­
łemu składowi teatrów  tutejszych.

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k-i e). W dniu wczorajszym, 
o godzinie 11 %  w nocy, na ulicy Gnojnej, w domh mu­
rowanym ubezpieczonym pod Nr. 982, ze sklepu towa­
rów kolonialnych kupca Borucha Perelm ana, powstał 
pożar, który działaniem straży ogniowej, o godzinie 1-ej 
po północy zupełnie ugaszonym został, część towarów 
ocalić zdołano, reszta stała się pastwą płomieni, prócz 
tego sufit ściany i futryny u drzwi w części spaliły się, 
w części wyrąbane zostały. Towary nie były ubezpie­
czone i kupiec podaje stratę na rs. 8 ,000 , właściciel zaś 
domu na rs. 1,000. P ożar jak można wnioskować, po 
wstał z własnej nieo: trożności kupca, który sam sklep 
zamykał i zapewne ogień zapruszył. Śledztwo prowadzi 
się.

♦ K u rsa  monet zagran icznych  to W/ar staw ie .
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 d z iś  rar. 1 kop. 9 
Za frank „ n — » 2 8 „ » »
Za złoty reń. „  —  „ 6 3  „ „ n 63.
V II. Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowe, o źró 

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

♦ ( A d r e  s). D zień . gub. kowieński podaje nastę  
pojący tek s t ad resu , podanego przez gu b ern a to ra  ko 
wieńskiego, księcia  O boleńskiego, Jego Cesarskiej 
W ysokości W ielkiem u K sięciu A leksem u A leksandro 
wieżowi, podczas przejazdu Jego Cesarskiej W ysoko­
ści przez m iasto Kowno, w dniu  8 (20) października; 
„W asza C esarska W ysokości! R adość C esarza R u s­
kiego je s t  zawsze radośc ią  całej Rosji. W yższa r a ­
dość, k tórej byliście przedm iotem , sta je  się tem  ży 
wszą, że naszem u Cesarzowi ocalony zos ta ł Syn, k tó  
ry  zdo łał już poznać R osję i d a ł się jej poznać. O ca­
lenie W aszej Cesarskiej W ysokości stanow i nowy do­
wód O patrzności, opiekującej się Cesarzem , Jego D o­
m em  C esarskim  i Rosją. T akie je s t uczucie, k tó re  
połączyło nas, ażeby pow itać W as na k rań c u  naszej 
ojczyzny. Jako  drogi Syn ubóstw ianego M onarchy, 
staliście się dla Jego  wiernych poddanych jeszcze 
droższvm , jak o  ocalony przez O patrzność dla, tego, 
ażeby zapom ocą działalności walecznej i dośw iadczo­
nej zapisywać w dziejach Rosji szereg  nowych stron  
nic chwały. U radow ani i pełni ja k  najw iększych na­
dziei d la  wielkiej ojczyzny, o śm idają  się złoży ć u stóp 
W aszych szczery wyraz swych uczuc, W aszej C esar­
skiej W ysokości w ierni poddani m ieszkańcy m iasta  
Kowna.” (N astępu ją  podpisy).— Jego C esarska W y­
sokość raczył przyjąć łaskaw ie to w ynurzenie uczuc 
i polecił gubernatorow i oświadczyć Jego podziękow a­
nie tym , k tó rzy  podpisali adres

* ( O f i a r y ) .  Do własnej kaneekrji Jej W ysoko­
ści Wielkiej Księżny Cesarzówny, do 14 października 
wpłynęło ofiar na rzecz mieszkańców niektórych guber- 
nij dotkniętych nieurodzajem 1 ,778,208 rubsr. 91 kop. 
(R u s. Io w .)

♦ ( P r z e j ś c i e  n a  w i a r ę  p r a w o s ł a w n ą ) .  
D zień , gub charkowski donosi ze źródła wiarogodne o, 
że 2 6 -go października, w cerkwi charkowskiej św. D y­

mitra, najprzewielebniejszy Herman miał dokonać przy­
łączenia do wiary prawosław nej całej rodziny czeskiej, 
złożonej z ojca, matki i czworga dzieci. G łow a lej ro ­
dziny, noszący zn'emczałą nazwę Hofm ann, zamierza, 
podług tejże gazety, upraszać rząd o pozwolenie naprzy- 
branie dawnej jego nazwy Dwornickiego.

♦ ( K w e s t j a  b u d o w y  d r o g i  ż e l a z n e j ) .  
D zień. gub. charkowski pisze: „Wiadomo, że deputacja 
ziemska w kwestji drogi żelaznej, odłożyła, do czasu o- 
twarcia posiedzeń zgromadzenia gubern alnego, ogłosze­
nie swego sprawozdania, obejmującego osobną umowę 

Polakowa z ziemstwem. Z raportu złożonego przez 
zarząd gubernjalny pomienionemu zgromadzeniu okazuje 
się, że umowa ta  zależy na ofiarowaniu ze strony p. P o­
lakowa 300 ,000  rs. na rzecz ziemstwa. Zgromadzenie 
nie wynurzyło jeszcze swego zdania co do tego raportu 
i ocesłało takowy do komisji redakcyjnej, która ma dać 
swą opinję“ .

* ( N o w a  g a z e t a  ł o t y s z s k a ) .  Rigasche 
Z tn g  donosi, że z początkiem roku przyszłego wychodzić 
będzie w Rydze nowa gazeta łotyszka, pod tyt. B a ltija s  
wesstnesis („K urjer baltycki“ ), po dwa razy na tydzień; 
prenum erata wynosić będzie rs. >2 kop. 50, z przesyłką 
z,jŚ 3 rs ; wydawcą gazety będzie p. Dirik.

♦ ( P r z y j a z d  p. A d e l i n y  P a t t i  d o  P e ­
t e r s b u r g a ) .  Dyrektor teatrów  Cesarskich nadesłał 
do Jou rnal de £>t. Pet. następujący list: „ Journal de 
St. Pet. przedrukowi ł  z Ind. B elge  korespondencję z 
Paryża, donoszącą, jakoby pani P atti, z powodu nieco 
( słabionego zdrowia, upraszała o unieważnienie umowy 
zawartej przez nią z dyrekcją teatrów Cesarskich w Pe­
tersburgu na sezon 1868— 1869 r. Pani P atti, czyniąc 
zadość mojej prośbie co do zaprzeczenia fałszywym po­
głoskom, szerzonym tak tu, jak  i w Paryżu, nadesłała 
mi z Paryża telegram, datowany 2 listopada (21 paździer­
nika). Nadmieniam przy tem, żę pani P a tti zaw arła z dy­
rekcją teatrów Cesaiskich w Petersburgu nowy kontrakt 
na ca ły  czas sezonów 1869 — 1870 i 1870 — 1871 r.

♦ ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  Gazeta K au kaz  p i­
sze, że w Tyflisie 3 października, o godzinie 5 m. 19 
sek. 26 wieczorem, dało się uczuć słabe trzęsienie zie- 

, bez buku. W strząśnienia wynoszące około %  linji 
na sążniu, szły w kierunku od północno-zachodu na po­
łudniowo-wschód.

♦ ( U r o d z a j  w i n o g r o n ) .  Don. W iest. pisze: 
„Nie pamiętają tak obfitego urodzaju winogron jak  w 
roku terazniej.-zym. Powiadają że wielu właścicieli win­
nic nie zdołają zebrać całego zapasu wionogron przed 
nadejściem mrozów. W Razdoracb, jak  słychać, ceny 
winogron nadzwyczajnie są tan ie : na miejscu sprzedają 
pud po 5 — 10 kop. Rynek nowoczerkaski codzień za­
walony jest wozami z w im gronam i: sprzedający proszą 
się aby kupowano u nich ten towar prawie za bezcen.

♦ ( Z i m a  w P e t r o z a w o d z k u ) .  D zień gub. 
ołoniecki donosi, że dnia 17 (29) października padał w 
Petrozawodzku wielki śnieg i że panowała dość cicha 
pogoda.

♦ ( O t w a r c i e  b a n k u ) .  K ijew lan in  donosi, że 
założyciel kijowskiego banku prywatnego Aleksander 
Bezak, na żądanie członków, wyprawił 10 października 
następujący telegram do ministra skarbu: „Kijowski
prywatny bank handlowy rozpoczął swo czynności 8 paź­
dziernika. Założyciele mają zaszczyt złożyć j .  w. panu 
najżywszą wdzięczność za wysoką jego protekcję i po­
moc do urzeczywistnienia tego przedsięwzięcia. B ezak .” 
Na to 12 t. m. odbrano odpowiedź: „Do jenerał-adju-
tanta Bezaka. Życzę powodzenia i rozwinięcia pryw a­
tnemu bankowi handlowemu i dz ekuję założycielom za 
wyrazy dla mnie. M in ister skarbu  Rejtern."

'♦  (S t an p o w i e t r z a ) .  P odług R u s. In w ., stan 
powietrza w rozmaitych mie seowościach był 25-go paź­
dziernika (6 listopada), o godzinie 8 ej z rana, następu­
jący: w Petersburgu +  2,8 Reanmnra; w M *skwie 
-j- 3,3; w Ki owie j -  6,3; w Nikułajewie 8,6; w 
Warszawie -)- 1,0.

Wypadki w Hiszpanji.
♦ P a ry ż ,  7 lis topada  , 2 b) października. K ró lo ­

wa Izabela  znajdu je się w Paryżu. P rz y b iła  ona u 
wczoraj z P au  o wpół do dw unastej w ieczorem koleją 
że lazną orleańską. N a stacji kolei, g 'ie  a mi - 
cja kaza ła  przygotow ać s lon, oczekiwali na kró l iow j 
je n e ra ł Casteluau, ad ju tan t cesarza p. Mon k tó ry  
hv ł am basadorem  hiszpańskim  w Paryżu w eh lir 
w ybu^huTew ólucji w M adrycie, p O guate, je n e ra ł-  
in spek to r pałacu  k tó ry  poprzedził królowe d la p rzy ­
gotow ania dla niej apa> lam entów, , p A lvarez R uiz, 
dawny sek re tarz  am basady hiszpańskiej w P ary żu . 
Królowa przybyła o godz. dw unastej w nocy w tow a­
rzystw ie hrabiego i hrabiny d ’E z p d a ta  do paw ilonu 
R  han, gdzie kró low a-m atka oczekiw ała n a  n ią  od 
wpół do dziesiątej. P ow itanie było  bardzo  czułe.
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M atka z córką rozłączyły się z sobą o wpół do d ru ­
giej rano. (Cor. H m . B ul.)

* L a  Patrie pisze pod datą 7-go listopada: Dono­
siliśmy podług depesz z M adrytu o posłaniu posił­
ków na wyspę Kubę. Listy z 4-go listopada dono­
szą, że kwestja organizacji oddziału ekspedycyjnego 
zaprząta mocno członków rządu tymczasowego. W ię­
kszość chciałaby, ażeby oddział ten wynosił 6,000 
ludzi; lecz jenerałowie, zwłaszcza zaś ci, którzy do­
wodzili już na wyspie Kubie, obstają za tem, ażeby 
oddział ten złożony był przynajmniej z 9,000 ludzi, 
oprócz czterech baterij artylerji polowej. Na tej za­
sadzie, m inister m arynarki posłał rozkazy rozmaitym 
portom wojennym, w których oddział ten wsiądzie 
na okręta.

A u s t r i a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .

* ( A k a d e m j a  p o ł u d n i o w o - s ł o w i  a n  s k a ) .  
N ow i Pozor donosi, że w Zagrzebiu odbyło się 29-go 
października posiedzeuie uroczyste akademji połu- 
dniowo-słowiańskiej nauk i sztuk pięknych. Prezes 
akademji p. Raczki zagaił posiedzenie piękną mową, 
w której zdał sprawę z teraźniejszego stanu tego no­
wego dla Chorwatów zakładu. Powiedział on między 
innemi: „Jeżeli najprzewielebniejszy opiekun tej świą­
tyni nauk (biskup Strossm ayer), który założył ją  ze 
swych ofiar, wezwał dla niej błogosławieństwo Bo­
skie; jeżeli bracia nasi z nad górnej i dolnej Sawy, 
wynurzyli przez swych reprezentantów szczerą radość 
z założenia tej instytucji; jeżeli towarzystwa nauko­
we z nad brzegów Dunaju, Wltawy, Newy i Moskwy 
powitały ten zakład, jako swego ukochanego młod • 
szego kolegę,— w takim razie możemy być przekona­
ni, że ta  świątynia nauk wzniesioną została na czasie, 
że naród nasz i pokrewne mu plemiona spólczują ży­
wo, jak  wielkie korzyści może ona przynieść, dla 
oświaty narodowej. W obec tak powszechnego dla 
nas spółczucia, ldech nie słabnie nasza siła wewnętrz­
na, k tóra  natchnie naszyciem ” . Dalej p. Raczki po­
wiedział: „Nie można nie przyznać, że po upływie 
trzydziestu la t od czasu naszego odrodzenia, wzmo­
g ła  się w nas świadomość narodowa i spotęgowała 
się dążność do życia samoistnego, i że przy pomocy 
literatury  narodowej, widnokrąg nasz duchowy i n a ­
rodowy znacznie się rozszerzył, tak iż oświecona część 
narodu ma w sobie poczucie należenia do wielkiego 
plemienia, którem u przeznacza się wielka przyszłość, 
narówni z innemi narodami pierwszorzędnemi” .

* ( T e a t r  w m.  R j e c e ) .  Z Rjeki (Fiume) pi­
szą pod datą 29-go października do gazety Nowi Po 
zor: „W  teatrze tutejszym daje przedstawienia wło­
skie towarzystwo dramatyczne, pod kierunkiem p. 
Peracchi. Zaznajomiło nas ono z nowemi utworami 
repertuaru  włoskiego i dało powód do kilku demon- 
stracij. Z początku demonstracje te skierowane były 
przeciw Akoszowi Radiczowi, znanemu obrońcy m. 
Rjeki, i przeciw jego pomocnikowi Matkowiczowi 
Gaszparowi; lecz okazuje się z nich, że i T rauslita- 
wja chce odzyskać swój T rjest” .

F r a n c ja .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  F r. z dnia 7 listopada 

pisze: Dzienniki durzą swoich czytelników m nieim - 
nem posłuchaniem udzielonem przez cesarza panu 
Drouyn de L hu js. Wiadomość ta jest czystem zmy­
śleniem, tak  samo jak i wyrazy przypisywane temu 
dyplomacie, w których z pewnością nikt nie dopatrzy 
S>S jego stylu.

~ 7 ło c h y  i  R z y m .

* ( R o c z n i c a  b i t w y  p o d  M e n t a n  ą ) /  
Czytamy w Patrie z 7-go listopada: „Dziennik flo 
rencki Patria  podaje następujący szczegół w przed­
miocie rozruchów, które chciano wywołać we Floren- 
cji w rocznicę bitwy pod Mentaną: Przewódcy ruchu 
udali się do Garibaldego dla upraszania go o pomoc, 
lecz ten oświadczył im, że demonstracje uliczne nie 
mogą mieć żadnego dobrego rezu lta tu .—Jest to bło­
ga myśl, k tóra atoli zrodziła się dość późno w umy­
śle pustelnika z Kaprery, lecz która zasługuje pomi­
mo to na pochwałę”.

P o r tu g a l j a .

* (W y p r a w a  a f r y k a ń s k a ) .  Lizbona, G-go 
lis t pada. Otrzymane tu wiadomości urzędowe do-i 
noszą, że wyprawa portugalska, wynosząca 600 ludzi 
i posłana w głąb Guilimane (prowincji w Mozambi­
ku), przeciw okrutnem u przewódc.y pokolenia m urzy­
nów Bougahas (?), została znienacka atakowaną i po­
bitą . Tylko 47 żołnierzy i 8 ( ficerów zdołało ujść; 
arty lerja  i zapasy prochu dostały się w ręce m urzy­
nów. P. Lacirda, gubernator Mozambiku, zm arł na 
gorączkę. Rząd portugalski dał do rozporządzenia 
władz Mozambiku kilka par-ostatków, mających na 
swych pokładach znaczną liczbę wojsk. (Cor. H m .  
B id  )

Niderlandy.
* ( M o w a  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h ) .  Haga, 7 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby drugiej, m inister spraw zagranicznych miał 
mowę w przedmiocie budżetu tegoż ministerstwa. 
M inister oświadczył, że stosunki ze wszyslkieini mo­
carstwami nie pozastawiają nic do życzenia, oraz że 
pomiędzy izbą i rządem panuje zgodność co do poli­
tyki, jakiej należy się trzymać i k tóra  ma zależeć na 
utrzym aniu praw legalnie uznanych i na spełnieniu 
zobowiązań, które wymagają od kraju ścisłej neu­
tralności względem wszystkich mocarstw. M inister 
nadmienił, że rząd nie podjął się i nie zam ierzał po 
dejmować się jakiegokolwiek zobowiązania szczegól­
nego względem jednego z tych mocarstw, i że zresztą 
żadna propozycja w tym duchu nie była zrobioną. 
(Cor. Hav. B u l.)

A n g lja .
* ( M o w a  t r o n o w a  p r u s k a ) .  Mowa, k tó ­

rą  król pruski otworzył posiedzenia sejmu, powitaną 
została w Anglji jako rękojmia pokoju; Times atoli 
upatruje pewność pokoju, nie tyle w zapewnieniach 
bezpośrednich króla Wilhelma, ile w uznaniu przez 
tego monarchę rewolucji hiszpańskiej, Oto jak p i­
smo pomienione wyraża się: „Główny interes mowy 
króla pruskiego dotyczy naturalnie stosunków z za ­
granicą. Zipewnieuie, że stosunki te są pod wszyst- 
kiemi względami zadowalniąjące i przyjacielskie, m o­
że być uważane jako konwencjonalne; lecz wzmianka 
przyjacielska, poświęcona Hiszpanji, zasługuje w te ­
raźniejszych okolicznościach na uwagę. Jest to pier­
wsze zapewnienie urzędowe i uroczyste, dane przez 
monarchę wielkiego mocarstwa europejskiego, że hi- 
szpanie będą mogli zaprowadzić u siebie takie insty 
tucje, jakie uznają za stosowne, i wyrazy te utw ier­
dzą bezwątpienia przekonanie tych, którzy upatry­
wali w rewolucji hiszpańskiej dywersję opatrznościo­
wą na korzyść sprawy niemieckiej. Wprawdzie b a r ­
dzo naturalnem  jest, że mocarstwo, które dopomina- 
się dla Niemiec op raw o  reguł »wania swych stosun­
ków wewnętrznych bez gróźb i interwencji z zewnątrz, 
pośpiesza z głoszeniem tejże samej doktryny dla sp ra­
wy hiszpańskiej. Jeżeli Niemcy życzą sobie wzmo­
cnić się, lub jeżeli Hiszpanja chce utworzyć konfe­
derację, powinny one to uczynić bez wszelkiej presji 
zagranicznej. Uwaga co do „obaw bezzasadnych” , 
które trapią publiczność, oraz co do „przeszkód i za ­
wad” , które ztąd wynikają zakończa tę  mowę, w k tó ­
rej widzimy mocne postanowienie powstrzymywania 
się zarówno od wszelkiego prowokacji lub trwogi”.

* ( B a n k i e t ) .  Poseł Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie na wydanym dla niego bankiecie przez nowych 
szery fó w stolicy i hrabstwa Middlesex stwierdził znów u, 
przyjazne stosunki istniejące pomiędzy królestwem 
zjednoczonem a wielką rzecząpospolitą amerykańską, 
wysławiał zdolności polityczne nowoobranego prezy­
denta, oddał cześć osobie królowej angielskiej, i o- 
świadczył, że każdy dollar długu narodowego Stanów 
Zjednoczonych spłacony będzie w brzęczącej monecie. 
( L a  F r.)

K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w a k ie g c .
Lwów, 4 listopada.

U staw a wojskowa. -  N ar od ów / a  przeciw  zabiegom  stronnictw a  
fa /n ilijnego.— W ydawnictw o Czytel-ti lud/wej.

/-^Większości rady państwa jakoś nie pilno uchwalić 
/ustawę wojskową, choć delegacja galicyjska popiera 
ją  z zaparciem iuteresu kraju  i — godności narodo ' 
wej. Zważywrszy, że już dnia 12 b. m. ma się zebrać 
pełna rada obu połów państwa, połowy przedlitaw- 
skiej i połowy zalitawskiej czyli madiarskiej, wolno 
przynajmniej wątpić, aby ustawa tak ważna i takiej 
doniosłości jak  wojskowa, przebyła w ośmiu dniach 
szczęśliwie dwa alembiki wyższej i niższej izby par­
lam entu przedlitawskiego.

Nasza nieoszacowana Narodowka  denuncjuje w dzi­
siejszym  swym numerze arystokrację polską, że usi­
łuje wcisnąć się ze swoimi planami restauracji Polski
między koronę austrjacką a kraj galicyjski  Ktoby
się był spodziewał takiego zbytku lojalności po orga­
nie, który onegdaj zagrzewał do powstania, wczoraj 
kadził Gołuchowskiemu, a dziś bije czołem pized... 
Ciekawa rzecz co nam ju tro  p. Dobrzański, wraz ze 
swoim kochanym szwagierkiem Platonem Kosteckim, 
głośnym pogromcą Riegera, przyniesie do podziwie- 
nia... Na wieczną rzeczy pam iątkę należy skonstato­
wać, że organ lwowsko galicyjskiej opinji je s t dziś 
przeciwnym polityce ks. Czartoryskiego, polityce fa­
milijnej.

Mimo ciągłych a ciągłych deklamacji w tutejszej 
prasie o potrzebie wspierania usiłowań podejmowa­
nych w celu podniesienia oświaty ludu, Czytelnia lu ­
dowa niezdołała w przeciągu pół roku zdobyć więcej,

ja k  100 abonentów, wyraźnie sto, gdy tymczasem za­
kazany przez rząd narodowy Słowianin, wyklęty 
przez całą galicyjską prasę, zebrał w przeciągu 4-ch 
miesięcy przeszło 300 prenumeratorów. Jest to nie­
zbity, bo cyfrowy dowód wpływu rządu  narodowego 
i—galicyjsko-polskiej prasy na opinję publiczną w 
Galicji.

5 listopada.
M inisterstw o przed litaw sk ie grozi podaniem  się  do dymi- 

sji -  O dpowiedź p. Giskry na in terpelację w spraw ie podziału  
G alicji. — R ekrutacja. — W yjazd dyrektora p o licji do W ie­
dnia. —  P roces N arodów ki.

Ministrowie, jak głoszą, mieli oświadczyć koryfeu­
szom większości rady państwa, że podadzą się do dy­
misji, w razie gdyby nieuchwaliła (przed zebraniem 
się delegacji obu połów) ustawy wojskowej.

Pan m inister w odpowiedzi na interpelację delega­
cji galicyjskiej co do nowego Galicji podziału, odparł 
kategorycznie wszelkie insynuacje, jakoby zam ierzał 
nim podkopać autonomię kraju. Rozszerzenie zakre­
su czynności siedmiu naczelników powiatowych jest 
środkiem czysto administracyjnym, a głównym jego 
celem szybsze załatwianie spraw, k tóre  w skutek wa­
dliwego podziału, zalegały w biurach namiestnictwa. 
Pan minister pije  widocznie do lir. Gołuchowskiego.

W czoraj, przesłano z Wiednia rozkaz do nam iest­
nictwa, ażeby ja k  najspieszniej poczyniło potrzebne 
przygotowania do poboru wojskowego w tym  jeszcze 
miesiącu, na  rachunek roku  przyszłego. Przebąkują 
także o powołaniu urlopowanych żołnierzy. Pan kan­
clerz państwa obawia się widocznie zawikłaó, z powo­
du gromadzenia żywiołów rewolucyjnych w zjednoczo­
nych księztwach naddunajskich. W krótce może do­
wiemy się o groźnych przedstawieniach dworu wie­
deńskiego w Bukareszcie, którym  wysoka P o rta  w spół­
ce z rzeczpospolitą kupców sekundować nie zaniedba. 
Ujście Dunaju to rzecz łakoma.

Dyrektor policji p. Hammer, wyjechał do W iednia, 
spodziewają się że wróci z ważnemi instrukcjami.

Sędzia śledczy w procesie Narodów ki, nie może od­
szukać autora inkryminowanego artykułu , który roz­
wodząc się nad rozporządzeniem ministerjalnem z 19 
z. m., zawadził o § 65 ustawy karnej. H .

Lwów, 6 listopada.
ada szkolna . — Ruch w n am iestnictw ie.— Ks. Ssm bratow icz  

i ks. Ju zyczyń sk i. — Term in otwarcia k o le i brodzkiej p rze ­
d łu żon y .— Rekrutacja.

Rada szkolna w nadziei rychłego upadku, rozw ija­
ła  w ostatnich czasach całą swą ei erpję ppobsadza- 
ła  wszystkie miejsca nauczycieli szkół ludowych p r a ­
wie samemi uciekinierami; lecz nie dość na tej ernrgji, 
przywłaszcza sobie taż rada nawet prawo wszechmo- 
caości, bo powołuje na posady nawet umarłych, i tak  
na 4-ym posiedzeuiu mianowała ś. p. Jana  P uczka, 
suplentem przy gimnazjum przemyskim, chociaż tenże 
jeszcze w marcu zmarł.

Jak  się z ust urzędników namiestnictwa dowiaduję, 
panuje tira  ogromny ru :h ; naczelników biór zm ie­
niają; ulubieńców lir. Gołuchowskiego, których w o- 
toczeniu swojem mieć nie_ chce, usuwa p. Póssinger 
na inne miejsca; przywilej polszczyzny redukuje się 
do równouprawnienia z innemi narodowościami, u rzę­
dnikom nie pomaga już predylekcja, lecz pilność, gor­
liwość i przychylność dla rządu; sam p. Possiager, 
ktjóry wielce je s t łubiany od swoich podwładnych, 
oświadczył przed przed=t iwiającym się mu ks. m e­
tropolitą Litwinowiczem, żeby go uważał jako pra­

wdziwego austrjaka, zaś urzędnikom zakazał ostro 
bawić się w politykę. Słowem, cały niemal kraj je s t 
przejęty prawdziwą sympatją dla p. Possingera, a że 
/Narodowka  z osobą jego niesympatyzuje, je s t rzeczą 
całkiem naturalną, bo p. Póssinger nie potrzebuje i 
n;e lubi zauszników, ani też ludzi, którzy za p ien ią­
dze i współrządztwo, torują drogę pozornie różaną, 
po której przy końcu - ciernie, zbierać trzeba. 
"B ezradność i nieudolnść ks. Sembratowicza, a rcy­

biskupa in partibus infidelium i adm inistratora dje- 
cezji przemyskiej, doszła już nawet do wiadomości 
Rzymu i wskutek tego mają mu odebrać adm inistra­
cję tej djecezji, a natom iast m i zostać sufraganem  
djecezji lwowskiej, zaś sufraganem djecezji przem y­
skiej ks. Juzyczyński.

Lichota budowy l wowsko-brodzkiej kolei, d ochodzi 
już do ostateczności; jeszcze ani się nie śniło nikom u 

.jeździć tą  koleją, a już zawaliły się dwa mo sty, w sku­
tek czego przedłużono już po raz d rugi te rm in  otwar- 

\d a  tej kolei aż do wiosny. Y.
P a r y ż ,  4 listopada (*).

R óżn e w iadom ości.

Książę Napoleon pojechał na wyspę Wight, a 
ztam tąd uda się do Anglji na tydzień. Książę Ast urji 
zapisany został do liceum Bonaparte.

{* )  L is t  ten  w z ię ty  j e s t  z I l a r s z .  Dniew.
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Dziennik Gaulois sprzedany został za 100,000 fr., 
a  główny jego redaktor, p. Pene, zakłada nowy
dzienuik. ,

P . Meisner, ruski wice-konsul, um arł onegdaj.
Teraz i kobiety zaczęły jeździć na szybkobiegach 

(velocipedes), lecz nie obeszło się bez wzbudzenia o-
gólnego zadziwienia. ,

Flotę zaopatrują w najbardziej niszczące działa ma­
łego kalibru. .

Kongres pokoju w Bernie, nie wiele zrobił dobre­
go. Komitet niesienia pomocy ranionym w Genewie, 
zakończył swe posiedzenia w sierpniu, i sprawił w 
umysłach w strę t do wojny. W Liverpool, na uczcie 
wydanej dla posła amerykańskiego, m ianebyły mowy 
przeciwko wojnie brazylijskiej.

Dziś obierają prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
i  według wszelkiego prawdopodobieństwa, zwycięztwo 
otrzym a jenerał Grant.

Aleksander Weiss wydał broszurę pod tytułem. 
„Dziesięć miesięcy rewolucji,” w której szczególnie 
potępia p. Emila Girardiu. .

Powstał nowy dziennik Independent, który, jaK się 
zdaje, będzie i rganem  orleanistów.

Dla gwardji narodowej ruchomej układają, osobne- 
go marsza, z rozkazu m inistra wojny. H .

Kilka szczegółów  o stowarzyszeniach, 
spożyw czych (die Consumvereine).

(C iąg dalszy * ),
i i i .

Kiedy stowarzyszenia spożywcze, najbliższe po­
trzeb  niezamożnego izemieślnika lub przemysłowca, 
tak  rozwijają się w Anglji, w Niemczech przeciwnie, na 
pierwszym planie stoją stowarzyszenia kredytowe we­
d ług znanego system atu p Schulze Delitsch. Nieza- 
niechano jednak i tu  skorzystać z przykładu pionie­
rów Rochdalskich, a najpierwsze z tych stowarzy­
szeń mających na celu dostarczenie tańszej żywności, 
założył sam p. Schulze w miasteczku Delitsch. W skle­
pie spółkowym ogranicza się jednak na sprzedaży 
maki. masła, oleju i innych materjałów służących do 
ogrzewania i oświetlania. Wedle Ostatniego sprawo­
zdania (Die consumvereine. S tutgard 1866) w całych 
Niemczech zaledwo 50 do 60 stowarzyszeń spożyw­
czych zostało uorganizowanych. Główniejsze z nich 
są: w Opold, Kolonji, Krefeld, Elberfeld, Królewcu, 
Peśniek, Wrocławiu, Delitsch, E lgersburg, Ler,G otha, 
Ham burgu, Lipsk, Kiel Neiimiinster, Neiiszatel, 01- 
desloe, F ree  (ostatnie 5 w Ilolsztynji). Dyrektorami 
tych stowarzyszeń są pp. Miuncel, Kost, Ecder, 
Schmidt, Kreicer, Danenberg, Hassę, Ripen, Brutte, 
Fibig Surgens i W ill. Liczba członków dochodzi do 
3,000 osób a kapitał obrotowy nieprzenosi 300.tysię­
cy talarów.

Zasady stowarzyszeń spożywczych niemieckich są 
cokolwiek różne od Angielskich jak  również i wewnę­
trzna ich organizacja. K apitał obrotowy formuje się 
ze składki po talarze albo też sposobem pożyczki za 
solidarnem poręczeniem stowarzyszonych.

Zarząd interesam i spółki powierzony bywa tak 
zwanej komisji złożonej z dyrektora, kasjera i nad­
zorcy składu, wybranych przez ogólne zgromadzenie. 
Dwaj ostatni wynagradzani są zwykle stosunkowo do 
kap ita łu  znajdującego się w kasie. Kasier pobiera 
% %  a nadzorca 2 1/, zysku, gdyż obowiązkiem tego 
ostatniego jest wynajęcie sklepów i nadzór nad sp rze­
dażą. Zakupione towary stowarzyszenie sprzedaje 
zwykle o 5°/0 wyżej od cen nabycia. Z tych 1%  od­
chodzi na utrzym anie administracji, 2%  pozostaje 
jako  czysty zysk. Z takiego układu stowarzyszenie 
m ało się przykłada do zachęcenia, cała bowiem ko­
rzyść leży w tańszem nabyciu, nie zaś w przelaniu jak 
w Anglji, oszczędzonych przez robotnika kwot do ka­
p ita łu  operacyjnego, który mu przynosi dość znaczą 
dywidendę; 10 lub 15 talarów otrzymując robotnik 
Angielski naraz, wcale inny obrót nadać może swe­
mu położeniu jak  robotnik niemiecki, który wreszcie 
i w innych składach kupując może zyskać podubnąż 
oszczędność jak  w stowarzyszeniu wynoszącym zale­
dwo kilka srebr. groszy.

P. H ubert (**) porównywając stowarzyszenia spo­
żywcze angielskie z niemieckiemi, powolne rozwija­
nie się ich w tym ostatuim  kraju, przypisuję różnicę 
nawyknień i usposobień narodowych. W ielką tu gra 
rolę egoizm jednostek, skłonność do wysiedlania się i 
t. p. i w tem zupełnie się z nim zgadzamy, bo każdy 
kraj musi się rządzić właściwemi dla siebie obyczaja­
mi k tóre z czasem zamieniają się w prawo pisane.

Stowarzyszenia spożywcze w Prusach sankcjonowa­
ne i uregulowane zostały prawem z dnia 27 m arca 
1867 w rzędzie stowarzyszeń zarobkowych i gospo-

*) P a trz  N r. 238 .
(**) H u b e rt T ub ingen  1860.

darczych (Erw erbst und W irthschafts gennossenscha- 
ten) (***), wedle którego 1) zjednoczenia zaliczkowe i 
kredytowe, 2) zjednoczenia magazynowe i do zakupu 
materjałów surowych, 3) zjednoczenia do wytwarza­
nia i przedaży wyrobów na rachunek spólny i 4) zje­
dnoczenia do wspólnego zakupu artykułów  do życia 
potrzebnych ryczałtem  i rozsprzedaży ich w mniej­
szych partjach  między członków, nabywają praw sto­
warzyszenia ujawnionego (do ksiąg handlowych wpi­
sanego).

Główną formą tych stowarzyszeń jest spisanie aktu 
spółki i przyjęcia wspólnej firmy p )d warunkami w 
temże prawie oznaczonemi, do których odsyłamy czy­
telnika.

IV.
Przechodząd do francuzkich stowarzyszeń należy 

wyznać, iż nader mało spotykamy spółek specjalnych 
spożywczych na wzór Rochdalskiego, za to spółki 
produkcyjne szczególnie od r. 1848 nader się upo­
wszechniły, lecz sprawozdanie o nich odkładamy na 
później. Główna przeszkoda w łatwein zawiązywa- 
liu się stowarzyszeń ekonomicznych jak  wiadomo le ­
żała w przepisach francuzkiego kodeksu handlowego, 
które niebyły jeszcze nagjęte do nowszych wymagań 
epoki(w r. b. zostało ono co do stowarzyszeń zmienione). 
Wedle 34 i 36 artykółw  rzeczonego kodeksu, kapitał 
jakichkolwiek spółek, reprezentowanym być musiał 
przez akcje k tóre miały swój kurs i mogły być bez 
wiadomości stowarzyszenia odstępowane na rzecz iu 
nych osób.

W arunek powyższy przeciwnym się okazał głównej 
zasadzie stowarzyszeń w Anglji i w Niemczech, gdyż 
te oparte są na solidarności członków i stowarzysze­
nie ma prawo przyjąć lub odmówić przyjęcia pewnej 
osoby.

Obok tego francuzkie prawo niedozwala zawiera­
nia spółek z mniejszym kapitałem  nad 50 tysięcy rs. 
i drobienie akcji niżej rs. 25. Po zebraniu czwartej 
części kapitału  spółka może być dopiero otwartą. 
Przepis ów również był utrudniającym  zawiązywanie 
się współdzielczych (kooperacyjnych) stowarzyszeń, 
które rozpoczynały od najmniejszych składek i sto ­
pniowo dochodziły do większego kapitału. Wreszcie 
obowiązek wkładany na dyrektora spółki, aby był 
właścicielem nie mniej jak  20 części ogólnego kapita­
łu, również przeciwnym było zasadzie w innych k ra ­
jach wedle której, zebranie ogoliic wybiera członków 
administracji z liczby uczestników bez względu na 
wysokość ich udziału.

Z racji podobieństwa prawa francuzkiego do o- 
bowiąznjącego w tutejszym kraju kodeksu cywilnego 
i handlowego, dajemy tu wzór kontraktu spółki spo­
żywczej zawartego pod wpływem prawa, i przeszkód 
o których wyżej mowa, w r. 1866 w Sainfquentin 
departamencie Aisne (21 tysięcy mieszkańców'].

„Przed nam inotarjuszem  miasta Sen Kenten w de­
partamencie En, stawili się NN niżej podpisani mie­
szkańcy tegoż m iasta i oświadczyli co następuje:

Pragnąc w charakterze członków założycieli utw o­
rzyć stowarzyszenie spożywcze na zasadach koopera­
cyjnych, zatwierdziliśmy i zaakceptowali ustawę te­
goż stowarzyszenia, k tó rą  my wspóluie z osobami ży- 
czącemi sobie przyjąć w nim udział zamierzamy 
wprowadzić w wykonanie, według prawideł niżej o- 
kreślonych a mianowicie:

§ 1. Stowarzyszenie kooperacyjne (współdzielcze) 
zawiązuje się przez stawających w celu następującym:

1) Skupywać lub otrzym ane w komis produktu i 
towary sprzedawać na bezpośredni użytek, ułatw iając 
wedle możności jak najbliższy stosunek między pro­
ducentem a konsumentem.

2) Dopomagać zorganizowaniu się drobnych s to ­
warzyszeń w różnych miejscowościach m iasta lub 
gmin w celu dostarczania mieszkańcom różnych a r ­
tykułów żywności.

Operacje nasze przedsiębiorą główny cel a) otwo­
rzyć kooperacyjny skład z pomocniczemi oddziałami 
lub bez nich, w którem mają być sprzedawane towa­
ry tak członkom stowarzyszenia jako też i wszystkim 
innym osobom, b) Otworzyć lub też ułatwiać otwiera­
nie sklepów dla sprzedaży chleba i bułek, mięsa i t. 
p. na rzecz stowarzyszenia.

§ 2. Stowarzyszenie sprzedaje tylko za gotowe pie­
niądze, pod żadnym pozorem nie daje ono na kredyt. 
Jednakże rada nadzorcza o której niżej, może u- 
dzielić upoważnienie zarządzającemu składem do wy­
dawania na kredyt towarów członkom stowarzysze­
nia, chorym lub pozbawionym roboty. Rada nadzor­
cza określi rozm iar i czas kredytu dla każdego z nich 
i według swego uznania może zażądać poręczenia.

(***) E konom ista  zeszyt 1 i 2 1 868 . „V olstan  lig e a n -  
v eL u n - etc. o Schulza D elistsch 1 8 6 8 ”.

Ogólne zebranie każdorocznie oznaczy ogólną su­
mę kredytu, którym może rozporządzać rada nadzor­
cza ale jedynie w powyższych dwóch wypadkach.

§ 3. Towary sprzedawać się będą po cenach miej­
scowych albo o mało co niższych, albowiem stowa­
rzyszenie nie ma zam iaru obniżać ceny lecz jedynie 
sprzedawać produkt i towary w lepszym gatunku , 
przypuszczając kupujących w ich sklepach do pe­
wnych korzyści w zyskach.

§ 4. Stowarzyszenie administrować będzie przez 
swego zarządzającego w imieniu wszystkich człon­
ków tak  obecnych jako i w przyszłości zgłosić się 
mogących. Z tej zasady jeden tylko zarządzający od­
powiedzialnym się staje przed stowarzyszeniem.

§ 5 N a pierwszy raz, kapitał dla operacji stowa­
rzyszenia oznacza się do wysokości 1,325 fr., k tóry  
wniosą pp. NN. w porządku przepisanym 22-m a rt. 
niniejszego kontraktu . K apitał rzeczony może być 
zwiększonym.

§ 6. Ponieważ stowarzyszenie ma charakter spółki 
komandytowej jawnej, przeto kapita ł stowarzyszenia 
zwiększać się może w miarę przystępowania nowych 
członków.

§ 7. W kłady, przy wstąpieniu do stowarzyszenia, 
przyjmują się w każdym czasie. Nie mogą być mniej­
sze od 25 fr., ani też wyższe od 250 fran , to je s t po 
25 fr. razy dziesięć.

§ 8. Stowarzyszenie przyjmie miano „Stowarzysze­
nie robotników.” Firm a i podpis będą NN. Firm a 
i podpis zmieniać się mogą, nie inaczej, jak  ze zmia­
ną zarządzającego, którego imia zawsze reprezentuje 
stowarzyszenie.

§ 9. Siedlisko stowarzyszenia w m. Sen-Kenten, 
ten, w miejscu widocznem, w mieszkaniu zarządzają­
cego.

§ 10. Czas trwania stowarzyszenia ustanawia się 
na la t 99, to je s t rozpoczyna się z d. 1-m stycznia 
1866 r., a kończy z 1-m stycznia 1965.

§ 1 1 . Ogólne zebran ie . wybierze zarządzającego 
z liczby członków na trzy lata. W każdym czasie 
służy stowarzyszeniu prawo wydalenia go od obo­
wiązków, lecz nieinaczej jak  większością głosów. Na 
pierwszy raz stawający członkowie powołują na za­
rządzającego p. NN.

§ 12. Do obowiązków zarządzającego należy: pro­
wadzenie wszystkich interesów stowarzyszenia. Pod­
pis jego ma wyrażać wolę stowarzyszenia. Powyż­
szego prawa używać on będzie tylko w interesach i 
potrzebach stowarzyszenia. Tylko takie dokum enta 
będą ważne, które się dotyczą spraw stowarzyszenia 
i wciągnięte są do osobnej księgi. Zarządzający cały 
swój czas poświęcać winien na prowadzenie interesów 
stowarzyszenia, żadnym innym obowiązkiem zajm o­
wać się on nie może, chyba że tego wymaga intere3 
ogólny spółki, lub za zgodą rady nadzorczej.

§ 13. Wybór zarządzającego nastąpi nie inaczej 
jak z liczby członków. Zarządzający składa kaucję, 
której wysokość oznacza rada nadzorcza.

§ 14. Zarządzający ma mieszkać wraz z familją w 
pomieszczeniu zarządu, kosztem stowarzyszenia. 
Otrzymywać on będzie płacę roczną w miesięcznych 
terminach. Wysokość płacy stanowi rada nadzorcza. 
Oprócz powyższego wynagrodzenia, zarządzający ma 
prawo na udział w zyskach według zasady poniżej 
określonej.

§ 15, Rada nadzorcza, z wyboru ogólnego zebra­
nia, składać się będzie z 9 u członków na trzy la ta . 
Losowanie oznacza, którzy z nich mają zasiadać przez 
pierwsze dwa lata. Rada z pomiędzy siebie wybiera 
prezydującego i sekretarza. Na pierwszy raz sta ­
wający członkowie przeznaczają na członków rady 
pp. NN.

§ 15. Rada kontroluje i ma nadzór nad czynno­
ściami zarządzającego, rewiduje książki, sprawdza 
rachunki, kasę i wszelkie dokumenta odnoszące się 
do interesów stowarzyszenia. Rewizję kasy, magazy­
nów i sklepów rada przedsięweźmie w każdym cza­
sie wedle swego uznania. Członkom założycielom, 
chociażby oni nie byli członkami rady, nadaje się ró ­
wnież prawo rewizji ksiąg, kasy i sklepów, stosownie 
do ich uznania. Rada ustanawia płace dla oficjali­
stów i służby, zawiera umowy z dostawcami, u stana­
wia cenę kupna i sprzedaży. Sprawdza rachunki i  
składa sprawozdanie z swoich czynności ogólnemu 
zebraniu. Rada zwołuje tak terminowe jako też i 
nadzwyczajne ogólne zgromadzenie i przedstawia 
swoje wnioski dotyczące różnych ulepszeń w opera­
cjach stowarzyszenia. W razie śmierci zarządzające­
go, rada ustanawia zastępcę. Rada zbiera się w każ­
dym czasie i nie mniej jak  co dui piętnaście. Człon­
kowie rady otrzym ują podarunek, którego cenę ozna­
czy ogólne zgromadzenie. (d- c. n .) .
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( N o w e  d l i e ł o ) .  N akładem  księgarn i A le­

ksand ra  Szleifsteina, na K rakow skiem -Przedm ieściu  N r. 
10 , w prost kościo ła św .K rz y ż a  w yszedł „K alendarz na 
r .  1869 , z a k o p .  1 0 .” K alendarz  ten mieści w sobie: 
N iezawodnego Zdobyw cę Serc, czyli sztukę przypodo­
ban ia  się , najpożądańszy podarunek noworoczny dla k a ­
w alerów , w k tórym  załączony K a len d a rz  na rok  1869 
obejm uje im iona w szystkich kandydatów  i kandydatek  do 
m ałżeństw a, albo Sztukę w ydan ia  się za  m ąż w  ja k  
najkrótszym  czasie , najpożądańszy podarunek now oro­
czny  dla da m , w  którym  załączony K alendarz na rok 
18 6 9  obejm uje im iona wszystkich kandydatów  do m a ł­
żeństw a, albo Sposób pozyskan ia  w krótkim  czasie 
oblubienicy z posagiem, najpożądańszy podarunek  no 
w oroczny dla kawalerów , w którym  załączony Kalem 
d a rz  na r. 1869 obejm uje im iona w szystkich kandydatek  
do  m ałżeństw a.

* ( M a g a z y n  l a m p  i n a f t y  p. P o d g ó r ­
s k i e g o  n a  K r a k o w s k i  m-P r z e d m i e ś c i n  
w  d o m u  Nr.  3 9 0  n a  p r o s t  S a s k i e g o
P l a c n ) .  Z praw dziw ą przyjem nością bierzem y pióro 
do  ręk i, ile razy  nam  przychodzi głosić powodzenie tu te j­
s z y c h  zakładów  przem ysłow o-handlow ych; ile razy  w idzi­
m y, że zacna p raca  i tiu d y  przedsiębiorców  i kupców  
naszego m iasta, dochodząc wysokiego rozw oju, tem  sa­
m em  spotykają  się z m oralną i m aterja lną  nagrodą 
Pod  tem  sam em  w rażeniem  piszemy a rty k u ł niniejszy, 
Św ietny  stan  najw iększego u nas m agazynu, w  miejsco­
w ości ja k  w yżej, wszelkiego rodzaju  lam p naftow ych i 
ligro inow ych, dobrze ju ż  W arszaw ie i krajow i znanego, 
d a ł  pow ód sw em u w łaścicielow i p. W ładysław ow i P o d ­
górsk iem u do założenia podobnego m agazynu w  staro- 
ży tn e j stolicy Cesarstwa, w  Moskwie. C zuł dobrze p. 
P o d g ó rsk i, jak o  obeznany z handlem  hurtow ym  i w ym a­
ganiam i m iast w ielkich, że w takim  grodzie ja k  M oskwa, 
ty lko  wielkie przedsięb ierstw a kupieckie z konieczną im- 
pozycją zew nętrznej m anifestacji zdolne są  na siebie 
zw rócić  uw agę i inaczej przeszły  by  niepostrzeżone. 
T o  też m agazyn p. Podgórsk iego  w t jc h  czasach o tw a r­
ty  w  M oskwie w najpiękniejszym  punkcie m iasta  przy 
ulicy Sofiejka, ja k  nam  z listow nej korespondencji i ode­
zw an ia  się gazet miejscowych w iadom o, kolosalnym  urzą  
dzeaiem  i doborem  najświeższych fasonów , z jakiem i 
ty lko  zagraniczne fabryki lam p popisać się m ogą, w ystą­
p ił  w  całej pełn i swego bogactw a, elegancji i gustu. 
O ile niew yczerpana obfitość najrozm aitszych fasonów  
lam p  sto łow ych, ściennych lub sufitow ych od skrom nych 
kuchennych po kopiejek 30 , do w spaniałych egzem plarzy 
lam p  salonow ych po rs r. 200  i więcej, tak  im ponująco 
p rzedstaw ia  się w  tutejszym  m agazynie p .P odgó rsk iego ; 
o ile z bronzu, a lab a stru  po rce 'any , lub  k ry s ta łu , oka­
za łe  żyrandole, kandelab ry  i św ieczniki, zdobią tu  w  pe r­
spektyw icznej amfil idzie jego  sklepow e sale; o tyle tez 
je g o  m agazyn  m oskiewski zaraz p r zy  pierw szem  swo- 
jem  otw arciu za jaśn ia ł blaskiem  kom fortu  i  odznaczył 
się  najzupełn iejszym  efektem. Podobnie jak  w W arsza­
w ie , tak  i w  M oskwie, oprócz lam p ju ż  gotow ych pan  
P odgó rsk i um iejący praktycznie dogodzić po trzeb ie  p u ­
blicznej i mniejszym zakładom , urządził przy m agazynie 
sw ym  sprzedaż wszystkich detalicznych części w skład  
lam p  wchodzących , tudzież odpowiednie w a rszta ty  do 
reperacji i  p rzerab ian ia  lam p olejnych na naftowe. 
W praw dzie , p. P odgó rsk i posiada lam py z fab ryk  a n ­
gielskich, francuzkich , belgickicb, p rusk ich  i austrjac - 
kich, głów nie jed n ak  dostarczy ł M oskwie lam py w iedeń­
skie z najsław niejszej fabryki D itm ara , jak o  n a jp rak ty ­
czniejsze p rosto tą  swej konstruk  ji , nie u legające ła tw e ­
m u zepsuciu i obok oszczędzania św iatłodajnego  p łynu , 
najpiękniejsze i jednostajne św ia tło  w ytw arzające. M a­
gazy n  w Moskwie otw orzony, szczególnego też dostąpił 
uznan ia , i pomimo krótkiej swej egzystencji, pomimo o 
g rom u pierw szych zapasów , dom aga się ju ż  now ego t r a n ­
sp o rtu  to w aru , ja k i w łaśnie w  tych dniach z W arszaw y 
ekspedjow anyra zostaje. P rzy m agazynie w arszaw skim , 
urządzon a je st sprzedaż wyborowej n a fty  am erykań ­
skiej w  drobnych ilościach i na becz/ci. Sprzedaż ta  
coraz silniej się rozw ija , każdy już przekonał się, że 
na fta  u  p. Podgórskiego obok nizkości ceny, m a w szyst­
k ie  pożądane zalety.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) -  Średnie ceny g łów ­
nych arty k u łó w  żyw ności na ta rgach  w arszaw skich’w 
tygodniu  up łynionym  były  n a s tę p u ją c e : co do chleba i 
bułek: cfclęba razow ego fu n t kop. 2 , pytlow ego k. 3*/2, 
sto łow ego  kop. 5 , b u łk a  za kop. 1 w ażyła: ordynaryjna 
od  zołotn ików  12 do 15, poznańskie od 10 do 13, mon- 
to  we od 8 do 11; co do m ięsa  w  ja tk a ch  rzeźniczych: 
w ołow ego w częściach zadnich fun t k. 11 , w częściach 
przednich k. 10, w ieprzow iny ze skó rą  fun t k. 14, bez 
skóry kop. 1 2 '/2, baraniny w częściach zadnich fun t kop. 

■8 w częściach przednich kop. 8 , słon iny  fu n t kop. 22, 
ło ju  fun t kop. 1 5 . Ceny n a b ia łu  zostały  takie  sam e jaK 
daw n  ej, ja j kopa k. 90; co do d ro b iu : k u ra  s ta ra  kop.

35 , kurcze kop. 2 7 , gęś zw yczajna k. 6 0 , gęś tuczona 
rs. 1 kop. 7 , kaczka kop. 45 , pu la rda  k. 5 0 , indyk rs . 2 
kop. 50 , indyczka rs . 1 k. 20 , prosie rs. 1; co do zw ie­
r z y n y .  sarna  rs. 10, zając rs . 1, k u ropa tw  p a ra  rs . ł k. 
5, ja rząbków  p ara  k. 85 . Ceny ogrodow izny n ie  u legły  
zm ianie; kapusty  kopa w  m ałych g łów kach  kop.^ 60 , w 
dużych rs. 1, kartofli garn iec k. 4; CO do leg u m in :  m ą­
ka pozosta ła  w daw niejszej cenie, kaszy krakow skiej 
drobnej k w arta  kop. 11, g ru b sz ;j k. 9, perłow ej k . 10, 
jag lanej k. 7 , gryczanaj k. 6,* jęczm iennej k. 5 , grochu 
szablastego k w a rta  k. 7 , ok rąg łego  k. 5 , grzybów  suszo­
nych fun t k. 45; co do ryb  żyw ych :  szczupaka fu n t k. 
3 0 , lina i karp ia  k. 25 , karas ia  k. 20; co do r y b  śn ię ­
tych: szczupaka fun t k. 22 ‘/> . lina  i k a rp ia  k. 18, oko 
nia k. 9, drobnych rybek  k. 7 .

W a r s z a w a ,  
29  P a ź d z ie r n ik a  i 1© L is to p a d a )

K a l e n d a r z .
W e środę, 30  październ ika (11  lis to p ad a),— św. M ar­

cina b isk . —  S łońce w sch. o godz. 7 min. 15; zach. o 
godz. 4 m is. 13.

W e czw artek, 31 październ ika (12  listopada), — 5-ciu 
braci polaków  męcz. i św . M arcina pap. — S ło ń ce  w sch. 
o godz. 7 m in. 16; zach. o god •. 4 min. 11.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana f- 4 3, R.

Wczoraj. I
Barometr w milimetrach.................. 1 736 7
Termometr R eaum ...........................i  -f- 5 *8
Stan nieba.............................................j poch. mgła

o g o d z . 6 z ra n a . { o g o d z .4 p o p o ł

735 6 
+- 8 5 

poeb.deszcz

Największe ciepło +- 8 6, R. Najmniejsze ciepło )- 5 3 R  

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. —  D ziś , we w torek , część 1-go 

ak tu  opery ŁucjS Z LamennOOlU. — O soby: L o rd  H enryk  
A sthon  — p. Koehler; R ajm und, nauczyciel Ł u c ji— p. 
Prochazka; N orm ano pou fa ły  A sth o n a— p. Suszyński', 
opera kom iczna w 1 akcie, D ziesigC CÓr na^WydaDitl. — 
Osoby: B aron  le C o q — p. M atuszyński: A gam em non P a ­
rys w eterynarz— p. Szczepkowski; Sydonja zarządzająca 
domem b a ro n a—  pan n a  Kwiecińska; B rit ta  ang ielka — 
panna Stankiewicz: Lim onja w łoszka — pan n a  O sw ald ; 
M arjanka m oraw ianka— panna Wikt. R y b ic k a ; H ubicz- 
ka  czeszka — panna P r. R yb icka ; A lm ina ty ro lka— pan­
na Micińska', Precjoza a rrag o n k a— panna Wojakowska-, 
H idalga  k asty ljan k a— panna G rabow ska ; P o m erja  por- 
tu g a lk a — pani Boguszewska: G ille tta  m eksykanka —
panna O obert; D anub ja  au s trjaczk a— pan n a  Seredyń- 
ska  —  (w szystkie 10, córki barona); — m azur z opery 
Halka.— Ju tro , w e środę, tra jed ja  Marja Stuart (12-te  
w ystąpienie pani M odrzejew skiej).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .-  W czoraj, w  poniedzia­
łek , daw ano kom edjo-operę T elizm ail, było osób 297 .

W S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J. -  W czo­
ra j, w poniedziałek , na  WiecZOFie muzykalnym, było 
osób 200 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu eu ropejsk im ).— Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop , 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p .  

Sulatyckiego (na P odw alu  w dom u D yzm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . —  
Cena w ejścia kop. 10.

P R A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za ro g a t 
katai W olskiem i, daw niej O hm a). — W  k a żd ą  niedzielę 
t  święto, K oncert. — P oczątek  o godzinie 4 '/2. —  Cena 
w ejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: hrabia S iw ers  i G or- 
łow  z Petersburga;— wyjechali: jenerał adjutant H ei-  
den, do Brześcia; rzeczywisty radca stanu R u dn ick i, 
do Wieduia.

* W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz 
wied. i w arsz.-bydg . osób 5 12 , w yjechało osób 3 1 8 ; -  
koleją żel. w arsz .-petersb . przyjechało  osob 154 , w yje­
chało  osób 157; — koleją żelazną w arsz.-teresp. przyje­
chało  osób 162 , w yjechało osób 103; — statkam i p a ro - 
wemi przyjechało osób — , w yjechało  osób — ;— w ogó- 
io przyjechało  osób 8 6 1 , w  tej liczbie z zagran icy  60 , 
w yjechało osób 7 2 7 , w tej liczbie za gran icę  4 5 .

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek pocztowych w ło­
żone, w dniu 28  (9) b. h i . ,  pod adresem  a  m ianow icie: 
z używ anem i m arkam i: K rajew ska w Szczuczynie, K os­
sow ska w R aszkow ie, B rener w P rasnyszu , Z akrzew ski 
w Sójkach, Izabella  w  Łow iczu. G ubernato r w G rodnie , 
G u berna to r w S iedlcach, G rtin b e rg  w G aw orow ie, Ł a ­
zow ski , bez oznaczenia m ie js c a , — listów  m iejskich

sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztow ych jak o  ma koszt, 
doręczone nie będą, — oraz 18 sztuk listów na koszt, d la  
w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako  z nienaklejonem i 
m arkam i, w ypraw ione nie będą, i znajdu ją  się w kance- 
larji pocztam tu do odebrania.

D nia  28 (9 ) b .m . i roku , chorych w 8 miu cyw ilnych 
szpitalach: p rz y b iło  90, w yzdrow iało 110 , um arło  13, 
pozostało 1998  (mężczyzn 9 6 4 , kobiet 1 0 34 ), z nich  
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 14 , kobiet 2 0 2 .

* W  dniu 28 (9 ) bież. mies. i roku , u r o d z i ł o  S lfp  
chrześcjan:  p łci męzkiej 21 , płci żeńskiej 18; s ta r o z a ­
ko n n ych :  p łci męzkicj 1 3, płci żeńskiej 6; razem 5 8 ,—
za w a rło  ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: chrześcjan-. 1 0 , ~  
s ta ro za ko n n ych :  — ;—  zm arło: chrześcjan: płci męz­
kiej 18, płci żeńskiej 18; s ta ro za ko n n ych :  p łci męz­
kiej 7 , p łci żeńskiej 6, razem  49 .

Geny targow e.
dnia 28 Października [9 L istopada) 1868 roku ".

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. rabie sr. kopiejki

Pszenica . . . . . .  ....................... 10 80 5 67 6 75
Żyto .................................. 3 76 5 5 5 47
Jęczmień ............................ 7 44 4 35 4 65
O w ies...................................... 4 72 2 85 2 95
Groch p o ln y ......................... — 1— — — — —
K a r to f le ........................... 1 68 — 95 1 5

Pud siana od kop. 33 — 35. Pud słomy od k o p .-----
Dowozy. Pszenicy 1429; Żyta 343; Jęczmienia 2000 

Owsa 343 czetwerti.

22.

K U R S  GTKŁD Y W A R H Z A W H K IR J
dnim 2 9  P a źd z ie rn ika  (1 0  L is to p a d a ) 1 8 8 8 r

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w a  w a ś n e .
F ry d ry e h s d o ry  P r u a k ia ............................
P r u s k i  K u r a n t  aa  100 t a l ........................

P A P IE R Y .
(b as  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b łig i  S k a r b u  t a  r s .  100............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. sa  r s .  1 0 0 .....................................
O b lig ac je  C s ą s tk . z r .  i 835 po z ip . 500 za s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  zip .

300 za  s z tu k ę ............................................................................
L i t .  B  po  złp, 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................
,, „  tf bez k u p o n u ...................................
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  ló j za  r s .  1 0 0 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ii  2-ej za  r s .1 0 0 * ) ..
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o   ...................
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs .  1 0 * ) ..............................................
D e w ad y  K om . C e n tr .  L ik  w id . za rs . 10C R s . ...................
5 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 sa  rs . 100................
8 p o ty c z k a  ro ss i j .  S t ig l i tz a  z r. 1865 za  rs . 100......... ....
B ile ty  B a n k u  C es . R o s . z r. 1860, za  rs . 100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100........................................................

„  S ie rp n io w e  za r s .  100..................................................
R o s y js k a  p o ły  cz . p re m . z 1864 r s .  1" 0 . . . . %.....................

, ,  „  „  1866 „  1 0 0 .................................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  te -

la z n y c h  r s .  125............................................................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k . 2000

za. rs .  100 ............................................................ ........................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę . ..........................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f r a n k  500 za s z t . . .
A k c je  D rog i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  r s .  10 0 ..........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . i 0 0 ...................................

A k c je  D rg i  Z e l. W arsz . -T e re sp o lsk ie j za  rs . 100 ..........
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j r s .  100...............................

W E X L E .
B e r l i n ................................................ 100 T a l.

W r o c ł a w . . , , .........................................  „
G d a ń sk    „  „
H a m b u rg ..........................   300 B . M k.
L o n d y n     i F t .  S t.
P a r y ż ................................................... 300 F r a n k .
W ie d e ń .............................................. .1 5 0  Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ............................v . .  100 R s r .

M o sk w a .

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m.
k . t.

Ż ą  d a n o  | P ła c o n o

R i . 1 K . R s. K .
— _ —
--- — - —
--- — — —

77 67 77
— _ *!-
*— — - —

— __ -
— — —
.» _ —*

84 75 84 35
8J 50 80 7
93 50 99 * •
68 50 68
— - -

“
86 50 _ —
— 100 75
— .J 100 $8

137 _ 136
1)3 60 —

- ~ - -

— __
■— *“

63 33 65 33

95 50 94 50
90 50

87 85 50

)P6 95 106 7 2 7
103 80 106 66

103 80 103 65

7 30 7 28
S7 15 — —
93 75 — —
— — — —

— — — —

-
-

•  W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ś . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  r« 1 k . 1 3 '/ , .
•  „  „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs . 1 k . 7 7 % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B e r lin a , d. 2 8  P a źd z ie rn ik a  (9  L is to p a d a )  1 8 6 8  ro ku .

Z B E R L IN A  

B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

»  P e te r b u r g  3 ty g o d n .  . .
, ,  „ 3  m ie s ię c z n y
„  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e  4 % ............................... . .
L is ty  L ik w id a c y jn e  .  . i . . .
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % ...................................
K o le je  Kos.ł.iskie . . .  .
A k c je  D ro g i  Ż e l. T e resp o lsk e j . . . .  
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re sp o lsk ie j  . 

A k c je  d ro g i  A a rs z a w s a o  v\ iej
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  
N o w a  p o z y c zk a  p re m ju w *  i - e u i  . .  .

.» u  „  2 -em  .  .  .
Ż y to  n a  t a r g u  „  . . .

d to  , ,  d o s ta w ę  . • .  .  .

ś ą d a ją  1

Z  W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d yid y n ............................

H a m b u rg .  . .
, .  P a r y i  . . . .

P o ty c z k a  N a ro d o w a  . . . .
5 %  M e t a l i k i .........................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  • .

Z  P A R Y Ż A .
I te n ta  3 % .........................................
R e n ta  W ło s k a  . . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .  .

Z  L O N D Y N U

8 %  P a p ie r y  (C o u so ls )

p łacą_
8 3 %
83 %
927 *

86'/,
6 6  V *
56",,
67
83 V, 
8*7. 78'/. 
t8'/. 
6 1 '/, 

<18 '/, 
1 1 .  V .  

6 6 '/ , 
5Łs/»

I l«  76 
86 20 
48 30 
63 30 
68 10 

314 BO

71 40 
s ;  30 

271

I ,»4V.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  6 9 3 6 . K om isja  Rządow a  
S p ra  wiedliwości.

Podaje  do wiadomości osób in teresow anych , 
iż  o trzym any  w drodze urzędowej ak t zejścia 
K aro la  W ilssińszk iego  ( W ylezińskiego), m a ­
ją c e g o  pochodzić z W arszaw y, pom ocnika 
a p te k a rz a , żonatego, w wieku la t  60, na  dniu  
23  M aja r. b. w szp ita lu  W ejssk irchcńsk im  
w M orawii zm arłego, przesłanym  zosta ł P ro k u ­
ra to row i Królewskiem u przy  T rybunale  C y­
w ilnym  w W arszawie do odpow iedniego a r t . 
9 4  K. C. P. postąpienia.

W arszaw a d. 1 9 (3 1 ) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 
C złonek K om isji,

Rzeczyw isty Radca S tan u , K. Ł ask i.
N aczeln ik  W ydziału , P ucha lsk i.

N. D. 6793. / le n a p m a M e n m ij  T up ,'o» .i\i 
u  M a n y / fu  n m  i/po.

Ha oc lonaiiiu  145 c r .  i 'c r .  Ilpow. (C u >4a 
3 a x . T. XI) o5ŁH[Mnen>, wro 13-ro  Cen- 
Tflópa n oorynH .io  bt. o u.iii iinom em e H u- 
H ieH epl)-TeiH oa 'ra  K ayne o iiM jauB  h h o - 
CTf* m  ‘M i <t>pe4 HHry u A -ih cm ry  lO/TETHeii 
npHUH/ieiiu Ha noai.iii c n o c o S l 4 ')5w i(aniu  
KoKca, c b U th  ih iia ro  ra3a  u  A errn  113% TOp- 
o>a 11 ói.miii 110 bt. y iio rpen^oH iii 4 yÓHui.na- 
ro  Kopi.il.

1'. B apuiaB a, 11 OKTHÓpfl 1868 ro 4 a.

N . i>. 6794. /Ę e /iapm aM C um b TopgoOAU 
u  M iih y ifia K in yp b .

H a ociiouaHiH 143 c r .  J 'c t .  l ip  im. (Cu. 3 a s .  ’ 
T . X I) o S afluuH en ,, u ro  16 ce ro  CeHTHÓpH 
n o c T jn H .10 ni. oHbift n p o iu e iiie  l l l r a ó c b -  
K a n n  ran a  T eueiuena o u 1,14a uH ln io cT p a im y  
M n.M epy.5  u t r i i e ń  n p iu m u e riii na  y couep-
iueHCTHOii i H i e  ir t  enpaiiKT. caTMiiiKOBT..

r .  B apu iaaa , 11 OKTHÓpii 1868 ro 4 a.

K . D. 6795. jĘ e n a p m a  w ew nb  Top? io a u  
11 M aiiy ifia K n typ b .

H a ociioBaiiiH 145 c r .  >’c t .  Ilpow . Cu. 3 an . 
T . XI 0 6 KHB/lfleTV. HTo 1 5 -ro  CeHTHÓpH no- 
CTynii 10 b t. oiihiil npoiueH ie U lT a ó c t-K a -  
iłHTaHa Teuem ena o n s u a n B  m io c rp a n ity  
If/iecen ep y  10 u -b thbh  npH B ineriH  na  yoo- 
iiepuieucruonaH H M ii cn o o o 6 b n lu y u a a ia  41111- 
jKym eil CHHhi.

r .  B ap-uaB a, 11 OKTflópH 1868 m .ia .

N . D,. 6796. rĄena p m iiM ew n b  T0p?ooAU  
u  M a u  ;/ (fiaitm  y p  0 ■

H a ocHORaHiii 115 C t. 3;c t .  Ilpow . Cb. 3aK. 
T. X I) oóT.HBUHeTl, u to  23 CeHTHÓpH cero  
róua HOCTyilHUO b t, ohw h n p o m en ie  h ho- 
CTpaHHem, ópaTbeBT, K e.iep i,, o u M ja i-h  
bm t. 5- i-Brneń iip m itM eritt na waniHHy 4 1 H 
H3roToB ieHin óyw arit liach inam in ii H u * 4 a -  
k o k i .  cTSKuo.Mb ii n e c K o w b ,  a TaKme 4 -fl 
oK pacK ii Bywam .

r .  B apuiana, 11 OKrHÓpn 1868 ro 4 4 -

N. D. 6 T 97. / fe u a p m a M e n m b  ToproaAU  
w M a n y ifia K m yp b .

Ha ooHpnaHin 145 C t . J 'c t .  llpoM. (C nn4 a 
3aK . T. XI) 6 6 i,HB,5HeTT., ‘ir o  2 3 - ro  Ikm h ce­
r o  r o . i a  n o c T j ' in iu o  u l .  o ii Mii npouie iiie  n p y - 
e s a r o  n 0 4 4 aiitia ro  l'epw»Ha K oza  o o b t a i n  
eMy 10 uBTHefi npH itiiu e rin  :a cnocoów  4 0 - 
6 binaHiu coufluoH h  ce u n rp n u o ti k i ic u o th .

, r .  B .p ru a n i,  11 OKTHÓpfl 1868 r o 4 a.

N. D. 6532. D y r e k c a  D rogi Żelaznej
W arszaw sko- W iedeńskiej i  W arszaw sko- 

B ydgoskiej.
Zawiadamia: że pozostawione w czasie od 

flnia 19 Czerwca (1 L ipca) do 19 W rześnia 
n  Października) r b , w powozach i na sta-

• h dróg żelaznych rozmaite przedmioty, 
S f t r a n e  być mogą, za udowodnieniem wła- 
moSc', od Zawiadowcy stacji głównej War-

82 W vkaz tych przedmiotów przejrzany być 
może każdodziennie, w zwykłych godzinach 
biurowych, w ksncelarjach Zawiadowców sta­
cji: W arszawa, Skierniewice, Petrokow, Czę­
stochowa, Sosnowce, Granica, Łowicz, Ku­
tno. Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty do dnia 19 (31) Grudnia r. b. 
nieodebrane stosownie do przepisów porząd­
kowych dróg żelaznych, zostaną sprzedane 

„ubliczną licytację
W a r s z a w a  d- 27 W rz e ś . (9 P ąźd z  ) 1868 r .

Ti  D  6 9 1 7  M a m o r p a r b  r y ó e p u c r a r o  r o  
l 0 J a  K a . H i n i a ,  n o K o p H U H U l s  i i P o c h t t ,  B oh- 
o ń b  I m  ii  in ., B y p r o M H C T p u B i ,  h  n p e . i H 4 e . 1- 
o a l r  p o 4 oB-b,  a T 3 K * e B C - B  n o . u m m c u H

u a c T H  O p a 3 blC K8 HiH  4 » « w « M a r o  H ^ a c T H ,  o  a n e H A a T o p a  h . i b u c t -
tHMar o  HMymecTBa • P MlIxa„ a a
o u a r o  3 3 0 0 4 3  BT. 4 e p e B i  n  K a -

l e u b K e n a ,  3 a  K O T o p o M b ,  " O  
[HUICKOH r o p o . i c K o l l  a a  CM,  1 H
iMKa 1899  p. 33 K. u o iiocu-B4y'oiUe M1* He
iC T a B H T h  yi i-B40M HTb M a r i i c r p a T T . .

r .  K a U H U i r . ,  17 O i T H Ó p H  1868 r o 4 a .
11. 4 . ilpe3H 4enra, I’aunepTT.-

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N . D. 6930. S q d  Pokoju w K a liszu .
W yd zia ł Ilypottczny,

Z powoda żądaa ia  wywohiRi* nowej re g u la ­
cji hypoteki nieruchom ości we wsi T yńcu  pod 
m. K aliszem  położonej, sk ładającej się z placu 
Bugajem zwanego oraz domu na nim  wystawio­
nego Nr. 119 oznaczonego.

Zaw iadam ai in teresentów , iż takow a nastąpi 
w Sądzie tu te jszy m  w d. 24 S ty cz iia  (5  L u te ­
go) 1869 r .  o godzinie 10 rano.

W zyw a ich przeto aby w term in ie  tym  pod 
akufcknmi p rek luzji zgłosili a ę.

D ecyzja ja k *  w skutek reg u lac ji n as tąp i o- 
g łoszoną będzie daia  następnego , i od dnia te ­
go czas do odw ołania się od ni*j upływ ać z a ­
cznie.

Kalisz d. 16 128) Październ ika 1868 r.
P odsędek , Je z ie rsk i.

iV. D . 6849 . S ą d  Pokoju w Miechowie.
Z powodu żądan ia przez L«*jbusia W olfa i 

F ry d e ry k ę  m ałżonków  F inkelsztejnów  re g u la ­
cji no* e j hypoteki domu pod Nr. 46  przy ulicy 
K rakow skiej i pó łp ię ta  łukcia placu uw ażając 
od domu W ojciecha i M arjanny Belicz) luk icb  
na  szerokość, a na  długość od szosy aż do do­
łów , w ra. S łom nikach ju risdykcji Sądu P o k o ­
ju  w Aliechomie gubern ji K ieleckiej położo­
nych .

Z aw iadam ia  in teresantów  że regu lac ja  ta k o ­
wa n as tąp i w Sądzie tu tejszym  w d. 8 (20) S ty ­
cznia i 860 r.

W zywa ich zatem  aby do takow ej osobiście 
lub  przez pełnom ocnikó r, urzędow nie i szcze­
gólnie  um ocow anych zg łosili się, i w dokum en- 
ta  praw a ich udow adniające zaopatrzy li się.

Q strzega zarazem  że n iestaw ający  u legną 
prt kluzji prawem hypotecznym  p rzep isan3j.

W łaściciel zaś n iestaw ający  na żądan ie in te ­
resantów  na karę  od rs. 1 kop. 50 do ra. 7 k. 
50 może być skazany.

O głoszenie decyzji nad działem  regulacji d. 
9 ( 2 l )  S tyczn ia  1869 r. nastąp i, w tym  więc 
te rm in ie  in teresow ani bez dalszego wezwania, 
obecni bvdź pow inni.

M iechów , d. 8 (2 0 ) P aździern ika  1868 r.
p o d sęd ek , Jacob.

l i c y t a c j e  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D . 6871. Z a rzą d  Finansowy  
w Królestw ie Polskiem.

P odaje  do pow szechnej wiadom ości, iż w gm a­
chu Zarządu F inansow ego  w W arszaw ie przy  
ulicy R y m arsk ie j pod N r. 741 w m iejscu jeg o  
posiedzeń w dn iu  28 L isto p ad a  (10  G rudnia) 
1868 r. o godzinie 12 z południa, na  zasadzie  
upow ażnienia b . R ady A dm ini*tracyjnej K ró ­
lestw a z dni* 15 (27) M arca 1866 r. N r . -1151 , 
odbytą b ę lz ie  głoś )a licy tac ja  na  sprzedaż 
dwóch posesji w m ieście W arszaw ie, jed n e j 
pod Nr. 1033, p rzy  ulicy G rzybow skiej i N r. 
1007a, przy  ulicy K rochm alnej, d rug iej zaś 
przy  ulicy Chm ielnej pod N r. 1519 o, 6, po ło ­
żonych, posesja  N r. 1033 podz.eloną zo sta ła
n a  dwie części mianowicie: n a  część lit. A, k tó -  
r  j  szacunek  ustanaw ia się na rs . lL ,709 kop. 
35, i lit. B, k tórej szacunek ustanow iony na 
r s . ’ 12,709 kop. 35, a szacunek  posesji N r. 
1007o na ra. 10,501 k. 35.

P o  ser ja  zaś N r. 1549 a, b, podzie loną  zo­
s ta ła  na  części 11, i szacunek każdej z nich 
ustanow iony następu jący :

Część oznaczona lit . A , na rs. 3,048.
B,
C,
D,
E ,
F ,
G,
H ,
I, 

K , 
L ,

3 ,137 .
3,132.
3 ,128.
3 ,123.
3.119.
3 .119. 
3,110. 
3,460. 
5 ,106. 
5,523.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie na  każdą  z po- 
m ieniónych części oddzieln ie, od szacunku  d l i  
n iej ustanow ionego, zaczynając od części p o se ­
sji N r. 1031 lit. A.

K ażdy u b iegający  się do licy tac ji, obow ią­
zany je s t  złożyć w Kasie G łów nej W arszaw ­
sk ie j, lub w B anku Polsk im , ty tu łem  vad um 
w gotow iżnie, w listach  likw idacy jnych , w l i ­
stach  zastaw nych, albo w innych pap ie rach  
pnblieznych z właściwemi kuponam i, sumę 
wyrównywf ją c ą  l/ j o części szacunku do sp rz e ­
daży ustanow ionego, a  w szczególności:

D o k u pna części lit. A , posesji N r. 1033, 
rs  1,272.

Do k u pna caęści lit, B, posesji N r. 1033, 
rs . 1,272.

Do kupno posesji Nr. I0i)7<z, rs. 1,052.
Do k u pna posesji lit A, p o ies ji N r. 1549 a } h, 

rs . 305.
Do kup n a  posesji lit. B. posesji N r. 1549 a , 6, 

r s . 314.
Do kupna posesji lit. C, posesji N r. 1549 a ,6, 

rs . 314.

Do k u pna posesji l i t .  D , posesji N r. 1849 a , b 
rs. 3 l3 .

Do kupna posesji lit. E , pos. N r. 1549 a , b, 
rs . 313.

Do k u p n a  pesesji l it. F , pcs. N r. 1449 o, 6, 
ra. 312.

D o kupna posesji lit. G , pos. N r. 1549 a , b. 
as. 3 l2 .

Do k u p n a  posesji lit. H , pos. N r. 1549 o, bt 
rs . 311.

Do kupna posesji li t . I , pos. N r. 1549 o, b, 
ra. 346.

Do k u p n a  posesji l it. K , pos. Nr. 1549 o, b, 
r s . 510.

Do kup n a  posesji li t . L , pos. Nr. 1549 a , b,
rs. 552.

Vadium  osoby, k tó ra  się p r jy  nabyciu 
u trzym a, S karb  K rólestw a zaliczy na  sz a ­
cunek.

V adium  zaś osób, k tóre od licy tac ji o stąp ią , 
bezzw łocznie w ydane im zostaną.

W ypła tę  szacunku postąpionego na lic y ta ­
cji, wolno uiścić w ten sposob: że połowę sz a ­
cunku , na  rach u n ek  k tó reg o  policzone będzie 
złożone vadium . Nabywca zapłaci w dni 30 
od daty  zaw iadom ienia go o za tw ierdzen :u li­
cy tacji, do K asy G uborn jalnej W arszaw skiej, 
gotow izną lub też listam i likw idacyjnem i, albo 
listam i zastaw nem i z właSciwemi kuponam i, 
a le  z dop ła tą  różnicy  kursu , ja k a  się okaże 
w dniu w ypła ty  w edług św iadectw a G iełdy 
W arszaw skiej.

D rugą zaś połowę* szacunku  zap łac i n a b y ­
wca sposobem  am ortyzacyjnym  przez op ła tę  
7 % , to je s t  5°/0 n a  p rocen t bieżący, a  2°/0 n a  
um orzenie k a p ita łu , w dwóch rów nych ra ta c h  
półrocznych, zaczynając od dn ia  1 (13) S ty ­
czn ia  1869 r.

Szczegółow y opis pom ienionych posesji, 
p lan  ich, o raz inne w arunki, p rze jrzan e  być 
m ogą codziennie wyjąwszy św iąt i n iedzieli od 
godziny 10 z ran a  do 3 z południa, w W ydziale 
dóbr i lasów rządow ych.

W arszaw a d. 1 (1 9 ) P aździern ika  1868 r . 
za Za siadu jącego  W ydziałem , Stefanow icz.

\  N aczelnik S ek c ji, Jaszow sk  .

N . D. 6 9 0 2 . M a g istra l M iasta  
W arszaw y.

P o daje  do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 12 (24) L istopada r. b. o godzinie 12 
w południe, odkędzie się w sa li posiedzeń bin 
ra  M ag istra tu , licy tac ja  in m inus przez o p ie ­
czętow ane dek la rac je , a po rozpieczętow aniu 
tychże natychm iast dalsza pomiędzy obecnem i 
konkuren tam i, k tórzy  d ek la rac je  swe złożyli, 
licy tac ja  g łośna, od sum y ja k a  n ajko rzystn ie j 
zadek larow aną zostanie, na dostawrę w roku
1869. . . .

A. D l a  W a r s z a w s k i e j  S traży  Policy jnej.
1. S ukna szarego pół c i-n k ieg o  arszynów  

2173, werezków 8, arszyn od rub . sr. jednego  
kop. trzydziestu  pięciu.

2. S u źn a  ciemno z elonago w lepszym  g a ­
tunku arszynó.v 3 ,6 3 1 , werszków 13, arszyn  
od rub li trzech.

3. Ś u k n ao ran io w eg o  arszynów  18, w erszków  
6 , a rszyn  od rsr . trzech .

4 . S ukna cienkiego szaro-n ieb iesk iego  a r ­
szynów 1921, w erszków  4, a rszyn  od ru b . sr. 
d w óih  kop. dw udziestu pięciu.

5. S u k n a  ciem no-zielonego w p o śled n ie j­
szym  g a tu ak u  arszynów  481, arszyn  od ko p . 
dziew iędziesięciu.

B D la W arszaw skiej S tra ży  O gniow ej.
1. S u kna szarego żo łn iersk iego  arszynów  

1594, w erszków 8, arszyn  od kop. sr. dziew ięć­
dziesięciu.

2. S u k n a  szafirow ego arszynów  73, w er­
szków 14, arszyn  od rub , srob. jednego  kop. 
pięćdziesięciu.

3. S u kna pąsowego arszynów  7, werszków 
1, arszyn  od rs dwóch.

4  Su n a  ciemno zielonego żołn ierskiego 
arszynów  1114, w erszków 6, arszyn  od kop. 
dziew ięćdziesięciu.

5. S ukna czarnego arszynów  1303, w er­
szków 14, arszyn od kop. sreb . dziew ięćdzie­
sięciu. . .

Mający przeto zam iar ub iegan ia  się o tako- 
wą*dostawę, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczon m na  ręce p. o. P rezy d en ta  
m iasta opieczętowano d ek la rac je  nap isane p o ­
d ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
wyraźnie lite ram i, bez skroban ia , popraw ek 
i p rzekreśleń  wypiszą ja k i  o d stę p u ją  procen t 
od cen powyżej poszczególnionych, a do n in ie j­
szej licy tac ji podanych.

N adto  do dek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy G łów nej Ekonom icznej m iasta  W ar­
szawy n a  złożone w te jże  vadium  w ilości rs, 
2 ,220  i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 12, k tó re  n ie -  
utrzym ującem u się przy licy tac ji, na ty ch m iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowiu będącej 
licy tacji, oraz wzory są do p rze jrzen ia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym  każd sd z ien n ie  w y­
jąw szy dni św iąteczne.

W zór do d ek la rac ji.
W sk u te k  ogłoszenia z d n ia  . . . . podaję n i­

n ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
na  potrzebę roku  1869 . . . »  (w ypisać szcze­
gółowo dostaw ę z cenam i z ogłoszenia i od­

stęp u ję  od takow ych ceo procen tów  N N. ( p i ­
sać literam i) poddając się  w szelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy taey j*  
nych zamieszczonym. Kwit na  ałożone w K a ­
sie Ekonom icznej m iasta W arszaw y ra d iu m  
w ilości rs . 2 ,220 i na koszta og łoszen ia  r s .  
12 przy  n in iejszem  załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa łe m  
dn ia  N. . . .

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 17 (29) P aździern ika  1868 r .  

p. o. P rezyden ta ,
Jenera lnego  Sztabu, 

Jenera ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczeln ik  K auce la rji, Zdzitow iecki.

N . D . 6804. M agistra t M iasta  
W a rsza w y .

P odaje  się do wiadomości pow szechnej, że  
w dniu i 2 (24) L is to p ad a  r . b. o godzinie 11 
z ran a , odbędzie się w sa li posiedzeń M a ­
g is tra tu , licy tacja  in m inus przez o p ieczęto ­
wane deklaracje, na dostaw ę roku  1869:

A  d la  W arszaw skiej s traży  O gniow ej:
1. Pólkożuchów  w iększych sz tu k  282, sz tu ­

k a  od rs. 4 kop  50.
2. Pólkożuchów m niejszych sz tuk  60, od 

rs. 3 kop. 50.
B. d la  W arszaw skie j straży  P o licy jn e j.

3. Kożuchów to łubam i zw anych, bez p o k ry ­
cia, sz tuk  74, sz tuka  od rs. 10.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się o tak o ­
wą dostawę, m ogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym  na ręce  p . o. P re zy ­
denta  m iasta  opieczętow ane d e k la rac je  n a p is a ­
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych w yraźnie literam i bez sk roban ia  popraw ek  
i p rzekreśleń  wypiszą ja k i  odstęp u ją  p ro cen t 
od cen powyżej poszczęgóln ionych , a do n i­
n iejszej licytacji podanych .

N adto  do dek laracji w inien być dołączony k w it 
kasy  GL ekonom icznej m iasta  W arszaw y n a  
złożone w tejże* vad ium  w il iści rs . 220 i n a  
koszta  ogłoszenia rs . 1 2, k tó re  n ieu trzym ują- 
ccmu się p rzy  licy tac ji na ty ch m iast zw rócone 
będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, oraz wzory są do p rze jrzen ia  vr 
W ydziale  adm in istracy jnym  każdodzienn ie, 
w yjąwszy dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z d n ia  . . podaję  n i­

n ie jszą  dek la rac ję , iż jo d  jm u je  się dostaw y 
n a  ro k  1869 (w ypisać szczegółow o dostaw ę z  
cenam i og ł szeoia) i odstęp u je  od takow ych  
cen procentów  N N . (w ypisać lite ram i), pod­
dając  się w szelkim  obowiązkom  i za s trze że­
niom  w w arunkach licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym.

K w it na złożone w kasie  G ł. ekonom icznej 
m. W arszaw y vadium  w ilości rs. 220 i na  k o ­
sz ta  ogłoszenia rs. 12 p rzy  n in ie jszem  z a łą ­
czam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N N ., p isa łem  
dnia NN.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko).
W arszaw a d, 15 (27) P aździern ika  1^68 r* 

p o. P rezyden ta ,
Je n e ra ln e g o  Sztabu,

Je n e ra ł-M a jo r, W itkow ki.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki-

N . D. 6722. M agistra t 1h a s ta  W arszaw y.
P odaje  się do wiadomości pow szechnej, że  

w dniu 5 (17) L is to p ad a  r. b. od godziny  12 
w południe, odbyw ać się będzie w sali posie­
dzeń M ag istra tu  m iast i W arszaw y w p a ła c u  
N am iestn ikow skim , publiczna licy tac ja  n »  
gprzeiaż n ieruchom ości poprzednio  przez ^  
D yrekcją  U bezpieczeń zajm ow ane] w W arsza­
wie p>d N r. 2324 p rzy  rogu ulic D zik ie j i  N o ­
wolipki położonej.

L icytacja odbywać się będzie  g łośna i roz­
pocznie się od sumy rs. 36 ,508  kop. 27 , w yra­
źnie rsr. trzydzieci sześć ty sięcy  p ięćse t ośm  
kom . dw adzieścia siedm .

W olno je a t  n iea ttw a jący m  do licy tacji s k ła ­
dać n a  ręce  P re ży d en ta  m iasta  w sa li p o sie ­
dzeń M a g is tra tu  w dniu do licy tac ji oznaczo­
nym  do godziny 12 w po łu d n ie , d ek la rac je  
opieczętow ane n a  pap ierze  stem plow ym  ceny 
kop. 30  podług podającego się poniżej wzoro, 
w yraźn ie  bez skrobań  i p rzek reśleń  nap isane , 
k tó ry ch  otw orzenie n as tąp i zaraz  po ukończe­
n iu  licy tac ji g łośnej.

P rz y stęp u jący  do licytacji obow iązany j e s i  
do podanej d e k la r-c ji  dołąc*yó dowód n a  wnie­
sione do Kasy Głównej E konom icznej m ias ta  
W arszaw y albo do Banku P o lsk iego  rad iu m  
rs . 3,651 w yraźnie rub li sreb rem  trzy  ty siące
s z e ś ć s e t  p i ę ć d z i e s i ą t  j e d e n ,  k t ó r e  z ł o ż o n e  b y *
m o g ą  g o t o w i z n ą  a l b o  l i s t a m i  l i k w i d a c y j n e m i ,  
l u b  i n n e m i  p a p i e r a m i  C e s a r s t w a  l u b  K r ó l e s t w a ,  
a l b o  t e ż  l i s t a m i  z a s t a w n e m i  T o w a r z y s t w a  K re­
d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  p o d ł u g  n o m i n a l n e j  icfc 
w a r t o ś ć ,  p r z y  d o ł * « e n i u  * a r , * e m  k u p o n ó w -  
b i e ż ą c y c h  o d  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h .  W y­
p l a t a  s a m y  s z a c u n k o w e j  z a  p o w y ż s z ą  
c h o m o ś ć  z ł o ż o n ą  b g d z i e

Jł<a) '/3 część szacunku de licy tac ji oznaczo­
nego,] to je s t  w zao krąg len iu  rs . 1 2 ,1 7 0 , w y r* -

n ie ru -  
sposób n a s tę p u -
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źn ie  rub . sreb. dw anaście tysięcy  sto siedm - 
dziesią t, nabyw ca najdale j w ciągu dn i 30 od 
d a ty  zaw iadom ienia go w zatw ierdzen iu  l ic y ­
tac ji w niesie do K asy G łównej Ekonom icznej 
m iasta  W arszaw y gotow izną, lis tam i likw ida- 
cy jnem i albo innem i pap ieram i publicznem i 
p o d łu g  kursu  g iełdy  W arszaw sk ie j.

b) P ozosta łe  %  części sum y do tej licy tac ji 
oznaczonej, w raz z przew yżką poatąpioną na
licy tac ji obow iązany będzie nabyw ca przy  u re  
gulow aniu n a  jeg o  imie hypotek i, naby te j n ie­
ruchom ości zabezpieczyć w dziale  IV  wykazu 
hypotecznego  w pierwszem  m iejscu przed 
w szystkiem i innem i w ierzytelnościam i i od j 
d łu g u  tego opłacać do K asy Ekonom icznej 
m ias ta  W arszaw y 5 %  ty tu łem  procentu e raz  , 
2 %  n a  um orzenie k a p ita łu  pod sku tkam i egze- | 
k u c ji ad m in istracy jn e j.

N abyw ca obejm uje tę  nieruchom ość od dnia 
za tw ierdzen ia  k o n trak tu  przez właściwą w ła­
d z ę  i od te j da ty  w szelkie z niej dochody oraz 
p o d a t k i  i  ciężary do niego należeć będą.

Szczegółowe w arunki sprzedaży powyższej 
n ieruchom ości, p rze jrzan e  być m ogą k ażdo- 
dzienn ie oprócz św iąt w godzinach służbo­
wych w W ydziale A dm inistracyjnym  M ag i­
s tra tu .

O stanie zaś tej nieruchom ości każdy  p rz e ­
konać  się może na  m iejscu.

W zór do d e k la ra c ji.
W sk u te k  ogłoszenia M agisU atu  m iasta  

W arszaw y o odbyć się m ającej w dniu 
r .  b. publicznej licy tacji na sprzedaz n ie ru ch o ­
m ości poprzednio przez b . D y rek c ję  U bezpie­
czeń  zajm owanej w W arszaw ie pod Nr. 2324 
p rzy  rogu ulicy D zikiej i N ow olipki położonej, 
sk ła d am  niniejszą d ek la rac ją , że za tę  n ie ru ­
chom ość postępuje rs. (w ypisać liczbam i) w y­
raźn ie  (wypisać sum ę literam i) poddając się 
W szelkim  w arunkom  do tej sprzedaży przez 
M ag istra t przepisanym .

K w it Kasy (w ypisać nazw anie Kasy) na  z ło ­
żone vadium  w kwocie rs. (w ypisać liczbą i l i ­
te ram i załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w NN. pisałem
d n ia  . . . m ie s ią c a   18C8 r.

(psJp iuać  w yraźnie im ie i n azw isko '. 
W arszaw a dnia 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1868 r. 

p. o. P re zy d en ta ,
Jen era ln eg o  Sztabu , 

Je n era ł-M ajo r, W itkowski,  
za Ifac ze ln ik a  K an ce la rji, Dawidowski.

ctb*v,e ce Ka3 iofi. 3a^oni 4Hue oiKa3U- 
BaioutHsca o te  ToproaE to th s c e  6y4 yTE 
UŁi4 aBaeMM, t o t e  me 3a kTjme ocTaneTCH no- 
C4"£4 HHH iyEiia Ha uepeTopmK'b 40/i»eH t 
nono.iiiHTh upił aaK.noHfiiiH niiCbMeHHaro 
4 oronopa, nMuieo3Ha'ie!iawH ^eHhru ki. Vś 
uacTH Hceii no4 pa4 HOM cysniw, h t o  6y4 eTE 
cocTaB/iflTb nooroaHHbiit 3 a to r t  bt» ooecue- 
ueHie uo4 pH4 s, tbkoboU no 
nenia o6a iaTe4bCT«a, Momeri 
netiHo ocBo6o;K4 ae,\n..

11 o 4*p o  o h  w  H y c - i o u i n  k i .  n p e 4 e T o n m n M E  
T o p i a u - b ,  M o r y i " b  ó i . i r b  p a s e v i o r p H B a e M W  
e J K e 4 H e B i i o ,  K p o w t i  n p a 3 4 H f i H H M X E  u  b o c -  

K p e c H i . i x m  4 i ! e f i  H a  i w E c t E ,  b e  C B 4 4 e L ( K 0 H  
1 y f i e p n i n  K o H C T a H T H H o n c K t . r o  y E 3 4 a  b e  r o p .  
U h o i i E ,  O K T H Ó p a  1 1  ( 2 9 )  4 H H  1 8 6 8  r o 4 a  k e  

N. 10 8.
T .  H h o b e ,  1 8  O K T H Ó n H  1 8 6 6  r o 4 a .  

y n p a B .if l io m iu  3 a B 0 4 o .v E , 
r iO / I K O H H H K E ,  K h H3 b  M e m e p o K i f t .

N. D. 6919. ynpaeAeuie Ruoocnato 
TocyĄapcmeeHna?u Kohckuzo 3ae0/\a.

4 o b o 4 H T E  4 0  Bceoomaro cn*4EHiH, h t o  
Ha ocHoiiaHin p a 3p*uieHia r a a i i H s r o  y n p a -  
BaeHiH l 'ocy4apcTBeBiiaro KoHH03aB04CTna 
o t e  10 OKTsfipH cero  104a 3 a  N. 166, 6y- 
4 e n >  n p o H 3 « e 4 e n T >  b e  y i i p a B / i e e i i i  o n a r o  

3 a B o 4 a  5  ( 1 7 )  4 cKa»Pa c> n y Ó 4 H ' i H b i f t  11 •
3ycTHbiii T o p r E  u u e p e 3E  r p n  411H n e p e -  
T o p a t K a  Ha n o c T a B K y  * y p a m a  4 ,t u  3 s B o 4 a  
« E  1 f lH B a p H  1 8 6 9  r .  n o  l  f l H B a p a  1870 r o 4 a ,  
4 0  2 9 1 6  MerBepTCH, 6  r a p i i u e a E  o B c a  11 
1 3 6 3 6  n y 4 S B E  20 * y H T O B E  c o h o m e i .

K a»4 i.m m e 4 aK>miH u c i y n i i T h  b e  ToprE 
o6H3aHE npp4 CTaBHTE ripn npocnGt Ha o- 

6 u K H O B e H H O H  rep6oBoft Sy.u arE:
1. II.cnopTE H .111 4p y r°fi B1IAE o cuoetn. 

suaHiii 11
2 .  B p e x t e B H b i i i  3 S 4 o r E  b e  K O / H i i e c T H E  

1,300 pyó. HaHHHHhiMH 4 enbraMH, 3 aK ,ia4 -
Hhl.MH 4 H C T S M H ,  l ' o c y 4 a p C T B e H l l b l M H  HA U  
4PJTHMH K pe4“ 1HhlMH ÓHJIeTaMH, 4 0 3 B O 4 e H -  
HbiM H  n o  c y m e c T B y i c m H M E  y a a K o H e n i H M E  
k e  n p e 4 c r a B / i e H i H )  b e  a a r o r E  n o  c . S a a a r e ^ b -

N D. 6793 Rada, Szczegółow a OpieTcuńcza
S zp i'a la  D ziecią tka  Jezus w IVarszawie. i

Podaje do wiadomości, iż w daiu 4 (16) i 
Listopada r. b. o godzinie 11 rano, w  gma- j 
chu Szpitala Dzieciątka Jezus przed delego- | 
wanemi członkami Rady Szczegółowej Opie- j 
kuńczej tegoż Szpitala, odbędzie się po raz ] 
trzeci licytacja in minus od cen na praetjum  : 
ustanowionych, przez deklaracje opieczęto- . 
wane na dostawę dla rzeczonego Szpitala 
przez czas od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do 
dnia 1 (13) Styczaia 1870 r.

Ceraty, z jednej strony lakierowanej, płót­
na deseniowego szerokiego i wązkiego, p łó t­
na kolorowego, rewantucbu szerokiego, per- 
kalu białego, pantofli skórzannych, taśmy na 
bandarze, ślafroków sukiennych i letnich.

Ilość powyższych dostaw i ceny na prae- 
tium, oraz wysokość vadium do każdej po- 
szczegółowo dostawy oznaczone, obejmują 
warunki licytacyjne, które każdodziennie z 
wyjątkiem świąt w godzinach biurowych 
w kancelarji Szpitalnej przejrzanemi być 
mogą.

Deklaracje według niżej podanego wzoru 
spisane, wraz z dowodami na wniesione va­
dium do kasy szpitalnej, wkładane być win­
ny w dniu do licytacji oznaczonym najpó­
źniej do godziny 11 rano, na ręce członka 
rady zawiadującego częścią nadzorczą lub 
jego pomocnika.

Deklaracje skrobane, przekreślane, popra­
wiane, niepodpisane, lub wyrażeniem miej­
sca zamieszkania licytanta nieopatrzone przy- 
jętem i niebędą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie, z dnia mca roku 1868 
deklaruję niżej podpisany, iż obowiązuję się 
przez czas od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. 
do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. dostawiać 
dla rzeczonego Szpitala (tu wymienić podej­
mowaną dostawę i za jaką  cenę,.

Kwit na złożone vadium w kasie Szpital­
nej dołączam.

Wszelkim warunkom licytacyjnym się pod­
daję,

Stałe moje zamieszkanie jest w W arsza­
wie pod Nr.

Pisałem w W arszawie dnia mca 
roku.

(podpisać imię i nazwisko)
Warszawa d. 11 (23) Października 1868 r.

Opiekun Prezydujący, Mianowski.
Pomocnik Nadzorcy Szptala, Mucbarski.

N. D. 6 2 9 9 .

Znakomity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowych w 
moich Kantorach, daje mi możność kontentowania się małym zys­
kiem, mając li tylko na względzie wygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

K an to ry  moje zaopatryw ane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
"óhtł nocTe’I i poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniczne, k tó re  k u pu ję  

i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie:

Listy Zastawne I  Serji. £ Dbligi Skarbowe.
Listy Zastawne I I  Serji. £ Bilety procentowe S tieg litza .
Listy Likwidacyjne. £ Metaliki.
Bilety B anku  Państw a Itosyjs. 5

Akcje i Obligacje wszelkich dróg żelaznych krajow ych i C esarstw a 
Rosyjskiego.

Kupony papierów  publicznych, p łatne za granicą.
Wszelkie papiery procentowe, k tó re  są notowane na kurscetlu  G ieł­

dy Petersburgsk iej, B erlińskiej, W iedeńskiej i Paryzkiej.
Talary, Franki, Napolcondory, Bukaty holenderskie i aus.trjackic, Impcr- 

jaly, Guldeny austrjiickie, Ruble srebrne, Livry, Sterlingi.
Pożyczki Prcinjowe Rosyjskie tak  I  ja k  I I  Em isji.

Te ostatnie nawet dla dogodności kupują­
cych. rozkładam na miesięczne raty.

W  rozwinięciu zaś in teresu  Bankierskiego, zawiązałem stosun­
k i handlowe z najznaczniejszym i B ankieram i stolic Europy, a mię­
dzy innemi:

J. E. Giinzburg w P etersburgu , ej Michał Kaskel w Dreźnie,
Bracia Rothschild w  Paryżu, £ Eichborn et Conip. w W rocławiu
ill. S. Rothschild w W iedniu, £ Antoni llólzcl w Krakowie,
Bank Dyskontowy w B erlinie,  ̂ Bruguiaun Syn w Bruxelli.

I na każde zażądanie wystawiam na powyższe Doiny Handlowe, 
I Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub term inowe.

W nadziei zatem, że ja k  dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, k tóre za podstawę mojej F irm y uważać nie przestanę, mam  

i  zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.
M A U R K i l f  A E L H E H ,

Kupiec I-ej Gildji i Główny Kolektor Loterji Król. Polsk.
n a  K rak .-P rzedm . i  p r zy  u lic y  N o w y-Ś w ia t.

N. D. 69-26.

D O N  I E 8 I E N I  A ' P R  Y W A T  N E.
N. D. 5881.

GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

I
J. ROSENBLUMA

»»» placu K e s u r s y  Hupieek ieJ  Mr. 4J1B.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż l - s x t s  4 ' i l j a  S R ł»* ł< *  przenie­

sioną została do domu Bajera Nr. 412™. zaś S -g i*  F i l j a  pozostaje na dawnem miejscu 
pod Nr. 1253 róg Wareckiej i Nowego Światu. F ilija  ta  przyjmuje wszelkie zamó­
wienia od PP- Dystrybutorów, Handlów i Zakładów, sprzedażą wyrobów tabacznych tru­
dniących się. Mając wielkie zapasy zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fabryk, 
ma możność pod każdym względem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, tuk co do ilo­
ści, dobroci i gatunków, jak  i wysokoóci procentów na ich korzyść odstąpić się ma­
jących, w zupełności z a d o w o l i ć .    10-14212

WAŻNE OGŁOSZENIE 
F A B R Y K I T A B A C Z N E J

K. TEOFILII)Y.
Już  ogłoszonem było, jak  z zmianą zasad fabrykacyjnych Fabryka mogła wydawać Pa­

p ierosy  po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie już są uznane jako lepsze z sprzedawa­
nych po 80 kop z innych fabryk.

T a k i e  powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach ośmieliło fabrykę 
do dalszych zmian radykalnych, i tak obecnie zaczęła ona wydawać następujące gatunki:

P A P I E R O S Y
. .R Ó Ż A ” zwijane, dużego formatu, po r s .
..KW/jA” zwijane, małego formatu po rs.
.,K Ó Ż .% ” nasypne średniego formatu po rs. 1 kup. 30.

1 kop. SO. 
I kop. 30.

b l

N. D. 6715.

B IÓ R O  N A U C Z Y C IE L S K IE  
El. Krajewskiej

przy  ulicy D ług iej N r . 5 4 5  d o m  B o c k h a n a  
naprzeciw Cerkwi.

Ma do umieszczenia Guwernantki, Guwer­
nerów, Bony wszelkiej narodowości i stopnia 
wykształcenia, mających pewną rękojmię wy­
chowania moralnego, jako też osoby do m at­
kowania, towarzystwa, zarządu domem i lek­

cji prywatnych, spełniając każde w tym ro­
dzaju zlecenia z jak  największą sumienno­
ścią i akuratnością.____________ 3 — 13162

N. D. 6713. Kewters na rsr. OOOa
wystawiony przez Antoniego Wilskiego n , 
rzecz Wacława Okęckiego, na każde żądanie 
płatny, przypadkowym sposobem zaginął; 
znalazca zechce zwrócić w W arszawie pod 
Nr. 545, za stosownem wynagrodzeniem, al­
bowiem znalazca żadnej korzyści z rewersu 
osiągnąć nie może, gdyż stosowne zastrze­
żenia gdzie należy poczynione zestaiy.

3 — 16140

Zalety ich są następujące:
P rześlicziy  zapach odpowiedni nazwie (,*).
N a j p r z y j e m n i e j s z y  smak, ś r e d n i e j  mocy (**).
Czysta i dobra robota (***■.

I.epszycli jak te Papierosy chociażby i kto chciał zapłacić Kn- 
i za sztukę, nie znajdzie nigdzie.
Nasypne] z swojej natury fabrykacyjnej mają nieco zapachu. Gdy ciągłem ich używa­

niem i przyzwyczajeniem się powonienie traci swoje siły i staje się niezdolne by dobrze po- . 
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz na. dzień palić dobre Cygaro.

Tytnń używany do tych papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu 
Cena funta jednego 5 rubli.

CYGARA
„llille  lieurs” dużego formatu po h  ruble 100 sztuk.
„Bouquet Londres” średniego formatu po 3 ruble 100 sztuk.

Fabryka nie mo że powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę 
zapłacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało powiedzieć, że takiej szczególnej dobroci Cy­
gara u nas sprzedają się po daleko wyższych cenach.

O nowych innych gatunkach w niedługim czatie wypuszczać się mających, będzie od­
dzielnie ogłoszonem.

(*) |)WAG.t. Zapach Jest naturalnym i jeśliby kto życzył prze­
konać się, to niech raczy pofatygować się do Fabryki.

(**) Średniej mocy. Fabryka nie może zadosyć uczynić życzącym słabszych lub bar­
dzo mocnych, bo m ięszanie do takich wybornych liści innych lekkich lub mocnych, wypada­
łoby jak  do starego dobrego wina domięszać wody.

Bibułka w czasie palenia nieco czernieje; zaradzić  temu nie można, bo to jest 
skutek naturalnej tłustości tych liści, k tóra właśnie ta  tłustość wydaje ten prześliczny za­
p a c h . Z resztą kolor bibułki nie powinien być ważany za jak ąś  wadę. 2 16443

W D rukarni Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

(Dalszy cî g Obwieszczeń w Dodatku.)
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  f  A I I M I N I S T K A C Y J U T B .
wtw asgff

U W I A D O M I E N I A .

W.  D.  7096.
W yciąg Główny.

MY A L E X A N D E R  IX-gi
C e s a r z  W s z e c h  R o s u  K r ó l  P o l s k i  

&  &  &
W iadomo czynimy, iż 

T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie  
w Im ieniu N a s z e m

w ydał wyrok osnowy n astęp u jące j:
Obecni: D ziało się n a  sesji

K. M ijakow ski V. P rez . T rybunału  Handlo-
K . F reuud . ) „  , . wego w W arszaw ie
Tem ler. j sędzio . j 8 (30) Faźc|z iern ika

1868 r.
(podp.) K M ijakowski V- P rezes.
( — )  W . Andrycliiewicz.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie 
W  rozpoznaniu podania Domu Handlowe­

go S. F ried lander z Głogowa P ań stw a  P ru s ­
kiego w dniu 16 (28) b. m. i r .  przez jego 
pełnom ocnika Ju lju sza  B ruck zaniesionego, 
w k tórem  tenże  Dom przedstaw ia, iż Arnold 
F reym an handel korzeni w W arszaw ie pod 
N r . '1812 prow adzący, a  pod Nr. 2176 zam ie­
szkały , zadłużyw szy się  mu do dwóch w e­
kslów  jednego z dnia 7 M arca 1868 r. ta la ­
rów  602 sg. 15, czyli r s r  596 kop. 25, d ru ­
giego z dn ia  1 M aja tegoż roku  talarów  806 
sg. 20, albo rsr. 726, tudzież do rachunku 
talarów  6 sg. 21 vel rs . 6 kop 3, razem  su­
m ę rsr . 1.418 kop. 66, takowej mimo akce­
p tac ji wekslów, upływu term inów wypłaty, 
pozyskanego co do sumy rsr. 726 wyroku 
T rybunału  Handlowego z dnia 29 Sierpnia 
(10 W rześnia) r. b. i rozw iniętej z niego 
egzekucji sądowej, dotąd  nie zap łacił, tym 
zaś sposobem, że tenże s ta ł  się n iew ypłacal­
n y m i  d latego  żąda ogłoszenia jego upadłości.

Zważywszy:
Ż e  gdy przychodzenie w powyższym wzglę­
d zie  Ju lju sza  B ruck imieniem Domu H andlo­
wego S. F ried lan d er usprawiedliw ia p len i­
po ten c ja  urzędow a w dniu 26 W rześn ia  (8 
P aździern ik a ) r. b. przed W ojciechem Ś li­
wińskim Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernji W arszaw skiej, przez M oritza  F rie ­
d lan d er N aczelnika tegoż Dom u udzielona, 
zaś  pokładane dwa weksle, jeden  p ni dniem 
7 M arca 1868 roku  na talarów  662 sg 15, 

•  a  drugi w dniu 1 M aja tegoż roku  na ta ­
larów  806 sg. 20, do A rnolda Frejm an  
ciągnione i przez niego akceptow ane, ja k  
n iem niej wyrok T rybunału  Handlowego w 
dn iu  29 S ierpnia (10 W rześnia) r  b. z jedne­
go z powyższych wekslów pozyskany i ak ta  
egzekucji z tegoż w yroku przeciw ko niemu 
rozw in ię te j, dostatecznie przekonyw ają że 
tenże  F reym an zaciągniętego do tychże  we­
kslów , ja k  również do rachunku  na kwotę 
rsr. 6 kop. 3, długu w ogólnej sumie rsr. 1,408 
k op . 66, mimo akceptacji wekslów, u p ły n ie - 
n ia  term inów w ypłaty i pro testów , oraz egze­
kucji sądowej n ie  zap łacił, w tak im  zatem  
położeniu  rzeczy, F reym ana za  p rzesta jące­
go p łac ić  uznać, upadłość jego ogłosić, o tw ar­
c ie  się takow ej z dniem t Sierpnia r. b., jak o  
d a tą  wymagalności w ypłaty wekslu z dnia 1 
M aja  1868 r. ustanowić i inne stosowne w 
tym  względzie rozporządzen ia  wydać wypada 

dla tego:
T rybunał Handlowy w W arszaw ie 

U padłość A rnolda F reym an, handel korzeni 
•w W arszaw ie pod Nr. 2176 zam ieszkałego 
ogłasza, czas zaczęcia  się takow ej z dniem 
l Sierpnia r. b. jak o  d a tą  wym agalności we­
k s lu  z dnia 1 M aja 186S r. określa, opieczę­
tow anie wszelkiego m ajątku  do tegoż Frey- 
m an należącego, pod po<vyższemi Num eram i 
lub gdzie bądź indziej znajdować się mogące­
go ro zporządza  i do dopełn ienia tego Podsęd- 
k a  Sądu  P oko ju  W ydziału  I  deleguje, na  Sę­
dziego  Kom isarza W. T em ler Sędziego T ry ­
b u n a łu  p rzeznacza, K uratoram i upadłości 
E dm unda Grzym skiego P a trona  i Ju lju sza  
B ruck  pełnom ocnika m ianuje, osobę u p ad łe ­
go p rzez  osadzenie go w areszcie cywilnym 
z a  długi zabezpieczyć nakazuje i do usku te­
czn ien ia  tego W alentego Supryniewicza Ko­
m orn ika przy Sądzie Apelacyjnym  upowa­
żnia. W pis na  rsr. 3 jak o  w obiekcie n ie­
pewnym tymczasowo ustanaw ia i o p ła tę  ta ­
kowego na m asę wkłada. M ocą wyroku w I  
instanc ji pod tym czasow ą egzekucją mimo 
onozycji i apelacji wydanego, zawieszenie 
k tó rego  na tablicy T rybunału  i podanie go do 
pism  Kuratorom  poleca.

(podp.i K. M ijakow ski Y. P rez.
( _  ) W . Andrychiewicz Podp.

Z alecam y i rozkazujem y wszystkim K o ­
m ornikom  Sądowym, aby wyrok niniejszy wy­
konali, Prokuratorow i przy Sądz.e A pela­
cyjnym i Prokuratorom  przy Trybunałach  
Cywilnych aby tego dopilnowali. Komendan­
tom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, aby dodali 
pom ocy wojskowej, gdy o tę prawnie wezwa­
ni będą.

Z a  zgodność niniejszego głównego 
wyciągu ze  swoim oryginałem  na pa­
p ierze  bez stem pla pisanym , w A k­
tac h  T rybunału  Handlowego w W a r­
szawie znajdującym  się, świadczę i 
d la  K uratorów  wydaję.

W arszaw a d. 19 (31i P sźd z iern ik a  1868 r. 
(L . S ) (podp ) W. Andiycbiewicz.

N . D . 7 0 7 5 . C j j e a A K r n o e  F i / O e p i t c n o e  

I ! p u n  . l e n i e .

H a  o cH O B aniH  I - i i  C T a r M i  B b i c o M a i h u a r o  
y K 3 3 3  2 5  A n p - E . m  (7  M a n )  1 8 5 0  r .  n b i 3 h i i t a e T b  
c a M o u o A h H o  o T A y u H B H iH icH  3 a  r p a e i i u y  mH- 
Teza B t M K O B M i n c K a r o  Y naaa d p ysp a a  E a -  
KpoMC, WToóbi o h t ,  B-b T e aeH iH  i n e c T i i  u e -  
4 6 a b  c o  Ą i m  n p n n e s a T a H i a  H a c T o n u j a r o  
Bbl30Ba , B03BpaTHACH B b  L(apCTBO I lo z b -  
c K o e  h z b h a c h  k i,  GnHmaHiueviy n o -u m e u -  
c z o j iy  a a H a . iL H B K y ;  u b  n p o T H B H o v tb  m e  cu y -  
ua-B 6 y 4 e T T ,  c b  hum b nocTytbieH o c o r A a c H o  
3 4 0  u  3 4 1  C t s i l h  Y ^ o m e H i s  1 8 4 7  r o 4 » o  
H a z a s a H i n x b  Y r o A O B H h i i b  u  H e n p a B i i  reJb - 
H hllb.

T. CyBa/iKH, O zthG. 25  (6 H oaG pa) 1863 r.
3a CoBtTHHKa, XH/iHHcaiń.

ii      ............
1 N. D . 7 0 7 6 . C j e a . i K C H o e  r y b e p n c K o e  

f l p a a . i e H i e .

i Ha ocHoBanin 1-ii Cr. BhicoMańmaro y z a -  
| 3a 25 Anp-B/iH (7 Man) 1850 r., Ei,i3i,iBaeTb 
l cMoBo.ibHo oT-ayuHBiuai o c h  3a rpaHHuy mu- 
j tp a h  CyH8/iKcaro yBa^a rr po,ja EaKaaapme-
• n a  M o p 4 i a a  Ą a u i i Ą o a n  3 y ó p m a H C K a r o ,  h t o -  

6bi o b t ,  b-b TeseHia mecTH He46Ab co
- 4 H H  n p n n e ‘i a T a H i n  H a c T o a i u a r o  B M 3 0 H a  B0 3 -  
i B p a T H / i C H  B b  H a p c T B o  n o / i r . c K o e  u h b h a c h  

K-b Ó A H W a i ł i n e . w y  l l o n H u e H C K O M y  H a u a A b -  
; HM Ky;  B b  u p o T H B i i a M - b  m «  c a y u a u  6 y 4 eT-b  c b  

HHMT, n o c T y t i a e H o  c o r . i e c i i o  3 4 0  h  3 4 1  C r .  
l y . t o m e H i a  186 7  r o 4 a  o  H a K a 3 a m H x b  Y i o a o -  

B i i h i i i ,  n  H c o p a u H  r e . i b H b i z - b .
T. CyoaHKH, OsTHÓpfl 25  (H oH ópn 6) 1868 r.

3 a  CoBUTtlHKa, XlIAHHCKiH.

j N .  D . 7 0 9 8 . S ę d z i a  K o m i s a r z  M a s y  U p a d ł o ś c i  

j A l i k s a n d r a  T e t r ó w .

> W zyw a w szystkich w ierzycieli M asy U p a­
dłości A leksandra  Petrów, ażeby się w dniu 
21 Października (12 Listopada) r. b. o godzi­
n ie  5 z południa w Trybunale Handlowym w 
W arszaw ie w domu pod Nr. 549 przy ulicy 

i D ługiej osobiście lub przez umocowanych 
szczególnie do tego pełnom ocników stawili, 
a  to w celu podania potrójnej listy  kandyda­
tów na Syndyków tymczasowych Masy upa-

* dłości A leksandra  Petrowa.
W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L istopada) 1868 r.

Jan  Szyszkow.

| N D. 7100. W żywa wierzycieli M asy u p a ­
dłości Gotlieba F id ler w Lodzi, aby w dniu 

I 18 (30) L is to p ad a  r. b. o godzinie 10 z ran a  
| staw ili się  przed Sędzią Kom isarzem  tejże 

upad łości w K ancelar i P isarza  Sądu Pokoju 
w Lodzi, celem wspólnego naradzenia  się.

I Ł ó d ź  d. 18  (3 0 ) P a źd z iern ik a  1 8 6 8  r.
Ferdynand  Szlimm Rejent,

Syndyk M assy

l i c y t a c j e  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE .

N. D. 6800. K b.ieuK oe UyOepHcttoe
UpaoACHte.

Chm-ł o G b H B A H e rb , h t o  b t ,  npHcyTCTBiir  
e r o ,  4  ( 1 6 ;  HonGpn 1868 r o 4 a ,  n.M-EtoTb n p o -  
n 3B0 4 H Tb ca  nyS/iHHHbie -rop rn  Ha 0 T 4 a u y 
b t ,  T p e i b - A b T H e e  c i ,  20 Maa (1  l i o n a )  1 8 6 8  
n o  T o m e  HHC/io 1 8 7 1  r.  apeH4 Hce C 0 4 e p m a -  
l ń e  HMMoóH3H3n p o B a H a a r o  mwEBin 3 a 4 p o w e  
c o c T o a m a r o  b t ,  O A h K y m c z o M b  y 6 3 4 6  n p n -  
ł i a 4 z e m a u r a r o  MOHaiHHHMb dtpaHUHCzaHKavib
b t ,  K p a K o B b .  T o p r w  na s t o  U M b uie  Haa-  
HyT ca  ( in  (p lu s)  o n  cy.wMM 1 8 3  p y ó z e f t  
6 9 '/ j  K o n .  Y c / i o B ia  k i  c h m i  T o p ra M b  m o-  
r y T b  GbiTb pascMaTpHBaeMW Bb O r 4 -BaeHiH 
l ' o c y 4 a p c T B e H H b ) ib  I lM y u j e c T B b  c e r o  n p a -  
B / ieu ia .  J K e ^ a ic m ic  y a a c T B o s a T b  B b  T o p r a i b  
o6f l3aHM HBHTbCH Bb Ha3H4MeHHbli) C p o K b  H 
m - E c t o  c b  y.iŁKOHeHHbiMH sa zo ra a tH  paBHHfO- 
UłHMHCH ' / .  HSCTB OSHaaeHHoi) CyMMM H Ha-  
Vł/temauiHMH KnaAH»HKauioHHbiM n c b h 4 - b -  
TezbCTBaMH Ha n p a n o  ap eH 4 0 B8Hia Ka3eH- 
Hb ixb  HMbBifi; BpH a e M b  n pn coB O K y n A H eT -  
CH, HTO ecAH Kb T o p ra M b  BBHTCH IOTH H 
0 4 H0 z B u e  u  n p e 4 Zom tiTb  B b iro4 Hyio 43 a  
KasHbi ifEny, ToprH 6y 4 y T b  n p n s n a H M  00- 
CTOHBUiHMHca i) 3a cHMb HH K asia  n p e 44 o m e-  
n i a  c o  c T o p o u b i  KOHRypeBTOBb He 6y 4 y i b  

npHUBTW.
T- K-Bzbi(bi,  9  OKTaGpa 1 8 6 8  ro 4a.

B b p n o : y ( - B z o n p o H 3 » o 4 H T e b ,  
PyTKOBt-Kifi.

N. D. 7035. AniO.iUHCKOe I  ydepneK oe  
UpaHAeuie.

, , 9 n o B,!’ " o e ° 6 u r e e  CB-B4-B ie ,  m t o  
11 ( 2 3 )  H o s6 p a  lt-68 1 0 4 ;-, c b  9 o a co u b  y -  

T p a ,  6 y 4 y T b  n p o H 3 B 0 4 H T b c a  Bb  f luoBCKoMb

i - B 3 4 H 0 M b  >’l ip a B .I e H iH  H3j-CTHble i n  p l u s  
T o p r n  Ha o T 4 a a y  E b  a p e H 4 y  n p a o a  n p o 4 a -  
m n  m i T e i i  ( n p o n u n a u i o H H a r o  4 0 x 0 4 a ) ,  K a s i  
H8 K p e C T b H I  CKHXb,  r a K b  H n a  4 0 0 p o B b l X b  
• l e M a a i b  p a c n o A o m e a a a r o  B b  flaoBCKOMb  
y - B 3 4 - B  iiM-BHia 0 p 4 n u a n i n  la M O H C K o ii ,  c o -  
C T o a m a r o  H 3 b  5 0 c e A e H i H ,  4 e p e n e H b  h  - t o i h -  
B a p K O B b ,  Bb KOHXb K peCTBHHCKHXb y -
c a 4 b ó b  2 , 5 6 2  u  4 0  p o B W i b  1 5 3 .

C z a 3 a H H b i i i  4 0 1 0 4 b  o r b  n p o 4 a * H  n H r e i j  
Bb  no.MaHVTOMb BMbHiii 0 T4 a e T c a  B b  apeH-  
4 H o e  C 0 4 f p m a H i e  Ha : , p e » a  c u  2 0  A o r y c T a  (1  
C e H T S ó p a 1 1 8 6 2  r o 4 a  n o  1 ( 1 3 ;  U H o a p a  1 S 7 0  
r o 4 a .

T o p r H  Ha C4 a i y  B b  a p e H 4 y  c e r o  4 0 x 0 4 a 
H a a n y r c H  o T b  c y \ i v M  8 , 0 7 4  p y ć .  7 4 >/2 K o n .

B b  r o p r a x b  n a  B 3 H T ie  B b  a p e H 4 y  c e r o  4 0 -  
x t ’4 a M O T yTb  y a a c T a o B a i b  bcb B o o f i u j e  a h u s ,  
HM-Bromifl  n a  o c H O B a i i i n  H 3 / i o m e H n w x b  B b  y -  
c T a B b  o  n H T e i i u o M b  c ó c p - B  B b  R a p c T B - B  
I l o . i b C K o . v i b  n p a B H H b ,  n p a s o  Ha p a 3 4 p o 6 tł-  
T e A h H y i o  T o p r o B J i i o  n t iT b a .M H  B b  4 e p e B H a x b .

/ K e . i a K > u ( i e  y a a C T B O B a T b  B b  T o p r a x b ,  4 0 ,1- 
w h ł i  n p e 4 c r a B H T b  B b  IlH OB CK oe  o K p y m a o e  
K a 3 i i a a « -H C r B o  B a 4 i » 4 b B W H  3 a , i o r b  H a n u M -  
HMMH 4 B U b r a v i H ,  HvIII UpOIjeH TH blMH 6 y M a -  
t a v i u  I J a p c T B a  h . i h  I l v i n e p i u ,  K o r o p b i a  p a 3 -  
p - f i i n e H o  n p u H H M a T b  n a  3 a a o r H ,  3 a . t o r b  a r o T b  
4 0 . i m e H b  c o c T a B A H T b  %  a a c T b  c y v iv ib i  OTb  
K O T o p o u  H a 3 n a a e n o  H a a a T b  T o p r H  u  ^ s ą a n  
o T K a i a i i i u i i - u c a  o T b  4 a A b t i t ; H m a r o  c o a c z a -  
T e z b C T B a ,  6 y 4 e T b  B 0 3 B p a u ( e H b  H e v ie 4 4 eH H o
u o c . i - B  O T K a 3 a  n x b

0 3 H a a e H H b i H  n p o n u H s u i o H H b i H  4 0 1 0 4 b  o -  
c i a H e T c a  3a  n p e 4 A o m i iB iH H M b  Ha T o p r a x b  
c a v i y i o  B b i c u i y i o  3 a  o H b if i  c y v M y  H B a 4 i a a b -  
h h h  e r o  3 a a o r b  y 4 e p m H B a e T c a  4 0  u p e v i e H H  
n p e 4 0 T a B n e H i a  s i u  B a 4 4 e m a u ( a r o  3 a a o r a  n o  
a p eH 4 t .

3 a 4 o r b  n o  a p e H 4 -B 4 o a m e H b  c o c r a B A B T b  
V .  u a c i b  o G b a B A e H H o i )  Ha T o p r o i b  a p e r i -  
4 H o ń  n z a T b i  11 4 0 , i m e H b  ó b i T b  n p e 4 C T a B 4 e H b  
B b  K a s H a a e ń c T B o  B b  T e a e u i H -  1 5  4 H ei i  110 
110104-6  T o p r o B b .

A p e H 4 3 T o p b  n o  n o B 0 4 y  n o 3 4 H a r o  BCTy-  
riAeHia Bb a p e H 4 y  He 6 y 4 e T b  H M tTb n p a B a  
n p o c T u p a T b  n p e T e H a iu  K b  K a iH b .

B c -6 n p o a i a  n o 4 p o Ó H b i a  y c A O B i a  Ha a p e n -  
4 y  n  p o  n H h a u  i o  h 11 a t o  4 0 x 0 4 a B b  B M i u e  n o -  
K a 3 a H i i o M b  H M b u iH ,  M o r y  r b  6 hiTb n e p e C M O -  
Tp H B a e v ib i  b o  B c a K o e  B p e M a  u b  n p H c y T -  
CTBeHHbie  ‘l e c b l  B-b fl l iOBCKOMb Y 6 3 4 H 0 M b  
. Y n p a B . i e H i n .

P .  A m G A H H b ,  2 1  O k t . ( 2  H o a ó p a )  1 8 6 8  r .
C o B b T H l l K b ,  Kyah.MHHCKiil .

N .  D .  6 8 7 5 .  Cyea.iKCKoe 1 ydepncK oe  
U p a sie n ie .

O G b H B A a e r b ,  s t o  B b  npucyT CTB iH  o H a r o  
1 5  ( 2 7 )  H o a G p a  c .  r .  ó y 4 e T b  u p o H 3 B o 4 H T b -  ! 
c a  u a y c T H w e  r o p n i ,  Ha n p o 4 a m y  1 4 8  u p e u .  i 
h a h  8 3 2 5 K B a4 . a o K T e u  K a a e H H a r o  H e 3 a c i p o -  | 
e a i i a r o  n a a p a  B b  y 6 3 4 H 0 M b  r o p o 4 -B B o a k o -  i 
B b i n i K a x b ,  1104b  H 8 3 B a H i e M i : „ K a 4 . e H r a y 3 b  ! 
O T b  n o n n m e H H o f t  Ha ' / 4 a a c T h  cy.MMM T. e .
O T b  1 8 7  p .  3 1  k . ,  H a  n p e m i i H i b  y c A O B i H x b ,  
K O T o p b i a  H a n e a a T a H h i  B b  N N -  5 7 ,  6 2 ,  6 9 ,  
1 6 2 ,  1 6 4  u  1 6 5  B a p u i a B C K a r o  J ( a e o H H K a  u  
N N .  9 ,  1 0 ,  1 1 ,  3 0 ,  3 1  a  3 2  C y B a A K C K B ib  T y -
S e p H C K H X b  B 6 4 0 M O C T e i f ,  Cb  T b M b  TOAbKO  
H 3 b M -6 H e H ie M b  s t o  3 a r o r b K b  T o n ra M T ,  4 0 A -
m e H b  GbtTb n p e 4 C T a B A e a b  B b  1 8  p .  7 3  k o u .

r .  C y B a A K u ,  O K T a ń p a  1 6  4 HH 1 8 6 8  r .
3 a  B i m e - r y t i e p n a T o p a ,  C o o b T a n z b ,  

M p a u c K i u .  
y n o a 3 A K i o u ( i i i  OrA-BAeHieMb,  

A c e c o p b ,  T p a G o B C K i R .

N .  D .  6 8 7 6 .  Cyea.iKCKoe I yóeprtcKoe 
ilp a n A eu ie .

O S b H B . i a e T b ,  HTo Bb n p i i c y r c B i n  e r o  1 5  
( 2 7 )  H o a G p a  c. r. ,  Gy4 yra> n p o H 3 B0 4 HTbca  
HaycTHbie  r o p r i t  na  w p o 4 a m y  3 5  s io p .  1 0 9  
n p e H .  K a i e H i i o ń  i e v A H ,  6 e 3 b  C T poeH iu ,  p a c -  
n ® A o* eH H o j)  n p n  r o p o 4-E  Pa u K H , A B r y c r o B -  
CKaro y b 3 4 a ,  o T b  n o B H m eH H o i i  u a  ' / 4 a a cT b  
cyMMbi, t o  e c T b  o r b  1 , 0 2 0  p y ó .  4 5  k o i ł ,  n a  
n pem HHX b y c A o u i a x ,  s o r o p u i a  H a n e a a T a a w  
B b  N N .  1 1 2 ,  1 1 6  h  1 2 !  B ap u ia B C K a ro  Ą a e -  
B H H K a  H N N .  2 * ,  2 2  u  2 3  C y B a A K c s c x b  P y -  
6 epttCKHXb B 6 4 0 M 0 C T e S ,  Cb T-BMb TOAbKO 
H3M-6BeHieMb a r o  3 a A c r b  K b  T op ra M b  4 0 4 - 
m e n b  6 biTb n p e 4 CTaHAenb Bb 1 0 2  p. 5  K o n .

T. C y B a A K u ,  O K T a ó p a  1 6  411H 1 8 6 8  r o 4 a.
3 a  B H u e - P y G f - p i i a T o p a ,  C o » 6 T H H K b ,  

M pancKift .  
y n p a B A a w u J t i i i  0T4-6AeHie .MT ,

A c i c o p b ,  P p a 6 oBCKiń.

N .  D .  7 0 3 4 .  JÓMHCUuc?coe 1 yp ep n o n o e  
1/panAenie.

OĆbOBAHeTb, HTO IfCA-64CTBie 013bIBa <hu- i 
HSHCOBaro y n p a B A e u i a  o r b  8  A n p - 6 / i a  c e r o  j
r o 4 a  a a  N .  3 6 5 9 / 1 5 6 1  H o a ó p a  2 5  ( Ą c m  G p a  7 )  5 
4 KH 1 8 6 8  1 0 4 a  B b  1 2  a a c o B b  y : p a  B b  \ 
nnB cyTCT Bis i e r o  Gy4 y T b  n p o n 3 B o A H ib c a  n a  i 
c u e r b  np ioG ue  - a r e  a  l l e T p a  MeM3eAb, m H T e -  : 
a s  4 ep?BKH H e r u B t i a  B b  f lA o n K o i i  P y ó e p f l i n  
a e r u e p T b i  T o p r a ,  »-a n p o ^ - D B y  o c T a e m a r o '  
c a  e u p -  n e n p ' o 4 a t i H W M b  n p n  T p e r u x b  T o p ­
r a x b  A - B c a ,  n p e 4 H 8 3 H a H e H H a i O  K b  B b i p y 6 K * ,  
B b  E p o K C K O M b  y lb C H H 'IO C T B -6 AoM JKH HC KC H

ryóepaia  pacno.iom enH bixb B b  6a h 3h p-Bkm 
Eyra, a H v t e a H t :  H 3 b  . i b c o c b z a  Bb  y a a c T -  
Kaxb.

Py4 a a u t .  A., 11 ospy Ta, N. 15, -omsi.eHo 
Ha cyvi.viy 787 pyÓAeń 78 '/, K o n b e K b .

Py.ia a u t .  A., I! osp ., N 16, o u b aeu o  Ha 
cy>tMy l , l l l  py6. 31 koi:.

Py4 a a h t . A., II oxp., N. 17, o u b H e s o  a a  
cy.Mwy 514 pyó. 8 4 ' ,2 kou.

ylacK»3H3Ha a h t .  E., IV osp . N. 17, 014-6 - .  
Heno ua ey.M.viy 864 pyó. 69%  k o u .

-4flCKOBH3Ha a h t .  E. 11 o sp  , S . 19, 0146- 
Heno Ha ey\t.uy 6)5  py'>, 2.3 k ri.

/KypaBHBeipb A -r. G 11 osp . NT 15, 0146- 
hcho Ha eyvmy 1,406 pyó. 41 % Kori.

/K y p tB im e u b  a h i .  E , 1! o s p . N . 16 , ou-Ł- 
KeHo Ha ojMMy 936 pyG. 16 kou.

ŻKypariłfieiib ah  . r,. II ozp N . 17, 0 4 6 - 
HeHo HacyMMy 756 pyó. 36 kou.

JKypaBHuei4b a h t .  E., 11 o«p. N. 18 ou-6 - 
HeHo Ha cyvi.My 727 pyó. 7 ! %  * c n

TypKH AHT. I)., U OKp N. 15, OUT.KCKO BU 
cyMviy 919 pyó. 42%  k n .

TypKH a h t . f>. I! czp . N. 16, 0146ueno Ha 
cyvi.viy 567 pyó. 86 koc.

TypKH a h t .  D 11 ok p. N. 17, c ą tn eH o  na 
cyM.vy 3 6 0  pyó. 70  k o u .

4oG-6xh a u t .  E. H oKp. N. 1-5, ciiT,neB0 Ha 
cyMrty 509 pyo. 63 K o n .

/ ( o o b x i i  
Ha cy

> » b x ii a h t.  E .,  II OKp. N. 
yMMy 4 2 8  pyó.  9 6 %  k o n .

16, o i>baeH o

y lo G b x u  a h t . E , II oK p . ,  N .  17 , o p b H e a o  
Ha c y u j i y  2 3 1  p y ó .  7 9 '/a Kon.

I paóoBHHita 4>. II o s p .  N .  15 ,  o p b s e H o  
u a  cyvtvty 1 , 0 1 5  p y ó .  91 z o n .

1’p a ó o B H K i ł a  a h t .  <i>, 11 O K p .  N . 1 6 ,  014-6 -  
i i e n o  Ha cyvivty 1 , 1 5 5  p y ó .  8 0  K o n .

E p a G o B H H i t a  a h t .  <t>., 11 o z p . ,  N. 17, 014-6 -  
H e H o  n a  c y v tv iy  9 7 9  p y G .  6  K o n .

I l r o r o  1 3 ,8 7 9  p y ó .  6 6  k o u .
J H e A a r o i u i e  y - r a c T B O B a T b  B b  c H i b  T o p r a i b ,  

ooHaaHW n p e 4 cT a B H T b  Bb rA aBHoe z e 3 « a -  
u e i i c i B O ,  B b  ( l o A h C f i i i i  E a H Z b ,  h . i h  m e  B b  F y -  
G e p  c z o e  K a a n a u i H C T B o  3 a A o r b  u b  s o A H s e -
CTB6  ’/ l 0 UaCTH CTOIl.MOCTH A tC O C 6 Ka H a A H -  
HHHMH 4 e H b ra M H ,  3 a c r a B H b I M H ,  A H K B U 4 a -  
U io a H b iM H  A H c r a M H H i H  Ka3eonMMti Ó H A e i a -  
m h ,  n o  z y p c y  y T u e p m 4 eH H o v iy  ' M n H H C T e p -  
c T B o v i b  t h i l B a H c o B b  c b  n p H H a 4 A e m a u ( H M H  K b  
o H b i v i b  K y n o i i a j i a ,  H K B H T 3 H i4 i i o  z a s B a M e a -  
CTBa Ha n p e 4 C T a u A er iH b iH  3 a . i o r b  B b  b m u j s -  
O 3 H a 4 e H H 0 H  CJ-MM6 ,  n p e 4 l lB H Tb B b  n p H c y T -  
C T u in  l y G e p H c a a r o  ( Ip a B A e H iH  4 0  12 u a e o B b  
25 H o H o p H  (7  / ( e K a ó [  n )  c .  r.

- ycAoii iu  4AH T o p r o B b  H K o n rp a z T H b ie  
KOH4 Hi4iH ,  m e u a i o u j i e  T o p r o B a T b c e ,  M o r y r b  
B H 4 6 i b  em e4HeB H o Bb oT4 6 A eain  r o c y 4 « p -  
CTBeHHbixb H»iyu4ecTnb lyGepHCZaro f l p a -  
B-leHiH Bb r .  ylo.MmS H Bb EpoKCKOMb ^1b-
CHOMb J n p n B A e H i n ,  M b c T H a n  A b c u a f i  e r p a -
}Ka JRe/i3K)mnML n o 4 p o ó i i o  noK a . ł i eT L  a u c t *  
H a  IM'fcCT'B, TaKTj KaKTs BT» no<LH54CT.y3H  H H -  
K a z i a  » v a . i o 6 w  Ha H e 4 o a e T W ,  H e n p a m j A b H y i o  
o i i b a z y ,  n e c o o T B b T C T B e H H o e  z o A n u e c i B o  
,1 6 --a, c o  4 h h  Ci c r a t t A e m a  T a z c w ,  He  G y j y r b  
n p i i i i H T j , ) ,  a  T o T b  3 a  z6>ib o c T a H y r c a  r o p r n  
6 y 4 e  r b  o ó a 3 a H ' b  y i i . i a T H T h  b c k )  n p e 4 ) o m e 4 -  
H y m  H.Mb c y s i w y  B b  H a a H a a e H H W S b  4 A8  r e r o  
c p o z a x b .

T. AoM.ma, 1 9  (31) O z r a ó p H  1868 r c 4 a.
3 a  B n u e - l y ó e p a a T o p a ,  C o ó o u z i r i .  

3 a a 6 4 b i B a i o u 4 i H  0 r 4 6 A e B i e s t b ,
M llK«HH4ł. 

/ ( 6 A o n p o i n n o 4 H reA b, H x o . ! z o s c z i ł f .

N . D . 7 0 6 2  Ao.WKUHCKoe l  yOepncuoe 
U p a s ie n ie .

O r b  .loM iKHHCKaro l ’y 6 e p a c K a r o  I lp a B A e H ia  
oóTHBiaeTCH, t t o  5  ( 1 7 )  fteK aópa 1 8 6 8  r. c b  
1 1  a a c o B b  y Tp a  ó y j y r b  nponsBORHTbCH B b  
npH cyT C T B in  c e ro  U p a B jie H ia  T o p r u  u a  n o c T a -  
B z y  B b  T eaeH iH  1 8 6 9  r .  -ro e c r  c b  1 ( 1 3 )  R h - 
Ba p a  1 8 6 9  r .  n o  T a z o e  m e h h c jio  18 7 Ó  r ..  R aH - 
n e a a p c K u z b  v ta T ep iaA O B b  H y m H b ix b  g a s  I ’y- 
óepH C K aro  IIp aB jieH iH , a  T a s m e  o T o n a e E ia  
H OCB-Łiuenia, B b  K O a iia ecT B b  h n o u b n a M b  HHme 
c .ik iy io n 4 H M b :

A . K a H u e j ta p c n ie  M a r e p i a j m :
1 . C yM arii c b p o f t  2 8 0  C T o n b , n o  1 p . 3 5  r . 

i t a m j a a  3 7 8  p .
2 . ó y M au n  n o jr y ó b j io l ł  3 0 0  CTonr-, n o  1 p .  

8 0  it. c T o n a  5 4 0  p .
3 .  ó y j i a r n  ó b z o f t  7 0  C T onb  n o  2 p .7 0 K .  c t © -  

n a  1 8 9  p .
4 . ó y t i a r n  ra n a n ^ c B o f i 2 0  C T o n b , n o  4 p . 2 0  

k . C T ona 8 4  p .
5 . S y v ia rn  no aT O eo fi ó o A b m a ro  ® o p n a T a  2 

cT o n b i, n o  9  p . 6 0  k .  C T ona 1 9  p .  2 0  k .
6 )  ( iy w a rn  Ha p e r irc T p L i ó o j i . u i a r o  r -o p K a ra  

2 3  CTonw  n o  3  p .  5 0  k .  c x o n a  8 0  p . 5 0  k .
7. TaKOfiaie n a n a r o  ® o p n a T a  1 1 2  C T onb  n o  

2  p . 7 0  it. C T ona 3 0 2  p . 4 0  it.
S. O óepTO H H ofi ó y s ia r a  n&u g - t .ib  2 0  C T o n b  

n o  6  p .  c T o n a  1 2 0  p .
9 . ó y ia a rH  HanaK-fcTbi 5 0 c T o n b  n o  3  p .  7 5  k . 

C T ona 1 8 7  p . 5 0  k .
1 0  KOHRepTOBb 4AH nosT O E oft G y n a rH  2 0  

C T onb  n o  1 P- 3 5  k .  C T ona 27  p .
1 1 . KOHRepTOBb A-.IH p a 3 H b ix b  G y j i a ib  1 0 0 0  

lllT y K b  1 0  p .
12 . O epH H A b q e p i i u x b  4 0 0  O y r b ix o R b  n o  

2 0  it. (ij-T b iJ ita  8 0  p .
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13. H ep m iJb  HEiTHUXt CTo"sEasr;aTb m ecT t 
5 jTMjtoEeK2> no 20 e . K asdan 25 p. 20 k.

14. KapaHjaiueft w e p n u x t  30 jpoam iib no 
60  k. jmiBHKa 1 8  p

15. K apaH ^siueft uB*THi>ixb 100 n iT y n t no
15 K.niTj’Ka 15 p.

1C. r iep h em . OTaJtLHUxt 100 Kopo6oneKT> 
no 75 K. KopoConBa 75 p.

17. I le p b e B t rycHHbixT> 300 non, no  25 e - 
uo n a  75 p.

18. 'M rojiO K b500niTyK b no % k . KaiKsaal p.
25 k .

19. H u t o m  70 ®yhto bł  no 50 k. ©jtitt .
35 p .

20. I lIe jK y  rrp n  ® ynTano 13 pySaeii *yHTT> 
39  p.

21. O y p ry u a  l - o  copTa 1 ny»b  35 p.
2-0 ,, 3 n y ja  no 24 p. 3a

n y flb 7 2 p .
„  3-o „  2 ny«a no 15 py6.

n y ^ t  30  p .
/22. óimcBOKb n a  ynynopK y tiokoet. h sjih 

CBI13KH flt-JIb 200 OyHTOBI. HO 30 K. tyH T b 
(a) p.

23. XojicTa jjih  TioitOBTi 600 apniHHb no
16 e . apnjBHl. 90 p.

B cf.ro Ha KaHpejwpcKie m aTepiajtu 2,603 p. 
5  Kon.

KojinnecTBo u noópOTa BMme 03HaqeH-
i . : v i .  apeflMlłTOBb oGycaoBJiiiBaeTca yTBep- 
iK^OHHbiMH l 'y  óepHcpnsn. IIpaBJieHieMb oCpa3- 
nasm , KOTOpbie jaejiaioiiiio y*iaCTBOBaTb et. 
T o p rax b  MoryTT. bit/cKti. Bb npiicyTCTEeinibie 
Hacu Bb KaHnoJiapiH IlpncyTCTBin oCm aro
y  n p a E J ie H in .

li. O ron-ieiiie: 
f\poBB cochobuxt. c y x u x b  124 cant. CTOTaa 

e t .  itaatflOMi no 343 Ky6nHecKHXb ®yTOBb no
8 p. aa caweHb 992 p.

B. OcB*meHie:
1. cBfiMeft cTeapbiHOBhix'b HeBCKoii 4>aópn- 

kh 81 nyflb no 13 p. 1,053 p.
2. CBf.HeS caibH bix i. 10 nyjO B b no 7 p. 

20 f . nys-b 71 p. 40 e .
3. KiipaCHiia /(jiji juM iib 350  rapH nem . no 

1 p . 20 K .p rap . 420 p.
B cero h i  ocBńmeHie 1 ,543 p.

T o p rn  óynyTT. n p o H 3 B e g e H b i  ogH O Bp eM eH -  
no Ha flOCTaBuy bcHx b npejM-ETOBb nooGine, 
ujm  we no itajK^oiiy OTfltJibHUH, t o  ecTb 
oco6o na  nofrraiii;y KaHuejmpcKHHb maTepia- 
jioBTł, ocoóo Ha opOBa n  ocoóo Ha ocnf.- 
m cn ie , CMOTpH no Tomy KaKb iitexaTb 
6-jnyTh jiBłiEiuiecji na  Toprn. IIp0H3B0scTB0 
ajf TopiOBb nanHCTCH nySjiii'm o c i  ycTyiiEOio 
nponer.TOBb OTb iifiHb BMiiie osHaqeHHMxb, 
a  uotom tj 6y ijy ti. BCKpHTH sanenaTaHHbiH 
OCbHBJieHiH, eCJIH TaKOBbia KTO npe^CTaBHTT. 
npejfb HaaaxieM-b ToprOBb. ycTym rem eiiiy 
Bb c 0 x1,35 Ea?nbi Gonke nponeHTOBb ott>  Ha- 
3HaneHhmxcd Jibiib , upesocxaB.iHeTCH upaBO 
Ha HOJipilfib.

f f ie x a to jp ie  y ia c T E o ra T i.  B b T o p r u x b ,  o6t>- 
H3aHa npejCTaBHTb Bbl'yO epH CK oe K aau an e fi-  
CTBO 3ajt01H HajIHHHblMH je B i-ra im , HJIH AOtcy- 
M6HTHMH, eorxacH O  ńpaBHJiaMb o 3 a x o ra x b . 
G anom  ro jiikhm  C m tl  Bb p a s u b p ls  Vio naCTit 
B ceR - c to h m o c th  n p e iiu tT O E b , a  hshŁ hho, k t .  
TOpram>:

a )  Ha nocTap.iiy KaHneaapcKHXT. MaTepia- 
łOBT., BT. KOJIHHeCTBfi 260 p , 30 K.

0 ) hu, nocTaBKy OTon.ieniH 99 p. 20 k.
b )  ocnfineH in 1 5 4 p .3 0 K . 
.(Inna 3a BOTopM MH o c T a i i y T c n  noflPHRbi.

o 6 i[3&hm He»iefliieHHO joaojiTH T b s a jio rn  j o  %  
nacTH Bce& c to h m o cth  npeflH iT O B i, no npoii3- 
BejeKUbiMT. T opraM b, n ito in q e cT E O  jonojiH eH - 
H bixb sa jio ro B W x b  eyMMb, C y^eT b O TO cjano 
Ha cnerT . uo^pnRHHRa b i  IlojibCKift' IiaBKT., 
łiasi xpane,H if[, B iip e sb  ^o  HCTeneHiH cpoKOBT. 
itaKJIIOTeHUblX'L KOHTpaKTOBb.

IIoftpo5HKiH ycjiOBin B uiue 03HaqeHHHXT. 
rrOprOBb MOStHO BIUtTb BT. ASMHHHtTpaTHB- 
hobt. OT^fECHiK 1’yÓepHCKaro JlpaBjieHiH cb
9  qacoHi. yTpa 3-xt> nacoBT. noiiojy^H ii b t. 
npncyTCTBeHHue j h h .  3anenaTaHHbia >i;e o6'i>- 
h b je n i i i  soaiKHu 6wTb noRaHM no n a n aT in  
ToproBB, no Hume OBHaneHHoS o o p iili, Ha rep - 
Oo b oS OyMar-h 30 k. nocTOiiHCTBa, Haimcan- 
Hbifl h g tk o  0e3T» no/onicTOKT. h nonpar.OKTi.

p o p i t a  oC taBjieHiH .

H  KHH.C p O cra icaB m iftea  (aB au ie , iimh, OTe- 
necTDO h  4>aMHJiin; j H j n c . i i ,  T aitoro  t o  ropow a 
h j h  c e a e u ia )  corJiaCHO oóbjiB jieH iio JIomikhh- 
CKaro FyG epH Ciiaro IIp aB JeH in , ouygjuiK O Ban- 
HOMy b t .  o ® n u i a - i i ,H i . i x -i .  BlisojiocTnxT., oG t,- 
H3bIBaiOCb HaCTOHmHHT. o6T,!IBJieHieHT, noC Ta- 
BjtiiTb b t .  TC 'icuiji 186 9  r .  H ann Han c t .  1  (1 3 ) 
H H B apn  1869  r .  no TanoBoeffiT. hh c jio  1870  r. 
E a H n e x sp c iu a  M aT o p iaau  j j ih  JIowiKHHCKaro 
1’y S opH cita ro  Ilp a B d e n in , a  paBHO O TO naeuia 
n  o c H fu n e s ia  nJni TyGepHCKaro IIpaBJiCHiH n 
K BapTiipbi X’. I'yO epH H Topa, y c T y n a n  b t .  iiojib- 
3y  KaŚHbi o t t .  H&3naq h h k x t .  b t .  ouyOjiHKO- 
r.aHH0 M'b.oObHBjieHiH i ł tH b  c jif.n y io m ie  n p o - 
n e a T b i :

a )  n a  KanneJtapcitie s:aTepiajibi.
0 ) . Ótoi; j e n ie .
b)  ocEfn^eHie.
(lle!;a3U B aTb KOjaqecTBO npopeHTOBT. co 

C T a  HpOIlBCblO.)
KBUTaHniio na  npenCTaBJieHiiun mhoio ( b t  

T8,Koe t o )  KaaHaieścTBO sa jio n ., b t. nojm ne- 
, c tb t ,  ( th h o h t.  t o )  i ipn seiiT. upn jiaraio , oOh- 

3UBaiicb HcnojiHHTb B e tycu tiB ia , npenbHBJieH-

H b ia  k t .  TOprautT, ( ro n b , m I i c h u t .  n  q n c io , non* 
nncb h wfscTO iKHTeiiBCTBa n pocn ie jiH ).

I ’. jloMaca jhh  23 OKTaópa 1868 r .
3a COBfTHHKa, ( ...................... )

N . 1’- 7060. M agistra l M iasta .
W arszaw y.

P o d a je  do wiadomości pow szechnej, i e  w d. 
19 L istopada (1 G rudn ia) r. b. o godzin ie  12 
w południe, odbęd/. e się w sa li M a g is tra tu , 
lioy tac ja  in m iaus przez opieczętow ane d e k la ­
rac je  na  dostawę w roku i 869 wyrobów szm u- 
k ierak ich  rękaw iczniczycb, czapniczych i t .  p .:

A. D la W arszaw skiej S tra ży  O gniow ej.
1. G ai mu z ło teg o  arszynów  42 , arszyn  ©d 

kop. sześć lz iesią t.
2. G alonu sreb rnego  k aw a le ry jsk ie g o  na  

naszyw ki arszynów  12 werszków 12, arszyn od 
kop. siedm dztesięciu.

3 . G alonu złotego na  naszyw ski arszynów  
1, w erszków  1, a rszyn  od kop ie jek  siedm - 
dziesięciu ,

4. H alsz tuków  suk iennych  sz tu k  503, sz tu ­
k a  od kop. siedm nastu .

5. H aftek  d rucianych  tuzinów  155’/6j tuzin 
od kop. trzech.

6. K ękiw iu  sukiennych p a r  i5 5 , p a ra  od 
kop. trzydziestu  uwóch.

7. la s u iy  żółtej kam elarow ej arszynów  53 
w erszków  7, arszyn  od kop. dziesięciu.

8. Czapek nowej form y sz tu k  5u8 , sz tu k a  
od kop. dziew ięćdziesięciu p ięciu .

B. D la W arszaw sskiej S traży  Policyjnej.
1. S zn u rk a  do św istaw ek sz tuk  10(50, sz tu k a  

ou kop , jed n e j i pół.
2. ita laz tukow  z sukna ciem no-zielonego 

sz tu k  2120, sz tu k a  od kop. siedm nastu .
3. itgkaw iczek  zamszowych p ar 1060, p a ra  

od kop. ośm dziesięciu pięciu.
4. Czapek z sukna ciem no-zielonego sz tu k  

1060, z k tó rych  210 z sreb rn ą  oficerską p ę ­
tlą , a 850 sz tuk  p ę tlą  oraużowej taśm y sz tuka  
ou rs. jed n eg o  kop. dw udziestu.

5. P ę tlic  z galouu sreb rn eg o  ku tego  szero ­
kości \ i i  w erszka z obłożeniem  takim że g a lo ­
nem  szerokości ‘/ 4 w erszka  do ko łn ie rza  i r ę ­
kawów m uudurow p a r  210 , p a ra  od ru b li s re ­
brem  dwóch.

6. O /nurku  sreb rnego  arszynów  236 w er- 
szkow 4, arszyn  od kop. cz terdzies tu .

7. iizn u rk a  oraczow ego arszynów  1422, a r ­
szyn od kop. pięciu.

8 . G alonu areoruego k aw a le ry jsk ieg o  szero ­
kości na  dwa palce arszynów  5, a rszy n  ed rs. 1 
kop. trzydziestu  pięciu.

9. G alonu sreb rn eg o  kaw ale ry jsk ieg o  na  n a ­
szyw ki arszynów  7 werszków 1 5 l, j ,  arszyn  od 
kop. dziew ięćdziesięciu p ięciu .

10 . G a lo n u  s re b rn e g o  k a w a le ry js k ie g o  s z e ­
ro k o śc i n a  p a le c  a rszy n ó w  31  w erszk ó w  4 , 
a rs z y n  o d  k o p . s ied m d z ie s ięc iu .

11. G alonu złotego arszynów  10 werszków 
10, arszyn  od kop. s edmdziesięCiu pięciu.

12. liasonu  czyli zoltej taśm y z czarną 
na  pośrodku n itk ą  szerokości d '/.j/S  w erszka, 
arszynów  125, arszyn  od kop. s tę ś . siedm iu 
i po t.

13. Basonu czy li,żó łte j taśm y szerokości %  
w erszka arszynów  150, arszyn  ,od  kop. sreo . 
czterech.

14. B asonu czyli białej taśm y  w pośrodku 
z n ieb ieską n itk ą  szerokości d '/j/B  w erszka, 
arszynów  126 w erszków  4 , a rszyn  od kop. sr. 
pięciu.

15. Basonu czyli białej taśm y  szerokości 
7 j w erszka arszynów  151 w erszków  8, arszyn 
on kop. trzech.

10 ła ś m y  żoltej kam elarow ej n a  naszyw ki 
arszynów  633 werszków 8 , a rszyn  od kop. sr. 
dziesięciu.

17. i ia t te k  drucianych  tuzinów  22 '/.j, tuzin  
od kop. trzech .

10 . Z ap in ek  rzem iennych z guzikam i sz tu k  
74, sz tu k a  od kop. trzecu .

19. Sznurków  oranżowych do rewolwerów 
sz tu k  26, sz tu k a  od kop. s r tb  dw udziestu 
pięciu.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
wą dostaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
w ylej oznaczonym  n a  ręce p. o P re zy d en ta  
m iasta  opieczętow ane dak ia rac je , n ap isane  p o ­
d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego a  w tych w y­
raźn ie  literam i bez sk ro b an ia , popraw ek i p rze ­
kreśleń : wypiszą ja k i  odstępu ją p rocen t od po- 
wvżej i w warunkach possczegcłnionych cen, 
a do n iniejszej licy tacji podanych.

N adto  do dek la rac ji w inien gy,i dołączony 
k w it k asy  Głównej E konom icznej M iasta  ar. 
szawy n a  złożone w te jże  vadium  w ilości rs- 
400 i na  kosz ta  ogłoszenia r s  12, k tó re  n ie - 
u trzyraujacem u się p rzy  licy tac ji n a tychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, oraz wzory, są do p rze jrzen ia  w w y­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie, w y­
jąw szy dnie św iąteczne.

W zór do dek la rac ji.
W sku tok  ogłoszenia z d. podaję  n i­

niejszą dek larac ję , iż podejm uję się  na rok  
1869 wyrobów: szm uklersk ich , ręk aw iczn i-
czych, czapniczych i t. p. (wypisać szczegóło­
wo ds-stawę z cenam i z ogłoszenia) i o d stę p u ­
j ę  od takow ych procentów  NN. (w ypisać l i te ­
ram i) poddając się wszelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  za ­
m ieszczonym .

K w it n a  złożone w kasie  głównej E k o n o m i­
cznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs r .

400 i na  kosz ta  ogłoszenia rs . 12  p rzy  n in ie j-  
ł szem  załączam
1 S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N N . pisałem  

dn ia N N ..
(podpisać w yraźnie imię i n azw isk o ).

W arszaw a d. 25 Paźd. (6 L is to p .)  186 8  r. 
p. o. P rczyoen ta ,

Jen era ln eg o  -Szt ibu, 
Je u e ra ł-M ajo r, VVitkowski.

N aczeln ik  K anee ła rjt Z d z fo w ie c k i.

N . 1).  6 'J b  7 .  M a g i s t r a t  M i a s t a  
1; a i  s z a w y .

P o d a je  sig  do w iadom ości p ow szechnej, że  
w d. 19 L is to p a d a  (1  G ru d n ia )  r. b. o g o d z i­
n ie  11 z ra n a  o dbędzie  się  w sa li p o sie d z e ń  
b iu ra  M a g is tra tu  licy tac ja  in  m in u s p rz e z  c- 
p ie c z ę to w a n e  d e k la rac je , n a  d o sta w ę  r . 1869 
d la  Vt a rsz a w sk ie j S tra ż y  O gniow ej lin  do w y­
c ie ra n ia  kom inów  sz tu k  126, k a ż d a  o b e jm o ­
w ać m a ją c a  d łu g o śc i s a ż e m 3 6 , s z tu k a  od ru b li 
sre b re m  p ięc iu .

M ający  p rz e to  za m ia r u b ie g a n ia  s ię  o t a ­
ko w ą dostaw ę , m ogą złożyC  w c z a s ie  i m iej­
scu  wyżej oznaczonym  na rę c e  p  o. p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j z a m ieszczo n e ­
go, a  w ty ch  w yraźn ie  li te ra m i, bez sk ro b a ­
n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w y p isz ą  ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od  ceny  pow yżej po- 
szczegó ln ionej i do n in ie jsz e j licy tac ji poua- 
nej.

N ad to  do d e k la ra c ji w in’e n  być d o łą c z o n y  
k w it k a sy  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  
W arsz aw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  vad ium  w ilo ­
śc i r s r .  66  i n a  k e s z ta  o g ło sz en ia  r s r .  10 , 
k tó re  n ieu rzy m u jącem u  s ię  p rzy  licy tac ji n a ­
ty c h m ia s t zw rócone b ęd ą .

B liż sz e  w aru n k i do ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j 
licy tac ji o raz  w zory s ą  do p rz e jrz e n ia  w w y­
d z ia le  ad m in istracy jn y m , k a ż d o d z ie n n ie  wy­
ją w sz y  dn i św ią teczn e .

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u je  s ię  d o s ta ­
w y n a  ro k  1869 d la  W arszaw sk ie j S tra ż y  
O gniow ej lin  do w y c ie ran ia  kom inow  sz tu k  
126 , k ażd a  obejm ow ać m a jąca  d łu g o śc i saże- 
n i 36, sz tu k ę  po r s r .  5 , w yraźn ie  rub li p ię ć  
i o d s tę p u ję  od takow ej ceny  p ro cen tó w  N N . 
(p isać  lite ra m i)  p o d d a ją c  się  w szelk im  ooo- 
w iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  licy- 

. tacy jnycb  zam ieszczonym .
K w it n a  z ło ż o n e  w k as ie  E k o n o m icz n e j 

m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilo śc i rs r . 66 
i  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10  p rz y  n in ie j­
szym  za łą c z a m .

S ta łe  m o je  za m ie sz k a n ie  j e s t  w N. p is a ­
łem  d n ia  N.

(p o d p isać  w yraźn ie im ię  i  n azw isko)
W a rsz a w a  d. 22  P aźd z . (3 L is to p .)  1868 r. 

p  o. P re z y d e n ta ,
J  en era lnego- S z tab u , 

Je n e ra ł-M a jo r  W itkow ski. 
N acz e ln ik  K a n c e la rji, Z d z ito w ie ck i.

N . D. 7001. r i p a e . i e H i e  XI O t t p y z a  
Ilymeu C o o 6 u i e i t i t i .

O S in a z a e iT ., h to  7 (19) H aao p a  1888 r . 
bt. ^B'SHaAUaT'B nacoBT, no/fy,iHH iip o n iiie -  
4 eHM ó y a y fŁ  (n m inus) ny6/iH4HMe H3ycT- 
Hbie T o p rn , a 12 (24) H o a ó p a  TaKme ut, 
^ u lm a d ita T b  nacoHT. nozy^HH neperopaiK a, 
Ha HcnpaBzeHie m o c to h i  na u iocco  no A jm- 
HiiiHcKoMy y ia c i i ty ,  cTon>iocriio  na 705 p. 
Ha 31Yż Kon.

y iim a Htezaioinie B C T y n B T i bt. imycTHHH 
T opi. Ha Mcnpau.ieHie Bbimeo3iiaTeHHbin> pa- 
6o t b ,  o 6T,H3aHi.: co  upeH em i n o c z r ,4 H n r o  
Bbi3oua >ipe3b nyó.iHHHbiH uB4'.MocrH u  ra-  
3eTbi 4 0  4B liHa4itaTb u . o o b t .  nony4Hii  7 (1 9 )  
u 12 (24) HouópH c. r., n p e 4 craB :iT b « ih h o  
bt. UpaiM ehie  np om eH ia  Ha oóbiKHOdeHHoń 
repSoBoń óy»iaM> ct.  rips4CT»B,reHie»ib cuh-  
4-BTezbCTiia n a  ToproB.uo n  3a.iora ,  paiiHH- 
lom aroc i i  '/3 nacrM iiwuie  oSHauenHoń cjmmij  
a HMeH io 233 pyózeft .

3 a z o r T >  M o m e T b  ó i J T b  n p e 4 CT3 B , i e H b .
l l 3/iH'iHbiMH 4 eHi,i aMH, 3aK na4 HhHl HAU  

, iHKUM4 a u i o u n i > i ' i n  3 « o t i * h ,  K a a e H H U H H  o o -  
nwrauiiiM ii u npoHiiMH K |.e4 HiHWviH 6y.wa- 
raMH, cHUTaH laKoubiH n o  sy p c y  o n p e 4 -B -  
neiiHoiuy 4.1 n Ka)«4  ,ń  óyM arii M ilH iicrep- 
CTBOMT. dUIHaHCOBl.

y K e z a i o m i e  T o p r o B a T b C f l ,  M i r y T b  e « e 4 H e -  
bh o ,  3a ncs/HoqenieMT. i ip a 3 4 iu r i i b i x t  n  Ta-
ó e n b H H S T .  j n e i i ,  c t .  9  l a c o m .  y T p a  4 0  3  q a -  
c o ii T .  n o  n o n o , i y 4 HH q i i T a T b  u  4 a « i e  c n a -  
c b i a a T b  K o n i n  c t .  n p e 4 B o p H T e z b H b i n .  y c / i o -
cifl u paaCMOTpmiaTb y rBepiK4eHnyio cMUTy 
bt. X o 3 HHCTBeHHOMb O iA ^ ^ m iin  UpaB/ieHia  
X I-ro  O s p y r a  ł d y T e n  C ooóuieiiia .

1. B ap.l i a n a ,  26 O k th ó . (1 H iHÓpa) 1 8 6 3  r .  
Haua.ihHHKT. O z p y ra , 

reH epaat-yieaTeH śH TT.', U lySspcK in.
33 llaąaabHHKH K aH ueinpiH ,

. CreMiiHBCKiM.

N. D . 6801. M .i a t t c K o e  J ’e5 / j« y e  
ynpae Aettie.

Bczt>4 CTBie n p ś 4 (iiłcaniH r iz o u x a ro  T y -  
fjepucxar®  llpa.i.ieiiiH  o t t .  3 0  C iH Trtópa c. r .  
N. 621-5. c h m t .  o 6 bHn/iHercH, u ro  18 ,3 0 )  H t-  
nopH ć. r . bt> 11 ‘i co n b  y r p a  io> n p n e y r -  
c T t i i n  3 4 'B u iH H r o  y n p a a z c a i a ,  6 y 4 y T b  n p o -  
H3iio4 HThCH T o p ra  u o cp e4 CTuoMT. o n e n a ra n  • 
iihixb 4 eK /iapauiu  Ha 0T4 a liy u b n o 4 pH4 T. n o -

CTpOHKH MOCTOBOH Ha npoCTpaBCTBli 8 l ł/a 
ncroH H w n* ciweHeM ri ł BapmaHCKoii y/Ułi4*B 
BT. rop.  Mzaiiu  33 cyn  wy 709 p. 9 %  Kon. cep . 
o !■ p!‘4T,jenhy(O I yfiepHCKEMb llpaB/ieiiieMT. 
CMT.T0K1. / l ie . ia ió in iń  roproiiaTCH 4-0/UKeM, 
npe4craBMTb s a r o n ,  im imthi. imh 4 e u b i a w n  
bt, Ko/iHHecTBTi 35 p. 4 5 !/ 2 b on .  iu h  cbh*
4 t T e z i . c i i i o  KOToparo HHÓy4 b KaTHawen- 
c m a  bt, npHHHiiM 3Ka3a u n a r o  3aaora .  I lp o -  
*6h iKe ToproiibiH K o i iu m p ii  Moryi-T. 6hiTb 
nposTeHbi bt. 34BiuHeMT> i ’n p aBaeH in  bo  
BCHsoe BpeMH 3a HCKaioveiiieMT. n p a 34u n -  
kobt , .

•bnpwa 4PK/iapalii'.l n p n a a r ie r c H , k o t o - 
pi.m T'Mbxo k b  11 qacaw b yTpa 6y4yTT> np ii-  
HHwaeMhi.

<J>opwa -eK lap au i i i .
B c 4B4 cTBie oóbHBaeHifl M iaBCKaro y ^ i , ; -  

na ro  J opan.isriiH o t k  . . . .  :ia N. . '. 
ooT.Hii iHio m e t a n i e  B.irtTb Bb n o 4 p « 4 T .  n o -  
crpofiK y aiwcio.-.ofi na npacrpaH CT«n 8 i ' / a  
noroiiHiWKb cam eue i i  no BapiuaitcKofi  y j h -  
U'B Bb r. M latrB Ca cyMviy (o3HaHl1Tb Kozn  
qecTiio  UKiitp iwa u uponHchH>) u ofibH3hina- 
WCb BTO HClloyiHIlTb Cb TO'lHblMb UpilIWBHe- 
ii iewb Kb ycTaHOH/ieHHwwb ą , i h  t o t o  k o h -  
4 h ijiB.wb. 3 a/ioTb 35 p.  45V2 koii .  n p n  c ew b  
npnaaraK) ( h z h  me KBHrannim x a n o r o  t q  
Ka3Ha4eiicrBa,  Koropi.ni Bb c l y q a t  e c / in ó u  
Topi m HecocTon iHCb 3a mboh) n o ż y n y  Bb co6*  
eTueBHbie p y x n )  n a n  n p o u iy  oToc.iaTb Bb  
TaKoe t o  w b c t o .  M b c ro  s ioero  aiHTe ibCTna 
Bb N. (I n ca n o  Bb N .  4 h h  N. MbcHna N .  
r o 4 a.

llo 4 n n c b  hmb n «>3Mn^iKi.
I'. M laHa, O kthdp h  12 4HH 1868 r o 4 *.

N. D. 7064. C a u Ą n M u p c K o e  S ' t i f l H O e  
ynpan.ienie.

C h m b  o ó b H B Z H e r b ,  mto 2 5  H o H Ó p a  ( 7  4 a -  
K a ó p n )  1 8 6 8  r .  u b  1 2  o a c o u b  n o . i y 4 H B ,  n p o -  
H 3 B 0 4 B T b c n  6 y 4 y i b  B b  e e n i b  y n p a B z e a i a  
T o p r u ,  n o c p e 4 C T H o w b  3 i n e q 3 T a n n b U b  o 5 b »  
H B ^ e H i b ,  Ha n e p e c T p o b K y  n o e T O H Z a r p  4 o . w a  
Ha K B a p T H p y  B y p r o M i i c T p a ,  n o M b m e H i e  M B'  
C H b l l b  p H 4 0 B b ,  M b p b  H B b C O B b  H n o ^ i m e f t -
c s a r o  a p e c r a  B b  M b c T e w K b  3 i B n i o c T B  ( i n  
m i n u s ) ,  H a s u H a f l  o i b  c w B t h o h  cyM Mbi 1 , 8 2 6  
p .  c .  8 3 %  K o n .

Ż K e z a t o m i e  T o p r o B a T h c n ,  o 5 i 3 a m , i  n p  n a a *  
r a r b  K b  n o 4 a a a e M b i M b  o 6 b H B i e H i n .M b  K a -  
3 H a ‘l e ń c K i n  KOH4 H Ił i l l  U b  TO Wb,  WTO CHMH 
n o c . r B 4 H ii M n ,  n p n i r n i h i  u p e w e H H h i e  3 a z o r n  
B b  n ą a n u  i b i x b  4 e i i b r a x b  h.th n p o n e i i T H b i x b  
f t y M a r a x b ,  a k p omTj T o r o  n p e 4 0 T 3 B H T b  r a z b -  
4 e i i c K o e  CBH4 ’E T e . ib C B o .

T o p r o u b i a  K 0 H 4ait ia  a  c w e tm  i w o r y T b  
6 b l i h  n e p e c M o T p i m a e M b i  B b  c e w b  J  n p a i i a e -  
Hiii n Bb M arn crp aT b  m. 3 i i i n x o c r a  e m e 4 H e -  
bho K p o w b  n p a 34n a >niMxb 4 H e u .

r i o 4 aiiaeM tó H  o ó b B B . i e H i f l  4 o z m i i b l  6 biTb  
c h c T a B . i e i i b i  hh r e p S i i o n  S y . w a r b  3 0  K o n b e ą -  
n a r o  4 o c t o h h c t b 8 ,  n o  «. Tp.wb n a n e q a T a M H o a  
B b  N .  2 0 3 ,  2 0 8  H 2 1 6  B a p i u a B c x a r o  / ( i i e B H i i -  
Ka u  i n .  N. 3 ' ,  3 9  .1 4 0  l>d4 o w c x H x b  l y ó e p u -  
CK BXb B b 4 0 M0 CTefl .

O t i b n i M e H i f l  0 y 4 y T b  n p i n i i i . w a T b c H  y t 3 4 -  
K b iw b  H a i a z h H H K o M b  4 0  1 2  q a c o B b  n o a b  4 HB 
H o u ó p H  2 5  ( 4 e K a 6 p a  7 |  41m  1 8 6 8  r.  n o 4 aH -  
HbiH m e  n o c a E  b t o t o  c p o x a  n p i iH H T b i  He  
S y A J 'T b .

H a  3 a n l . * i a T a n i i o i n b  K O H i i e p T b  o S b A B a e i i i H  
4 0 3 * 1 1 0  ń b iTh  H a n n c a H o :  „ O ó b H B z e H i e  n a
n o 4 p n 4 b ‘ ‘ n e p e c T p o i i K H  r o p o 4 C K a r o  4 0 Ma
B b  M. 3lBI!XOCTT..

I’. C a H 4 o » i n p b ,  1 4  ( 2 6 )  O k th C p h  1 8 6 8  r .
H a ' l a . l b H H K b  y i i 3 4 a ,  l l o J K O B H H K b ,

 ( • ■ • • •  •)• _

N. D. 6 9 4 5 .  l l m a . i L H U K b  B . i o ^ a o c K a t o  
J ' b 3 j a .

C o o ó u i a e T C B  n o  u c e o 6 u ( e e  C B b 4 t n i e  Ha 0 -  
o H o H a u i H  u p e A n a c a i i i f l  C b A a e H K a r o  I 'y 6 e p H -  
c K a r o  11 p a i i  i t 11 ih  o r b  A B r y c i a  1 0  4 HH c  r .  
n a  N. 5 5 6 9 ,  6 y 4 e T b  H p o n 3 B o 4 H T b C H  bo Bao-  
4 a a c K 0 Mb J ,E 3 4 HOTb y u p a u A e H i a  5  Hofl6pn 
c -  r .  u b  1 2  s a c O B b  y i p a  T o p r n  B b  II c p o K b  
( i n  m i n u s )  n o c p e f l C T u o M b  3 a n e s a T a i i H h i x b  
o S b H B A e H i i i  Ha o T A a i y  c b  n o A p B A a  n o c T p o u -  
KH MHC IlWIb p B A O B b  M CKOT0 6 0 HHH.

T o p r a  H a -m y T C H  o r b  cy.MMbi 1 , 5 4 6  p y Ó A e ń  
9 5 ' / 2 k . ;  t  e .  9 7 2  p .  n p e 4 Ha3 H a 4 e ; i H o n  n o  
CM br-E Ha n o c T p o H K y  c k o io ó o h h h  h 5 7 4  p .  
9 4 ‘/ 2 K .  a a  n o c T p o H K y  M B C H b i ib  p n 4 3 B b .  3 a  
T t M b  w e z a m u i i e  n p i i H H T b  y n a c r i e  B b  T o p -  
r a x b  o 6 s 3 a i l h I  n p i l A o m n T h  K b  CUOHMb O Ob-  
H B A e i i iu M b  K a a n i i u e n c K y K )  K u m a i m i i o  n a  
a a z o r b  4 e H b r n  1 5 4  p .  6 9 ' / 2 k . ,  o ó b B u A O H i e  
4 0 A 1KH0  ó b i r b  n n c a H o  q e T K o  h  6 e 3 b  B C H K H i b  
o u i n 6 a K b  h n o A u i i C T o K b  n o  n p i i x a r a e . w o i i  
y  c e r o  o o p s i b  n p e A C T a i i z e H i i o e  m e  He c B o e -  
B p e M e H H o  h a h  m e  c b  o T C T y n z e H i e M b  O T b  
o o p M b i  He 6 y 4 e T b  u p H H S T o .

I I o A p o o H b i a  yCAOBiH K b  T o p r a M b  M o r y T b  
6 b n  i, e m e 4 H6 BHO 3 a  H C K A i o u e n i e s i b  T a o e z b -  
H b i x b  n  n p a 3 4 H H 4 H b i X b  A l i e n  p r e w a r p m i a e -  
»!bi u b  B . i o A a i i c K o w b  y b 3 4 H O M b [ y n p a B A e H i H .

<J>opMa oóbHH.ieiiiB.
B c A b A C T u i e  o S b H B z e n i H  B A O A a B C K a r o  

y^TAHaro ynpaBAenif l  o t t  . . . .  1 8 6 8  r.  
N .  A a i o  p o cn n cK y  Bb t o m b ,  h t o  o 6H3y(ocb  
npuHHTi. na ceÓH nocTpoHKy MBcHbixb pH* 
AOBb n  cKoToóoHiin n b  npoAoAiKeHin S-m®-  
cHTBaro c p o x a ,  c q i ir a a  o r b  y m ep m A en iH  
T ,  pro u a ro  ,incTa 3a cy.wwy N. p. N .  k.), u p o -  
n n c i io  u  Ltii®paMii, upiiHHMaa n a  c e 6 «  BCB 
ycAoBia  npeAbHBAeHHWH m h t. 4 0  oT K pw ria

I
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T O p r O B l* ,  KOTOpHH H nOHfłlT) n  O H H M l  II0 4 - 
'IH HfliO Cb, KaCOliyH) KHHTSHLjiTO Ha u n e c e H -  
Hbiti  m h o k >  3 3 /ł » c ł  1 5 4  p .  6 9  f 2 k .  n p n i a r a i o  
n p n  o e v t i , ,  ci> T l iM i j  » i r o  bt» c c  i n  T o p -
r i i  H e o o T » H y T c *  3 a  m h o i o ,  ca iui* /IHHHo n o / i y -  
*jy T a K o u y i o  o ó p a T H n ,  h*i» c . i y 4 a*B r i p i i c  l a m a
OÓBHH Tenifl !IO 11 OHT'B OOBHCHHlh OTOC/iaTB 
<111 4 SHHU1 OOfWTHO COHCKaTC 1K>, Ha HTO
40/rwHa 6 hith i iM i  npn/iome^a* y n ia T a  Ha 
nonroithif l n m i n i 3 h i ,  h -ih 334* p m ^ ih  4 0  no*
. ly H tiHIfl  T I K  OBOM 4HM  HO COllOK aTtMCMT*. ł l o -  
O T O ł ł l l ł l o e  HiMTO/lbCTBO >, l , e  B<fc ^  'J MMCaHO 
BT» N N -  MUCHŁp, 4 * I C 4 » ,  ^ 0 4 3 ,  H 0 4 f U l C a T b  
C O Ó C T a eH H O P y H  3 0  m m h  m ♦aV11MlH>.

1'. B *0431*3 , 0 -iT 'ópn 15 4 u a  1869 r.
33 Hawa/bHHKa y U M * ,  l i  ^moihhmkt.,

<t>opivia 4 e K 4 a p a u ‘m .
B c 4 r > 4 C T u i e  o ó - M i B / i e H ia  M a r n c T p a T a  r .  

A o u u 'ia  oTB l l  O k t h ^ p h  c^ro r<Ma aa N. 
104(v *2509 l u n  oóaiWBStoct. B ia r h  m  4 0  >xi-  
Po4 H4 iioe apeH 4iioe  c o 4 « p * a n i e  c i  1 /Inna  
pa 186!) c ó o p i  c i  apviapMHaro u  T o p ro a a ro  
4 0 x 0 4 a  3a cyMMy (aau ob  r iponn carh  n n ® p -t  
c ioaaM ii  fie )i> o m m ó o k i )  1041141106 m a T M ,  
n o4 i)ep raa  c eó a  o r u lT c r B e n i to e r i io  T o p r o -  
n i i x i  y c i o n i i i  KaKonhie mmk l o p o m o  htbI c t - 
hm. CBH4 -BTe4bOTBO na n p e 4 c r a n  leHHHH 
aa l o r i  n i  K o . n n e c T B l  HO py6.  20 k. cep .  
npii  c e M i  np H ta ra lo .  f i  icToBHHne moc JRH 
TeabCTiio u l  N N . ii uc jHO 111 N X .  4HC4a N .
Mttcima ii 1 0 4 a N N .

( l lo 4 Hiica b UMK u

N. O 6730 ylm fj.iiiH CKiu l  o p o /io o o u  
M azucm panrb.

H a  o c t m n a n i H  p a v p l i u e H i H  y i m S . i m  c K a r o  
1 ' y ó e p H C R a r e  f l p a i M e H i H  < n b  2  ( l i )  c e r o  O l -  
T H ó p a  a a  N .  6 5 5 ; ! ,  7 1106111 n e n i i )  I' > p o 4 0 B o i i  
M a r H C T p a T l  > , 6 i H B 4 i t e T l  n o  B c e o & m e e  C B l -  
4 ' B n i e ,  4 t o  11 ( 2 3 )  H  > Rńpn c .  r .  ca.  3  u  4 °  
5  u a c o a i  n o  uo4)’4 h h  111 a a i U  n p n o y T C T B i H  
M a i  H c i p a T a  6 y 4 y n .  n p ; H i 3 B 0 4 * i T i c H  n y ń . m -  
H Hbie  u i ) c p e 4 C T » f M b  s a n e i a i a H  11x 1  a a i i -  
B 4 e H i n  T o p r u ,  i i » a p e H 4 H  e  c o 4 e p « « i u e  4 0 -  
1 0 4 a r o p o 4 CKoft K a c b i ,  n o  c ó o p y  c l  y o o d  
CKo". a  i t i  r o p o 4 c K o n  ck o to  ń o  ii  h i ,  n o  a a p n -  

■ * y ,  h i T p e i r l l T H e e  Bp eMH 1 8 6 9 / 7 1  c l  r o 4 H 4 -  
HOH cyiwMb! 6 , 0 2 0  p y ó .  5 0  Kon. i n l i n e  ( i n  
p l u s ) .

K a S 4 biii n p e 4 CTai>4 HiomiH 3ami4eHie no 
ło p M S  HiUHe yKa3aiiHofi oó i i3 an i  n o a o a i a i h  
B I  0 4 H0MI H31 Ka38a4eHCTBl li m  ro p o 4 - 
CKoii K a c i  n i  a a . i o r i  ' / !0  -iacTb oiHaseHHoń 
k i  T opraM i cyMMia, u  noayaeHHyio b i  t o m i  
KBHTaHŁlilO npH lOJKHTb K I  33HB leHIK), HOO 
HaaHHBbiH 4 eHbTH n e  óy4 y T i  npiiHHMaeMbi 
Ha T o p r a i l .

I IpH3H»HHhift Ha T o p r a x i  apeH4 aTopoM i, 
n p n  3aK-no4 eHiH KOHTpaKTa, oóflaaHl no-  
noaHHTb CBoii 3 a 4 o r i  4 0  */a 4 a c r n  np e4 4 o -  
iKeiiHOH u m i  cyMMbi w TaKOBoń 3 a a o n  6 y-  
4 e n  xpaHiiMi b i  r o p o 4 CKoft K a c i  4 °  okoh-  
4aHiH apeH4 Haro cpoKa.

T o p r o B b i H  K0 H4 n p i H  n e p e c v t o T p l H H  5 u T b  
M o r y ń  E l  J i i p a i M e H i H  M a r n c r p a T a  n o  h c b -  
K o e  BpeMH c . i y a i e 6 a b i x i  3aHfl i i n ,  3 a  n c K . n o -  
4 e H i e M i  n p a 3 4 H H 4 i i b i x i  n  T 8 5 e 4 b H b i x i  4 H e ń .

3aHH/ieHiH 404iKHbi óbiTB Bpynaewbi, « a n  
i i p n c b M o e n i M  4 0  o T K p h iT iH  r o p r o B i  n p e a i i -  
4 e HT y r o p o 4 a ,  Ha p y c K O M i  1111. I K I ,  o e a l  
B C H K U l l  o I I I h S o K I  U II0 4 4 HCTO KI,  HeTKO c i  
o 6 o 3 H 8 4 8 H i e M l  npOIIMCblO K l)4H 4eC TBa CyM- 
»lbi,  n o  l l H w e  y K a a a H H o H  « o p M l .

<t>opMa 3aHB4CHiH.
B o a i j c T i i i e  o o i H B / i e i i i f l  ^ l i o 5 i H H C K a r o  T o -  

p o 4 o s a r o  M a r n c r p a r a  o n  8  2 0 /  O K r a S p a c .  
r. a a  N .  8 3 0 5  3 a B n a H i o ,  mto m e a a i o  B3 BT b b i  
a p e B 4 H o e  c o 4 e p m a H i e  4 0 x 0 4 1  ^ I io o a n H C K o H  
r o p o 4 CK oi i  K a c u  c i  o 6 o p a  o T i y & ® «  c k o to  b i  
r o p 0 4 CKOH CKOToftotlHl HO T a p H - t y ,  C p o K O M l  
H8 T P H  r o 4 a 1 8 6 9 / 7 1 .  3 a  r o 4 H4 H y io  c y M M y . . .  
n p o n n c b i o  ( H a m i c a T b  cyMMy S y K iia v i  11)  H 0 4 -  
MHHH-Cb y c a o n i H M i  H 3 4 0 « e H H W M l  Rl  T o p -  
r o B b i i i  K 0 H4 i i u i i i x i .  K a c o i i y i o  K B i n a H H i i o  
u l  n p H H H T i u  3 a a o r a  n i  K o a i i H e c T i U  6 0 5  p .  
n p n ^ a r a i o  c i  U m i ,  h t o  b i  c a y n a l  o T K a 3 a  
o i l  r o p r o B i  n o  l o m e B H i i O  a a a o r i  n o a y n y  
( n a n  a i c a a i o  B h ic w  i k h  4 0  . .  . n a  m o h  c n e r i ) .

l l o c T o i i H B o e  M o e  a i l c i o  J H M T ea b eT B a  . . . .  
( n a n n c > T h  m t.c to  m i i T e a b C T B a M l c f l u a  . . . .  
4 HH . . . .  1 8 6 8  r o 4 a .

( * l 6 TKO Tl i4 n n c a T b  h m h  h  * a M H 3 i l o ) .
1' .  y t i o S . i i i H i ,  8  ( 2 0 )  O k t h 6 ph 1 8 8 8  r .

r ipo3H 4ei iT l  l o p o 4 a, Bo/iHHCKiH.

N. D. G731. M a m e m p a n n  l 'o p u / \a  
A onuH n.

C hM I o 6 l B B 4 H e T C B ,  4 T 0  1 1  H o f l S p d  C. T. 
B i  11  n a c o m  y r p a  m  n p n c y T C T i i i n  MarH- 
C T p a T a ,  6 y 4 y x i  n p o M 3 B o 4 n T b c n  T o p r n  n o -  
c p e 4 C TCO M i 3 a n e 4 a x a H B b i x l  4 e K a a p a i i i H  ( i n  
p l u s )  Ha 4 B O XI r o 4 H 4 H o e  c i  1  H H u a p a  1 8 6 9  
r .  a p e i i 4 H o e  c o 4 e p w a H i e  n p M a p n H a r o  u  T o p -  
r o n a r o  c 6 o p o B i  n p H i i a 4 4 e w a i n ( i x i  4 o b h 4 -  
c k o h  r o p o 4 C K o u  K a c i ,  n a a H H a a  o t i  cyM Mbi  
1 ,402  p .  c  b i  r o 4 l .

iKe.iaioiHie ynacTBOBaTb b i  T o p r a x i  o 6 a- 
aaHbi npe4CT3BHTb 4II4H0 H4H no  H04TI D l  
M a rs ic T p a T l  r o p o 4 a yioBH43, aanenaTaHiiwe 
<iCKaapapiń n o  HHHie cKaaaHHoft «>opMl c i  
H pn3om enieM i b i  onoii KBHTaliuiH K?3eH- 
iioh n a n  ro p o 4 cKoń Kacbi Ha n p e 4 CTaBaeH- 
H U O h m i 3 a a o r i  140 p y 6 . 20  Kon. KaKl p as -  
Ha CBi!4lTe.ibcTBo na44easam eft  u.iacTH y -  
4 oCTOBipfiiou;ee, h t o  no4aH>miii 4 eKaapa- 
y iH 4 eK4 a p a u n o  h m I b t i  cooTBiTCTBeHHoe 
cocTOflHie, x opom aro  n o u i 4 eBiH u  coBep- 
lueHHO^eTiń, K i  oa-nnia/ibHbiMi n o 4 p n 4 aiMi 
c n o c o 6 e u i -

/ leK4BpaHl(M 0/,WHM obiTb nanHcaHhi 6 e 3 i
BCHKHXI 0 U1H6 '.‘K I  H n044HCTOKl, 48TKO c l  
0 Ó0 3 F 3 4 eHieMi n p o n n cb io  n p e 4 a o a ie Hnyio 
MMI cyMMy, ^  npoTHBHOMi >Ke c a y a a l ,  
K a n  paim o He cocTaa.ieiiHbie no * o Pm i  h 
ó e a i  cBt. 4 l iT e 3hCTBa n no  h c t c b c h .h  cpona  
npHC/ianhi p.e 6 y 4 y T i  npnHflThi.

n o 4 POOHbie y c a o B i H  a i e  i a i o i p H M l  r . i  n p n -  
c y r ć r i i i H  M a r u c r p a r a  e a i e A n e B n o  a a  n c K 4 i o -  
■ l e B i e M i  i i p 8 3 4 H H 4 H b i x i  h  T a 6 e , i b H b i x i  4 H en  

» i o r y T i  ÓHTi n p e 4 H B.ie ilb l .
r .  y i o B H H i ,  1 1  O K r f l ó p f l  1 8 6 8  r o . i a .

n p e 3 B 4 e a T i ,  r e p « a H H i .

N. D. 6765. A o Ą iu n c K i i i  T o p o ą o io u  
\ ta?ucm pfjm K .

l l o  pacnrpBHieniio B u c m a ro  lla'iayibCTiia 
o o iH B iH e r i ,  4 io 7 ; 19) HonópH c e ro  r o 4 a, 
b i  10 Hac-iui y rp a  n i  n.mcyTCTBi i M i n i -  
CTpaTa npoii3ue4eHH 6 y . iy T i  T o p ru  Ha o r -  
K y n i  4 0 x0 4 a o t i  yóoa  cKOTa i i i  2 - x i  3 4 1 -  
IUHHXI CKOTofiOHHIIXl. TopTH IlaMHyTCH c i  
cyMMbi 6 ,110  pyó. 111 1 0 4 1 , na itpeMH co 4 HH 
1 (13) i lm i ip i i  1869 r. no  1 (13) HimapH 
1872 r .

5Ke4iH)inie ynaCTBOBaib b i  T o p r a x i  oóa-  
H3BH1.1 t . i  Bbiiue.)3iia4eHahiH c p o K i  npe.j -  
cTaBHTb 110 npH/jarae»łoH » o p M l  oóiHB/ieme 
Ha repóoBOH o y M a rl  15 k o k . 4 ocroiiHCTBa, 
HanticaHHoe HerKo Óe3 l  n o n p a i io K l  u 11044H- 
c r o K i ,  c i  npH 40i«enieM i KBa.iHa-iiKaiłioH- 
Haro cuH4 lTB/ibcTBa h KBHTanuin r o p o 4 -  
CK011 n .in 4 pyroH Kacw, na nwocb 3a 4 ora ,  
paBHBIOinal OCH V|0 43CTH BCeH TOpTOBOH 
cyMMbi a HMeHHO 618 pyó. KOTOpblM OTKa- 
3biBaiomHMCn HeMe4 4 e . n o  óy4 e T l  B03Bpa- 
m e n l .

O óit i34eH ie  4 0 4 JKH0 ó i i r b  aanenaTaHo u l  
KOHBepTi.

ycaoBiH 44H T o p ro B i  Momno 4 HTaTb eiKe- 
4iieBHo b i  MarHCTpaTl u i  nachi n p ncyT -  
CTB1H.

r .  . l o 4 3 b ,  1 ( 19; O k t h ó p h  1868 T048.
l lpe3H 4eH T i,  (• . . . . . ) .  

ct>op\ia o6T»flB/ieiiifl.
CoiMacno o6bffU/ie«óM) yio43HHCKera ro p o -  

4 0 B a ro  MarncTpaTa ott» 7 ( 19) OKTaopH c e ­
ro 104a npe4CTaB 1HK) uacr ow m  e o6bfl»/ie -  
łlie  BT» TOMI, HTO fl 00*bfl3blBal0Ch B3HTb BT» 
oTKyni* 4 0 x 0 4 b  oTib yóofl CKOTa uTj 4ayxT> 
cKoroooHHflXK bt> r. y lo43W na Bpe.via co  4 n a  
1 ( 13) flHBopa 1869 r. no Tome hwc.io 1872 
r .  3a r o4o ity i3  cyMMy N. pyo. (34*Bcb cMa/xy- 
eTT> nponnc«»Tb 4e i ibfH n p o n n c b io  h i4bi«*»pa- 
mh) o paaHo coMaiueiOCb na BCl> mhU u n o a -  
lł*B M3Ul)CTHblfl yC/IOBia, KB84M<I*HKai îoHHOe 
CBH4l»Te>1hCTB0 U KBHT3HUifO H3 BnfCeHHhlM 
3a .ii .n» Bb KO/inHecTiit N .  pyo.  n p a  laraio .

H u c u ł  u i  r o p 0 4 ^  aJUcreHKb N. M'h- 
cHi^a u  4 hh N. 1868 1 0 4 a (34*Bcb ci i>4 yeTT» 
i io 4 n n ca T b  HM4 u *avin/ iiio.

Ha KoiłBepTb c ’T i. iye ib  niiC3Tb u  o ó t , r -  
b lenif l K i  Topra.Mb na o T K ynt  4 0 X0 4 a °T b  
yooa CKOTa Bb 4 Byxb cKOTooonaaxb bt» r . 
ylo4 in  HMbioinHib obiTb TaKoio t o  Hiic.ia, 
M ien iła  11 r o 4 a.

* *
W skutek  zarządzenia władzy wyższej p o d a ­

j e  do powszechnej wiadomości, iż w dniu 7 (19) 
L is topada r. b. o godzinie 10 z rana, odbywać 
się będzie w Magistracie tutejszym prz z  op ie­
czętowane deklaracje  l icy tac ji ,  n a  w ydzierża­
wienie od dnia 1 (13) Stycznia i8 6 0  r. do t e ­
goż dnia i miesiąca 1872 r  , dochodu od rzezi  
b y d ia  w 2 ch szlachtuzach w mieście Łodzi od 
sumy rocznej rs. 6 ,180.

Kużdy zatem chęć mający zadzierżawienia 
rzeczonych dochodów, winien w terminie po­
wyżej oznaczonym złożyć opieczętowaną d e ­
klarac ję  podług poniżej zamieszczonego wzoru 
n a  stemplu ceny k. 15, wyraźnie bez sk robań  
i przekreśleń spisaną,  z dołączeniem świade­
ctwa kwalifikacyjnego i kwitu Kasy Miejskiej 
lub innej Skarbowej na stawione vadium wy- 
równywające ' / )0  części sumy powyższej czyli 
rs.  618,  które  meutrzymującemu się zaraz po­
wrócono będzie.

W a ru n k i  licytacyjne każdego dnia w godzi­
nach służbowych w biurze M agis t ra tu  p rze j rz a ­
ne być mogą.

Wzór do deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia  M agis t ra tu  m ias ta  

Łodzi  z dnia  7 (19) Października  r. b. , podaję  
n in ie jszą  dek la rac ją ,  iż obowiązuję się wziąść 
w dzierżawę dochód od rzezi bydła w dwóch 
sz lachtuzach w mieście Łodzi na  czas od 1 (13) 
S tycznia  1869 r. do tegoż dn ia  i miesiąca 18 i2  
roku za sumę roczną rs.  N- (tu wypisać sumę 
cyframi i l i te rami)  poddając się wszelkim z a ­
strzeżeniom w arunkam i l icytacyjnemi objętym, 
a  mnie dobrze znanym.

Świadectwo kwalifikacyjne i kwit na  złożone 
vadium w kwocie rsr . N. dołączam. P isa łem  
w N . dnia  N. miesiąca N. roku.

Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
N a  kopercie dek laracj i  domieszęzony powi­

n ien  być napis: , ,D ek la rac ja  do licytacji  na  
dzierżawę dochodu od rzezi bydła  w dwóch sz la­
chtuzach w mieście Łodzi, w dniu N. miesiąca 
N. roku N . odbyć się mającej.’’

8       --------------------------------------------
N. D 6842. M m u c tn p ą m h  I  o p o Ą d  

MiuoHOBa.
0 ó lH B 4 i ' e T i  bo Bceoóuąeo CBI4 1  lie, h to

18  (30 )  HoBopq c. r .  u i  I I  n a c o m  y i p a ,  b i  
upH cyrcTB iń  ce ro  M a rn c T p a ra ,  óy4 y n  npo-  
H3B04HTCD T o p ru  [I0 Cpe4 CTB0 VIl 3ane4*TaH- 
H i i x i  OÓ3.H3 leHiii n o  ;ipn,iarat'MOII n p n  C umi 
®0 | ) ' i l ,  Ha oT4 »Hy u l  apeHąy 4 0 x0 4 a c i  y -  
ÓOH CKOTa U l  MliąOHOBCKOH r o p 0 4 CKoil CKO-
T O óofia i  c l  1 f lm iapa  1869 r. no  31 4 e Ka- 
6 pn 1871 i'., h a 4 HHan o t i  eyviviw 400 pyó
K l  OÓJ,BB4eHilO 404JKH3 ÓblTh HpH40»eHa 
KBHTOHiąiH K i;1eiiH0 H u ,111 r o p o 4 CKoń K acu  
Ha noe4'ciaB4eHHhiH sa.t  r i  b i  K04H4ecTBl 
4 0  pyó.,

Topronwfl  K o iu n u i i i  w o r y r i  6 i . i t ł  nepe-  
cMOTpuBaeMii b i  M ą rH c rp a T k  u i  cayrneó- 
Hoe BpeMH.

d>opMa OÓlHU4CH!H.
Bc i i 4 CTHie 0 ÓIHB4 enin o n  14 OsTflópH

C. r. CH.Ml »6bHH4HIO , 'ITO 0ÓH3ŁIBai0ch 
B3HTK apeti4 y 4 1 x0 4 a c i  yóon  CKora b i  
MmoHOBCKoil rop04CK >H CKOTOÓOMHl C l  1
HHBapH 1869 r. no 31 /JeKaopH 1871 ro4 a 3a
cyMMy . . . pyó................ k o s . . . . ( n p o -
niichio) pyó ich . . . .  Kon. . . . n i  0 4 HH1  
r o 4 i  H0 4 «epraH ceó 1 3aK iionaiomuMCH k i  
Topr»BhlXl KOH4 HiąiHXl yC40BiH, KaKOBlIH 
MIII xopolllo H3BlCTIIIil, KBHTalluiK) DhI4 all- 
nyio m h I  N. Ka3Ha4encTH0Ml na n p e 4 CTa- 
B ieHiihiii 3 a 4 o n  n p n  laraio H aa noHyne- 
n ieM i oh /fi b i  c r y n a i  ec in  T o p ru  ne ocTa- 
HyTCH 3a MHOK1, 4H4HO HB llOCh U4 VI OBU-  
CHI4KI Ha Moii C'lęi ' 1  B I  N. HO U 04T I  
l ipomy

1 IoctouH H oe Moe HUiTe4i.crBo b i  N. n u -  
c a n  u i  N. 4 i tc4 a, M lc n ią s ,  1868 r o 4 a.

l l0 4 IIH C a i l  HM 4 11 »)MH4iK>.
1’. M ih o h o b i ,  14 O -c ra ó p a  1868 r o 4 a.

ByprOMHCTpi, ileplHHHCKiH.

N. D. 7069. R a d a  Szczegółowa Opi lcuńcza
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie.

Podaje  do wiadomości, iż z powedu niedoj-  
śc ia do sku tku  w d. 24 P aździern ika  (5 L is to ­
pada )  r b. powtórnej l icytacji  na  w ydzierża­
wienie n a  risico n iewyplatnego dzierżawcy, 
lokalu w kamienicy Szpitalnej przy ulicy S to- 
Krzyżkiej, pod Nr. i3 3 5  n a  1-em piętrze sk ła ­
dającego się z 5 pokoi z balkonem, p rzed p o ­
koju, kuchni,  drwalni,  góry i piwnicy, od ceny 
rocznej rsr. 495, a  t i  do czasu exspiracji  
k on trak tu ,  czyli do d. 19 Czerwca (1 L ipca)  
1869 r. odbędzie się trzecia takaż  l icytacja 
g lośua  iu plus w d. 7 (19) Lis topada r. b. e 
godzinie 11  z rana  przed dclegowanemi człon­
kami Kady Szczegółowej.

Bliższa wiadomość , w K ance la rj i  Szpitalnej 
każdodzienaie .

Warszawa d. 25 Paźd. (6  L is t  ) 1868 r.
' Opiekun Prezydujący, Mianowski.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala , K u ch a rsk i .

N . D . 6916. R ada Opiekuńcza 0om u  
/  rzyt.ulcu S tircó w  i  K alek w Górze 

w R aiw arji.
Podaję do publicznej w iadom ości, iż  w 

dniu 5 o  7) L istopada r. b. o godzinie 4-ej 
z  południa odbywać - s ię  będzie w kancelarji 
Dom a Przytułku Starców  i K alek w Górze

‘ K alw aiji, licytacja in  m inus od ceny na pra- 
i e tjum ustanowionej przez deklaracją ep ie- 
i czętow aną na dostaw ę w roku 1869 żyw ności 
1 dla pom ieszczonych  w tym że In stytu cie .

W zywa zatem  w szystk  ch m ających zam iar  
* podjęcia się  tej entrepryzy aby w dniu i go- 
; dżin ie wyżej oznaczonych  z kaucją rs. 600 
! do kancelarji Instytutow ej przybyli, 
i w arunki do tej licytacją  każdodziennie  
! w kancelarji pom ienionego Zakładu przejrza-

! Góra K™lwarji d 15 (27) Października 1 8 6 8  r, 
za  Prezydującego, ( .................. )

-  .

N. D. 7052, K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4 ,3  i 6 M iasta  W arszaw y  .

Poda je  do wiadomości publicznej,  iż p r a ­
wnie zajęte  na  sa tysfakcję  należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchomości,  a mianowicie. 
2  łóżka  jesionowe, szafa, stolik krzesła,  komoda, 
lichtarze i dwa szabaśniki, w  d. 15 (27) L is to ­
p ada  1868 roku o godziuie 1 -ej z południa w 
domu Nr. 1813, przy ulicy F ranc iszkańsk ie j ,  
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
Hairtcpmu sprzedane zostaną.

J Warszawa d. 25 PazJ. ( 6  Lis t .)  1868 r.
Dobronoki

N D .  7101. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. K. P. S. wiadomo
czyni, iż na żądania Juljusza b k ib y  kupca  o- 
bywatela,  w Warzzawie p o i  Nr. 440 przy u- 
licy Krakowskie  - Przedmieście z am ieszk a łe ­
go, azimieszkanie  prawne do tego in te resu  
i całego postępowania subhasiacynego u J ó ­
zefa Moszyńskiego Obrońcy przy W arszaw - 

j skrch  D epar tam entach  Rządzącego S e n a tu ,  w 
j Warszawie pod Nr. 490 i 491 j^m ieszkałego,
\ obrane mającego, w poszuk iw aniu  sum y rsr. 
f 4  503,  z procentem od dnia, 2L W rześn ia  (3 
-• Października)  1367 r. i kosztów od Petronełi  
r z Brodnickich i Mikołaja  małżonków Ja ro -  
 ̂ a z y ń s k i c h  obywateli, właścicieli n ieruchomo- 
£ śai w Warsza wie pod Nr. 1355 d. położonej ,
■ tamże żarnie*Żtałych, protokołem Dom in ika  
; Pawłowskiego Komornika przy T ry b u n a le  tu- 
i  tejezym w dniu 3 (1 5 )  Lutego 1868 r. spo- 
) rzą  lżonym w drodze są iow ej p rzymuszoae-

go^wywła:z?zer.ia z»jętą i '/a iresz tcwaną zo-  

N I E R U C H O M O Ś Ć
w Warszawie przz ulisy Szp ita lne j  pod N - re m  
1355 d. w Cyrkule polic)' jnym x /  zaś adm in i­
stracyjnym IX  i X, pcd jDr '8<lykoją. S ą d u  P o ­
koju w Warszawie wydz. I l ł ,  na g runc ie  d z ie ­
dzicznym położona, prawem własności do e- 
gzekwowanvch dłużników Pe trone ł i  z B r o ­
dnickich i Mikołaja małionków J a ro sz y ń sk ic h  
należąca i w tycbże posiadaniu zostająca,  po­
szukiwaną wierzytelnością hipotecznie o b c ią ­
żona, ogólnej rozległości około łok. kw. 53 2 $  
obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są nas tępującą  
zabudowania:

1. Dom masiv murowany o par terze  p ię t rz e  
i piwnicach, częścią blacho żelazną , a  częścią 
dachów ką  holenderką kry ty ,  3 kominy muro­
wane mający.

2 . Oficyna masiv  murowana, o par terze  i  
p ierwszym piętrze, blacho żelazną i dachówką 
holenderką k ry ta ,  3  kominy murowane ma* 
ją?a.

3. Oficyna m as iv  murowana, o parterze i p i*  
wnicach dachów ką ho lenderką  krytaj  3  kominy 
murowane mająca.

4 . Oficyna rn&siv m urow ana ,  o p a r te rz e  i  
piewszem piętrze, oraz mieszkaniach  i suteryno- 
wych b łachą  żelazną kryta , komin m u ro w a n y  
mająca.

5. Zabudowanie parterowe z drzewa blach% 
żelezoą kryte, mieszczące w sobie sta jnię, wo* 
zownię i k loakę .

6 . Oficyna masiv  murowana,  o parterze i p i ­
wnicach dachów ką holenderką kry ta  z 2  komi­
nami murowanem).

7. OficeDa masiv mnrowan^, o p a r t e rz e ,  
blachą żelazną kryta ,  z 2  kominami m urow a-  
nemi.

8 . Budynekmadv  murowany, blachą że lazną  
kryty z kominem murowanym.

Oficyna ad 7 i dopiero co opłacony b u d y n e k  
mieszczą w sobie różne maszyny, oraz m aszynę  
parową i piec, czyli kocioł, za pomocą k tó ry ch  
wyroby drzewne na  posadzki uskuteczniają aięj 
epis których to  maszyn a k t  zajęcia po azcze- 
gule obejmuje.

9. Parkan  z desek.
10 Szopa z desek deskami k ry ta .
11. Parkan  z desek.
12. Szopa na środku podwórza drugiego, z 

drzewa pobudowana sz tejnnapą kryta ,  w k ie ­
runku  prosto b ram y domu frontowego są dwi® 
przystawki pod deskami.

13. Dół w ziemi czyli parn ik  deskami cem- 
browany.

14. Pompa ssąca-tłocząca.
15. Kiszka parciana,  w czas:e pożaru do prae-  

prowadzenia  wody posłogująca,
16. Parkan  z desek z b iam ą i furtką.
17. D w a  podwórza w części b rukowane ka-  

mieniem polnym.
W  nieruchemośf i tej jes t  6  lokatorow z imion 

i nazwisk oraz ilcść ceny najmu uiszczających 
w akcie  zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej! zaare­
sztowanej  nieruchomości znajduje się w akcie za­
jęcia  u sprzedażą dyrygującego Józefo  Mo­
szyńskiego Obrońcy przy Warszawskich D epar­
tamentach Rządzącego Senatu w Warszawie pod  
Nr. 490/1 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunfci sprzedaży w Kancelarji  T rybuna łu  
tutejszego w wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1. JW .  Kalikstowi WitkowskiemuPrezyden* 

towi miasta  Warszawy, w Warszawie pod N .  
387 urzędującem u n a  ręce Stefana Mitrasze- 
wskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2 . Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju W ydziału I I I .  w Warszawie, pod Nr.  
405 urzędującemu, n a  ręce  własne,

Obudwom d. 19 (3l^) Marca 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej  

nieruchomości w W arszaw ie  dnia 21 Marca (2  
Kwietnia  1868 r., a w dniu dzisiejszym do  
księgi zaaresztowań w Kancellarji  T rybuna łu  
tutejszego na ten cel utrzymywanaj wpisane zo* 
stało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
tuuków sprzedaży, odbędzie się na audjencji  
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zw ykłych  posiedzeń przy ulicy D ł u ­
giej pod N r .  549 o godzinie 10 z rana dnia 29 
Maja (10 Czerw.) 1868 r. w wydziale I.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Jó z e f  Moszyński 
O brońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jes t  
wyżej  wskazane.

W arszaw a (1. 3 (15) Kwietnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgorski.  

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry-  
bunolu  Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1868 r.
Radca D w om , Zgórski.

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji  
zbioru objaśnień i w aru n k ó w  sprzedaży w y ­
rokiem tegoż T ry b u n a łu  z dnia 17 ( ‘ yi  
L ipc a  -r. b. przygotowawczo nieruchomo­
ści wyż rzeczone przysądzone, zostały J o ­
z e f o w i  Moszyńskiemu Obrońcy przy Senacie  
za sum? rs 15,000, po spadnięciu p ierwszego 
terminu wyroki -m tegoż T rybuna tu  z dnia  16 
(28) Października r. b., por. to m y  termin  do 
ostatecznego przysądzenia porinenionych n ieru­
chomości oznaczony został na  (Lieu  2  (14) 
Grudnia r. b., k tóry o godzinie 10 z rana.od.*.
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będzie się na  audjeiicji pem ienionego T ry b u ­
n a łu  w ydż. I , w W arszaw ie w m iejscu jak  w y­
l e j  w yrażono, z tą  w zm ianką, iż licy tac ja  za­
czn ie  się od 3/ 3 części w artości przez biegłych 
ustanow ionej, to je s t od sum y rsr. 20,018 

kop. l 6 '/ j .
W arszaw a d. 18 (30) P ażdzięr. 1868 r.

Z g ó r s k i ,

N. D. 71 0 2 . P isa rz  Trybunału Cywilnego
w W arszawie.

SttfBOwnie do a r t . 682 K. P . S . wiadomo 
czy n i, iż n a  żądanie A leksandra  Ł aw rynow i­
cza R adcy S tanu w W arszaw ie pod N r. 1286a. 
daw nie j, a  obecnie pod Nr. 1580a. zam ieszka­
łeg o , a  zam ieszkanie praw ne do tego  in teresu  
i ca łeg o  postępow ania subhastacy jnego  u H i­
p o lita  G lazera, P a tro n a  T ry b u n a tu  Cywilnego 

W .W arszaw ie  pod N . 495  zam ieszkałego, o b ra ­
ne m ającego , w poszukiw aniu  sumy rs . 5 ,000 
z procentem  w listach  zastawnych T ow arzy­
s tw a  K redytow ego Z iem skiego, z dop ła tą  ró ­
żn icy  k u rsu , oraz kosztam i od A dolfa W ilczyń­
sk iego  obyw atela, w łaściciela nieruchom ości 
w W arszaw ie pod N  ram i 2244R . i 2249A . 
położonych, praw ne zam ieszkanie w W arsz a ­
w ie pod N r, 1259c. ob rane m ającego, p ro tokó­
łem  S tan isław a Nowcy K om ornika p rzy  T ry ­
b u nale  Cywilnym w W arszaw ie, w d. 29 L ip ca  
( 1 0  S ierpnia) 1867 r . sporządzonym , w d ro­
dze  sądowej przym uszonego w yw łaszczenia za­

j ę t ą  i zaaresztow aną została:
N IER U CH O M O ŚĆ

w W arszaw ie p rzy  ulicy D zik ie j, pod N r. 
2244.B . w cy rku le  policyjnym  i adm in istracy j­
nym  IV , p«d ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  O kręgu  
i  m ias ta  W arszaw y, w ydziału I ,  w gm inie M a­
g is tra tu  m iasta  W arszaw y, na gruncie  czyn ­
szow ym  z k tó rego  opłaca się czynszu rocznie 
rs . 1 kop. 95 położona, praw em  własności do 
egzekw ow anego d łużn ika  A dolfa W ilczyńskie­
go  obyw atela  w W arszaw ie  pod Nr. 1259c. za ­
m ieszkan ie  praw ne obrane m ającego należąca, 
w tegoż posiadaniu  zostająca, poszukiw aną 
w ierzy telnością  hypotecznie obciążona.

N a  g runcie tej nieruchom ości znajdu ją  się 
n as tęp u jące  zabudow ania:

1. Dom masiw m urow any z piw nicam i o p a r ­
te rz e  i dwóch p ię trach , o 7 kom inach nad dach 
b lach ą  żelazną k ry ty  wyprowadzonych.

2. Dwie sym etryczne n a  przeciw siebie sto ­
ją c e  oficynki m urow ane, z piw nicam i, o p a r te ­
rze  i dwóch p ię trach  z trzem a kom inam i m u­

row anym i, nad  dach b lachą  żt lazną k ry ty  wy­
prow adzonym i.

3 . Oficyna m urow ana d o ty k a jąca  z przodu 
oficynek pcdN r. 2 opisanych z piw nicą o p a r ­

te rze  i pieiw szem  p ię trze  o 4 kom inach m uro­
w anych nad  dach dachów ką h o le n d rrk ą  k ry ty  
w yprow adzonych. Z ty lu  oficyna ta  ma dwa 
p ię tra .

4. O ficynka m urow ana m ała o p a rte rz e , do 
sąsiedn iej ściany do ty k a jąca  pod dachem  h o - 
len d erk ą  k ry tym .

5. O ficyna w p ru sk i m ur o tynkow ana s ta ra , 
o  p a r te rz e  i p ię trze  o jednym  kom inie m uro­
w anym  nad dach gontam i k ry ty  w yprow adzc-

aym.
6 . Oficyna nowa m urow ana niedokończona, 

o p a rte rz e , o trzech  kom inach m urow anych 
n ad  dach w części b lachą żelazną, w części da­
chów ką karp iów ką, a  w części holenderką 
k ry ty  w yprow adzonych. W  oficynie tej je s t  
d y sty la ru ia  w ódek należąca do R ozalji N ej- 
d in g .

7. K om órka w slupy  z bali gą tam i k fy ta , o 
dwóch sk rzyd łach .

8 . K o m ó rk a  w poprzek podwórza z desekw  
słu p y  deskam i k ry ts .

9 . K om órka z bali w słupy gontam i k ry ta .
10. K loaka w slupy z drzew a deskam i obi­

t a  o 6  sedesach, z drzw iam i i schodkam i bla- I 
tshą żelazną k ry ta .

11. Zabudowanie z drzew a w slupy d rskam i ! 
ob ite  i jednern p ię trze , po bokach k tó rego  są ; 
szczy ty  murowane, b lachą  żelazną k ry te .
W  zabudow aniu tem  na  dole m ieszczą się wo­
zow nie, a  na górze kom órki.

12. S tudn ia z pompą i korbą  żelazną b a la ­
m i cem browana.

13. S tudn ia  z pompą i korbą  żelazną b a la ­
m i cem brow ana, na wyłączny uży tek  dysty la r- 

n i służąca,
14. P a rk a n  z des. k w słupy, należacy po­

dobno do posesji N r. 2244a.
15. D w a podw órza brukow ane kam ieniem  

polnym .
W nieruchom ości te j m ieści s ię  13  lo k a to ­

rów (w raz z rządcą  i stróżem  “ neszkającym i 
bezp ła tn ie )  z imion i n a z w i s k ,  oraz i i o só  ceny 
najm u u iszczających, pa s z c z e g ó l e  w akcie za­
ję c ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyź za ję te j i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
c ie  za jęc ia  u sprzedażą dy rygu jącego  H i­
po lita  G lazera, P a tro n a  p rzy  T rybunale  
tu te jszym  w W arszaw ie pód N -rem  495 z a ­
m ieszkałego , zaś zb ia- objaśnień i w a­
ru n k i sprzedaży w K an ce la rii T ry b u n a łu  tu ­
te jsz eg o  w W ydziale I-ym  złożone p rze jrzan e  
t y ć  mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u. P re zy ­

dentow i m iasta  W a rsz a w ., w W arszaw ie pod

N. D . 7097 P isa rz  Trybunału Cywilnego 
»  Suw a łka ch  

Podaje do wiadomości publicznej: ź e n a ż ą d a -  
nie R adcy Dwt r 1 P io tra  Fankiew h za, u izędn i- 
k a  w m. gub. Ł o n  ży zam ieszkałego, oraz z 
mocy w yroku prawom ocnego T ry b u n a łu  tu te j­
szego daty  5 (17) L ip c a  r. z. w poszukiw aniu 
sum  hypotecznych  > 8 .3 ,300  i rs . 860, z p ro ­
centam i kosz tsm i procesu. N ieruchąm otć w 
mieście gubernjalnem  S u w alk a .h , przy ulicy 
P e te rsb u rg 8k iej j od Nr. pel 787, hypotecz- 
nym  27 położona, z domu frontow ego, p ię tro ­
w ego, z oficynki parterow ej, czyli k o ry tarzyka 
z oficynki drugiej parterow ej, z oficynki p ię tro ­
wej, w szystkich m ui0w «3ych, d. chówką k ry ­
tych, ze sta jn i m urow am j, gontam i k ry tej, z 
wozowni drew nianej dtanicam i k ry te j, oraz z 
dalszych zabudow ań drew nianych, jak  niem ni.j 
z p lacu  pod (etui zabudow aniam i stanow iące­
go dziedziniec, zaw ierającego przestrzeń  stóp 
kw. 29181 sk ład a jąca  się: w jednej pólow ie do 
H ile la  Kopelowicza kupca, d łużn ika, a w d ru ­
giej połow ie do w łasności żooy jego  Mnochy 
Leii K opelow iczow ej, obojga tu w Suw ałkach 
zw m ieszkałych, dotąd  niepodzielnie należąca, 
w ystaw ioną zosta je  w drodze działów  na  sp rze­
daż [ ubliczną.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbyło  się w d. 13 (25) 
W rześnia r. z. a  term in  do d rug ie j publiknty i 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia 
przed delegowanym  W. W alerjanem  S tanisze­
wskim A sesorem  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w S u ­
w ałkach, w sali posiedzeń tegoż T ry b u n a łu , 
oznaczony został na  d 1 1 (23) L istopada r . b. 
godzinę 10  z rano.

L icy tac ja  odbywać się będzie za p o śred n ie  
twem Patronów  i zacznie się od sum y rs. 9 ,3 5 5  
kop 77 ja k o  szacunku przez  przysięgłych bie­
g łych  ustanow ionego.

K tż d y  p rzystępu jący  do licy tacji, złoży v a ­
dium  n a  sto le sądow ym , w gotow iznie, w su ­
m ie rs . 2 ,000. Po k upn ie  w ciągu tygodni 6 
najdale j, p lu s - licy tan t, resz tę  postąpionego 
szacunku  opłacić je s t obow iązany także  go to ­
w izną do d e p o Z j  tu  B anku P o lsk iego , pod ry ­
gorem  licytacji pow tórnej na  je g o  ryzyko  i pod 
przepadkiem  złożonego rad ium .

K oszta  sprzedaży, ja k ie  popierającem u P a ­
tronow i w yrokiem  ad judykacy jnym  zasądzone- 
mi zes łaną , przedew szystkiem  potrącone i za­
spokojone będą z złożonego vadium , do rą k  i 
za kw item  tegoż P a tro n a .

P io tr  P ask ie w icz , ja k o  jed en  z uajp ierw - 
szych w ierzycieli hupotecznych wolny jes t od 
sk ładan ia  vadium  i w razie u trzym yw ania się 
Fry.y kupnie, z postąp ionego  szacunku potrąci 
nasam przód zasądzone k osz ta  sprzedaży, po trą­
ci o raz  swoje w ierzytelności bypoteezne, z p ro­
centam i 3  letniem i i dopiero  resztę, ja k o  po 
lakiem  strącen iu  pozostanie, odeszło do d e p o ­
zy tu  b a n k u  P o l s k i e g o .

S przedaż tę  popiora E dw ard . Aw ejde, P atron  
T ry b u n a łu  tu tejszego, w Suw ałkach zam iesz­
kały  w im ieniu 1 na rzeczjak wyżej P io tra  P a n ­
kiew icza, k -ory  u niego praw ne zam ieszkanie 
m a  przybrane .

N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  M i l i -  ■** 
P isa rsk ie g o , u rzęd n ik a  tegoż M ag is tra tu .

1. M ichałow i R zeszo tarsk iem u , P isa rzo w i 
S ą d u  P o k o ju  W ydziału I ,  w W arszaw ie pod 
N r .  549 u rzędu jącem u , na  ręce  w łasne.

Obudwom dn ia  4 (16) S ie rp n ia  1867 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości w d . 1 2  
(2 4 )  Czerwca 1868 r. a  w dn iu  dzisiejszym  do 
k s ię g i zaaresz tow ać w K an ce la rji T ry b u n a łu  
tu tejszego  n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane 
zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się  n a  aud jencji 
jaw n ej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
w ydziale I, w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
p rzy  u licy  D ług iej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z ra n a  d. 3 (15) W rześn ia  1868 roku .

Sprzedażą  dyrygow ać będzie  H ipo lit G la -  
zer, P a tro n  p rzy  T ryb u n a le  Cyw ilnym , W 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkan ie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 26 Czerwca (8  L ipca) 1868 r.
R adca  D w oru, Z górsk i.

W yw ieszonona tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
b u nału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arsz aw a , d. 26 Czerwca t8  L ip ca) 1868 r.
R adca  D w oru, Z górski.

P o  odbyciu w dniach  3 (15), 17 (2 9 ) W rześ­
n ia  i 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1868 r. trzech pub li­
kacji zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży 
nieruchom ości N r. 2244B. w W arszaw ie  przy  
u licy  D zikiej połcżouej, T ry b u n a ł Cywilny tu ­
tejszy  w yrokiem  d. 1 (1 3 )  P aździern ika r . b. 
zapadłym , w yznaczył term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia tejże nieruchom ości n a d .
12  (24) L istopada 1868 r. godzinę 10 z ra n a  
k tó ry  się odbędzie w miejscu zw ykłych  po sie ­
dzeń te g tż  T rybynału  ja k  wyżej w skazano.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 4 ,000 jak o  
szacunku  przez pop iera jącego  sprzedaż podane­
go, zastrzegając  podw yższenie tej sumy do %  
części szacunku  przez tak sę  sądow ą ustanow ić 
się m ającego.

P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d ca  Dworu, Z górski.

Plus licytant nabywa nieruchomość w  takim 
stanie i z tem wszystkiem, jak w terminie osta­
tecznego przysądztnia znajdować się hędzie, 
łez żadnej ewikcji,gdjż ustalona hypoteka do­
stateczną dla niego stanowi rękojmię, a o sta­
nie nieruchomości sam wcześnie na miejscu 
przekonać się powinien.

Suwałki d. 7 (19) Października 1868 r.
Edward Wierzbicki.

N. D 7099. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako  to: łyżki, noże, widelce i lichtarze sre­
brne, które w dniach 29, 30 i 31 Październi­
ka (10,11 i 12 Listopada) r. b. od godziny 1 
do 5 z południa w kancelarji podpisanego 
Komornika w domu pod Nr. 280 na widok 
publiczny będą wystawione, oraz sakwojaż, 
album, teka, łaska i baszłyk w dniu 1 (13) 
Listopada r. b. o godzinie 11 z rana w W ar­
szawie na targu Muranów zwanym, a w dniu 
4 (16) t. m. i r. na targu za Żelazną bramą 
zwanym, maszyna do szycia, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.
Warszawa d. 26 Paźdz. (7 Listopada) 1868 r.

Napoleon Mierkowski Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 6310. Cy/fb U pocm oU  Ila .w ifiu  
MapifiMnoĄ-b.

H h .tf.n iae ii, c i i m e  UlitwoHa F>aATpyuiań- 
7HCC, HtHTeJiH d ep . n o r rp u iB a , rMHHhi Ho- 
repMoHE u IHitMotta loAKOHiica mUTe/iH AeP- 
lH .ih hobo , iMiitibi noneMOHb llo m ań c itE  o 
HeOźtpoKpaTHhlH KpajKH OÓHHIieHHhllE, ÓE- 
m attuii;xE  c i  a^ tu iH H ro  apecT a c a E a h a h ,  a 
b e  C/iywaD noHMKH 3AEMHevy CyAy l i m  
GAMmańineMy Haua.tbeTBy AccTaBHAH.

1 .  H p H M E T b i  E a y i T p y i u o H H c a ,  o t i  p o ^ y  
2 4  a e t e ,  p o c T E  c p e A H i ń ,  e o - t o c b i  r e a t H o -  
p y c b t e ,  r , t a 3 a  r o / i y o ł> : e ,  h c c e  11 p o T E  y n i E -  

p e H H b i c ,  n o 4 Ó p o 4 o K ' b  K p y r A b t ń .
2. In^KoBncr: .L ett, 40, p o c T E  cpejniii, 

b o a c c ł i  r e i m i o - p y c b i e ,  Z H 140 n p o A o . t r o t i a T o e ,  
b o i e  u  p o ) e  y M i p e H K h i e ,  a h i ( o  p a f i o B S T o e .

T. Mapisiwnozb, CeHTftfipa 13 (25) 1868 r. 
flo/scy/toKi, napucE.

** *
W żywa niniejazem Szymona Bałtruszonisa, 

ze wsi Pogarszwa, gminy Pogermon, i Szymo­
na Jcdkonisa ze wsi Szlanowo, gminy Ponie- 
moń Poźajście o liczne-kradzieże obwinionych, 
z tutejszego aresztu zb eglyth śledziły, a w 
razie ujęcia tutejsztmu Sądowi, lub najbliższej 
władzy dostawiły.

1. .Rysopis Baltiuszonisa: lat, ma 24, wzro­
stu średniego, włosy ciemno-blond, oczy nie­
bieskie, nos i Ufcta proporcjonalne, podbródek 
okrągły.

2. Jcdkonisa: lat ma 4()> wzrostu średniego, 
twarzy podlugowatej, włosów ciemno-blond, 
nos i usta proporcjonalne^ twarz ospowato.

Marjampol d. 13 (25) Września 1868 r.
Podsędek, Parys.

N. D 6648. Cy/pb Ilcnpuenme.ibnou Ilu- 
AUtfiH ffb s lm .v m b .

H o s h i B a e T E  C r a H H C / i a t t a  C o o e H a t t a  o t c t u -  
B i i e r o  c< M 4 a T a  3 a H H M a t o u t a r o c H  p e v i e c A O M E  
KaK .1  K y 3 H e i f l ,  n p i  m i l B S K i m a r o  b e  n o c / i E -  
Aheih BptM < n a  b e  ^ e p .  C e p t G p i t u j e  y n p a H , t e ­
m u ,  IM It II 1.1 X o / > H C E ,  H b l H E  IIO M E C T y  m i t -  
T S / tb  CT Ba  H e B Ó B E C T H a l  O, Ąi.6 fJ B E  C y A E  H c -  
n p a B H T e A h H O H  n o / t t i u i l l  HBHA CH I t . lH  O M E '  
c t E  h m h E u i h h i  o  c B o e r o  w i i T e / t h C T B a  C y A E  
y«EAOMH/IE.

P. yltoGAHHE, 27 CettT. (9 OktbG.) 1868 r. 
npeACEAaTe.thcTByroutiit C y A B H ,  

___________________________PynpeiTE.

C.Vd't>N. D. 6 8 12. KpacHocmaocKiit 
[Jpocmoa llo .m viu .

B h m . i u a e T E  B a i t . i a t t a  C e H t l H U K a r o ,  I l o a t i a  
C a K e B H u a  u  M a p i H H i t y  C K p w i i n > u i H C K y i o  n p e -  
MeHHO n p o a t H B a l O U t H X b  B E  C. 3 a K p H t e B E  
3 A E u i H H r o  y E 3 A a ,  b e  H a c T o p u t e e  m e  B p e -  
MH H e t ! 3 B E C T K M X E  n o  M E C T y  m l t T e  tB C T B a ,  
MToGbi HU ti . iH Ch b e  C y A ) -  b e  n p M A o . t m e w i H  
3 0 - A H e B i t e r o  c p o u a ,  n 6 o  B E  n p o T H B H O M E  
C A y t a E  n o c T y n / t e t t o  G y A e T E  c e  h h m h  n o  3 a -  
K 9 t ; y .

1'. KpacHocTaBE, OxTn6pn 9 (21) 1868 r. 
noAcyAoKE, CpmeAHHi(KiH.

N. D. 6811. Kpacnocmancmu Cy/p>
■ Ilpoc?nou IIoAin/Ju.

C h m i  o o E H B A n e T E ,  *tTo b e  c o x p a t t e H i t i  e r o
HaXOAKTCH B 0 3 E  H a  AepeBHHHhIXE OCHXE, H-

M E i o m i t i  A Ba n e p e A ł i i a  K o ^ e c a  K o e a H H M H ,  
□ a A H iH  m e  G o c b i H ,  a  j u c h o  n p o c r a n  o ó b i -  
K H O B e H H a f l  y n p H H i h  Ha n a p y  A o u i a A e n ,  kc- 
T o p b t e  Gbt / tH  3 a A e p m a H b t  3 9 m c k o h >  C T p a m e i o  
t u ( e  1 5  ( 2 7 )  M a p T a  c .  r .  b e  m. M i Ó H t t E  y  n o -  
A o a p H i e ^ M m r 0  a n i ( a  h  H e n s B E o T H o  KOMy 
n p n u a A A e m a T E ;  B C - iE A C T i t i e  s a r o  C y A E  n p n -  
r / t a u t a e T E  H M E i o m a r o  n p a B o  H a  b t h  B e u j w ,
4 T o 6 u  o i i e  b e  npoAO/imeiiiH 30 AHeft CHH- 
t o h  co a h h  c e ro  oÓEHBaeHiff, h b h a c h  b e  ceń 
C y A E  h  Beu(H c b o h  no/iyHH,iE, h G o  n o  t t c -  
Teuenin c e ro  cp o x a  ii tn jii  b t h  c e  n y G a n * ! -  
H a r o  T ó p r a  G y A y T E  n p o A a i  i.i b e  n o a b 3 y  

K 3 3 H H .  ‘
I . K pacttocTSBE, OKTnGptt 1 (13) l 8 6 8 fr. 

6n  °ACyA«KE, C p m e A H H t j K i ń .

N. D. 6729. IJ.ioąKiu IIcnpaou/nc.ibHuił 
Cy,\'b.

BibtBaetE ifbtraHOBE P/ioitaitKHxE H3E a -  
PeAHH , KOTOpbIXE HbIBElUHee IMECTo mn- 
TeArcTBa HeH3BEcTHo, Aaóbt be npoAstme- 
niH 30 AHeń o )e  HHme nncauBaro hhcaa n- 
BH/IKCb BE ceń C y A E  HÓo 11E npoTHBHOME 
CAyąaE óyAeiE noctynaeHo c e  h h m h  no 3a- 
KoHy.

I’. naortK ), O K T f ló p H  3 (15) a c h  1868 
n p e A C E A a T e A b C T B y i o i n i ń  CyAbtt, 

HoBOABopcsiń.

N. D. 6768. lLiouKiii UcnfiaeumcAb- 
Hblfi Cyx,\h. 

flpKrAauiafTE bcE HoeniibiH łj rpam- 
AaKCKia B/tecTH tta6AlOAi>KiHiiH aa nop»A- 
kome u cnoboBCTBietwE bpefl, Aafu Ane- 
KcaHApa EyKcfccKaro be 3A7inHe>,E tjorea;- 
home aaiuvE aaKatoteHHaro a 17 (29) CeH- 
Tn6pfl c. r. nccAE ofiEAa hah no ttoAy yóE- 

ma t uiai o pa3b:cKHBa/tH, i,e c.iyąaE 3aAep- 
maitiH oHaro 3acTHrHyaH ii 3AEiunei«y CyAy 
noAE ctporoK) CTpameio fiAaroBoanan o.i- 

CTaBHTb.
n PHMETbl AaeKcaHApa LyKoBCKare: o t e  

poAy rtt.EeTE 24 /ETE, pocTy lopoiuaro, 
AHija nooAOAtotiaTarc, boaocobe na ro.ioBE 
pyci.in , ^6a BbtcoKaro, raaaE io a jo u x e , 
Hoca MEpHaro, itaAtija y npaBoń pyxn Hen- 
MECTE.

I .  naottKE, 1 (13) O kth6ph 1868 r, 
npeAcEAaTe/ibcTnyiomiH Cy.tbB,

/(eMÓtJ.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N . D. 635 4 . C yĄ it l ic n p a a u m t.ib jiu i i  
Ho-iaifiu ob h ii.ib n a p iii .

E A e r o B O A H i h  B o e n H b t e  u  r p a * A a n c K i f r  
B / t a c T i t  n o  n a c > H  u o / t H n e ń c E o f t  n p e A n p n -  
B H T b  BCE I) 3 M o m > - b le  M E p b l  B E  p a S C A E A O B a - .  
HiH Ó E m a n i n a r o  o t e  H a K a 3 a t i i H  M a t j e n  Py- 
A3eBttHa mHTe.tH AppeBHn loAopańci(E, rwij-- 
Hbi X a m G h u i k h ,  M i p i a M U o A b c K a r o  y ń a A a ,  a  

n o H M K H  e r o  n p n c r a n H i b  b e  3 A t *  
u i H i ń  h a h  6 A H m a ń i u i ń  m E c t o  e r o  a a A e p m a -  
hi'h CyAE. npitMETbt M a t f E H  PyAaetiHsa, 
a E t e  o t e  p o A y  63, t i o c r a  c p e A u a r o .  
r .  K a . i b B a p i H ,  21 C e n r .  (3 OkthC.) 1868 r- 

h. A- n p e A c E A a t f A b c T B j K H n a r o  C y A B H , .
R pm ocita .

*
*Wzywa władze wojeDue i cywilne policyj­

ne, aby przedsięwziąść zechciały wszelkje^ 
możliue środki, celem wyśledzenia ukrywa­
jącego się przed wymiarem sprawiedliwość 
Macieja Rudzewicza mieszkańca wsi Jodo 
rajśc e gminy Chlebiszki Powiatu Marjampol- 
skiego. a w razie njęcja, tutejszemu Sądów- 
łub najbliższemu miejsca jego zatrzymania 
pod strażą dostawić zechciały. Rysopis Ma­
cieja Rudzewicza: lat ma 63, wzrostu śre­
dniego.
Kalwarja d 21 Wrześ. (3Październ.) 1868 r .  

p. o. Sędziego Prezydującego, Brzeska.

N .D . 6 2 5 6 . CyĄ'o H cn p a fiu m e.tb H u a  Ilu . tu -, 
uiit nb Ka.tbeapiu.

H . M E e T E  n e i - T h  n p o c H T h  i i o , i i . : ą < - ń ' K i e ,  
B o e H H b t e  h  t p a i K A a H C K i e  b a s c t h  aa n o p H A -  
k o m e  II c n o K o ń c r B i e M E  K p e H  HaG iH )A a r o i u i e  
npoH3BECTH T U t a r e t b H h i H  po.abicxs, m itT e-  
a h  A B r y c T O B C K o ń  l ' y 6 e p H i t ] ,  B t a ą u c  t a B o e -  
C K a r o  y E 3 A » ,  U l H A i a / l b C K o ń  I 'Mi ti i i . i  itj-b A e -  
p e B H H  Ż K y p b t ,  O c u n a  4 e P B a w r b t c a  ( o h e  * e  
/ l e p o B a f t T b t c E )  H a ó E r a m t u a r o  3 o k o h >  o ń  o t -  
B E T C T B e H H o c T M  H n o T O M y  H e i i a u E C T H a r e  c e  
m E c t s  n p e P b i B a i i i i i  i i  b e  c a y n a E  i i o h m k h  e r o  
b e  3 A E m h i ń  h a u  f i A H m a ń m i ń  C y A E  A ° c T a -  
B B T b  3 a  c r p e n i M E  K a p a y A O M E .  I I j i h m e t m  
p a 3 b i c K H B a e M a r o  A i i t ( a .  p o c T E  H h i i t i e  c p e -  
A H H r o ,  B O A c c w  p y c h i e ,  r . t a 3 a  c E p u e ,  A H i ( f r  
K p y r A o e ,  h o c e  u  p o T E  y M E p e H H h t e .  

s I . K a . i b n e p i a ,  9  ( 2 1 )  C e H T H o p a  1 8 6 8  r .  
u .  A-  n p e A c E A 8 T e A b C T B y i o u t a r o  C y A b u ,  

EpmocKa.

Wzywa władze wojenne i cywilno-policyj'- 
ne, czuwające nad spokojnością i porząd­
kiem w kraju, aby zechciały przedsięwziąść 
energiczne środki w celu ujęcia mieszkańca 
Gubernji Suwałkskiej Powiatu Władysła- 
wowskiego Gminy Szyłgole we wsi Żury J ó ­
zefa Derwajtysa v. Derowajtysa, ukrywające­
go się przed wymiarem sprawiedliwości i w 
skutku tego niewiadomego z pobytu, a w ra ­
zie ujęcia, Sądowi najbliższemu lub tu te j­
szemu dostawić pod ścisłą strażą; rysopis 
śledzonej osoby: wzrostu więcej jak  średnie­
go, włosy blond, oczy niebieskie, twarz okrą­
gła, nos i usta mierne.

Kalwarja d. 9 (21) W rześnia 1868 r.
'p  o. Sędziego Prezydującego, Brzoska-

D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W uiM W lkiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.


